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JUBILEUSZ MIASTA ANIO&OW.
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W łych dniach, słynne amerykańskie miasto Los Angelos, będące ośrodkiem produkcji filmowej całego świata, obchodziło 150-Iecie swojego is niema. racji 
tej odbyły się w Los Angelos wielkie uroczystości, na które zjechała ludność z  najdalszych okolic. Na zdjęciu widzimy "«>{,»? m ii/ ieu u ^ojac

staro-meks ' 1  kańskich, które urzubułu na jubileusz do Los Angelos.
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D n ia  27  w r z e ś n ia  b . r .  m in ę ło  s z e śćse t l a t  o d  z w y c ię s tw a  k r ó ia  
W ła d y s ła w a  ł . o k ie t k a  n a d  K r z y ż a k a m i w  b i t w ie  p o d  F ło w c a n u .  
W o js k a  z a k o n n e  d w u k r o t n ie  p u s to s z y ły  w  1331 r .  W ie lk o p o ls k ą ,  
z a p u s z c z a ją c  s ię  n a p r z ó d  w  a p c u  p o d  G n ie z n o ,  a n a s tę p n ie  w e  
w r z e ś n iu  p o d  K a l is z ,  w  s i le  7 .0 0 0  lu d z i  p o d  d o w ó d z tw e m  w te l  
k ie g o  k o m lu r a ,  O t to n a  v o n  B o r n s d o r f .  Ł o L ie te k  ro z p o r z ą d z a ł  
t y lk o  5 .0 0 0  w o js a a ,  p o s tę p o w a ł w ię c  o s t r o ż n ie ,  c z e k a ją c  s p o s o b  
n o s c i eto r o z p r a w y .  K o r z y s ta ją c  z r o z d z ie le n ia  s ię  a i i r . j i  k r z y ż a c ­
k ie j  n a  d w ie  c z ę ś c i, u d e r z y ł  Ł o k ie te k  d n ia  27  w rz e ś n ia  n a  ta b o ­
r y  k r z y ż a c k ie ,  r o z b i ł  je ,  a  n a s tę p n ie  z w r ó c i ł  s ię  p r z e c iw k o  n a d ­
c ią g a ją c e j p o m o c y  i  p o  k r w a w e j  b i t w ie  t m u  s i ł  n i e p r z y ja c i t l a  d o

Tablica pam ią tkow a w m urow ana na p o ­
m n iku , k tó ry  stoi na po lu  b itw y w  Ptowcach.

P o m y t e j .  S a rko fag  króla  W tadystawa  
Ł okietka  (l30o— 1335). pogrom cy K rzyża ­
nów p o d  Płowcami, w K atedrze W awelskiej.

W  k o le :  Prezes Komitetu Łukietkow ego  
ks, dr. S tan isław  G ruchalski, p ra ła t .leg  > 
Św iątobliw ości i  b a zy lik i w łocławskiej. 
P o w zią ł i z  w ielkim  zapałem  przeprow a­
d z i ł  m y ś l usypania  kopca Łukietkow ego na 
pobojow isku  p łow ieckim  oraz ulaiiia k ró ­
lew skiego dzw onu  Łokietkow ego dla Bazy- 
lih i w łociaw skiej.

Prezes K om itetu  obchodu 60u-nej rocz­
nicy b itw y p o d  Piew cam i J . E. ks. Karol 
M ieczysław  R adoński, biskup w łocławski.

O b o k :  S ypan ie  kopca pam ią tkow ego  
na po lu  b itw y p o d  Płowcam i.

P o n i ż e j :  P. San  B iesiekierski, w łaści­
ciel Płowieć, o d s tą p ił kom ite tow i bezin te­
resow nie m iejsce p o d  kopiec Ł okietkow y  
Płowce teżi, na za< hó d  od  W łocławka, 
nieopodal Brześcia K ujaw skiego  (w ojew . 
w arszaw skie 1.

k iś  ,W «n

o d w r o tu  n a  T o r u ń .  W  b i t w ie  t e j  p a d ło  4 .1 8 7  lu d z i .  K o m t u r  b o r n s ­
d o r f  i  m a rs z a łe k  A l te n b u r g  d o s ta l i  s ię  d o  n ie w o l i .

Z w y c ię s tw o  Ł o k ie t k o w e  je s t  e ta p e m  w  ty s ią c le t n ie j  w a lc e ,  ja k ą  
n a ró d  p o ls k i  to c z y  z  n a ja z d e m  n ie m ie c k im .  R a d o s n a  to  d a ta ,  
p o n ie w a ż  je s z c z e  r a z  o k a z a ło  s ię , że  P o la k  n ie  u lę k n ie  s ię  n a ­
w e t  p r z e m o c y ,  je ż e l i  c h o d z i  o  o b ro n ę  je g o  z ie m i o jc z y s te j .  —  
D z iś  s y tu a c ja  n ie  z n u e n i la  s ię , p o n ie w a ż  n a p ó r  n ie m ie c k i  n a  
w s c h ó d  t r w a  w  d a ls z y m  c ią g u  a  h y d r a  n ie m ie c k a ,  c h o ć  c h w i ­
lo w o  p rz y d u s z o n a ,  g o tu je  s ię  n ie u s ta n n ie  d o  n o w e g o  a ta k u .

S z e ś ć s e tle c ie  P ło w ie ć  o b c h o d z o n o  w  P o ls c e  b a r d z o  u ro c z y ś c ie .  N a j ­
w ię k s z e  u r o c z y s to ś c i o d b y ły  s ię  w e  W ło c ła w k u  i  n a  p o lu  b i t w y  w  P ło w -  
c a c h , g d z ie  p r z y s tą p io n o  d o  s y p a n ia  p a m ią tk o w e g o  k o p c a .
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W Ł O S I

Łow ie c tw o  we W łoszech  zasadniczo rożn i się 
od tego sportu, ja k i znam y na Zachodzie  a n a ­
wet i na W schodz ie . W sku tek  tego, że we W ło ­
szech jest n iem al tak dużo m yśliw ych , jak  dużo 
jesl dorosłych  m ężczyzn, n ic  dziwnego, że na te­
renie pó łw yspu  apen ińsk iego są rzadkością  za­
jące, kuropatw y, bażanty i  t. d. i  dlatego W ło s i 
z zam iłow an iem  w  sezonie m yś liw sk im  po lu ją  
na w rób le  a także na w sze lk ie  ptactwo śp iew a­
jące, które w czasie prze lo tów  odpoczywa w pew ­
nym  etapach w  słonecznej Ita lji. R ząd  w ło sk i 
n ie ogran icza  ilo śc i pozw o leń  na b roń  m yś liw ­
ską, gdyż z tego ma źród ło  dochodu —  i to o l 
brzym ie. W ysta rczy , że obywate l w ło sk i n iena ­
gannie zachow uje  się wobec faszyzm u, a lbo jest 
neu tra lny  i  skoro ty lk o  zap łac i stok ilkadz ies ią t 
liró w  za św iadectwo pozw o len ia  po low an ia  i o- 
ezyw iście trzym an ia  u siebie b rom  m yśliw sk ie j, 
może po low ać i to na wszystko. D la  nas, lu d z i 
Zachodu, jest n iezm ie rn ie  p rzyk ro  przebyw ać na 
terenie W ło ch  w  czasie sezonu m yśliw sk iego, 
a lbow iem  w id z im y  tam  na przedm ieściach  w ie l­
k ich  m iast i m ałych  m iasteczek, jak  rów n ież i 
wsi, jak  setk i „m y ś liw y ch 11 z b ron ią  nabitą stoi, 
nawet w  pob liżu  kośc io łów  i pa łaców  rządowych, 
pod drzewam i, oczekując na b iednego w róbe lka  
albo na inne ptaszę, które u nas otoczone jest 
s jm pa tją  i m iło śc ią  obyw ate li. W ło s i n ie ty lko , 
że masam i m ordu ją  w rób le  i w szelk ie inne ptac 
ctwo, ale rów n ież u rządzają  fo rm a lną  rzeź ptac­
twa śpiewającego, w  czasie jego prze lotu  do c ie ­
p ły ch  k ra in  W iem y, że droga pow rotna p taków  
z P ó łn o cy  na da lek ie  P o łu d n ie  trwa etapam i E ta ­
py te są ba rdzo  u c iąż liw e  dla ptactwa i stąd też 
bardzo dużo boc ianów , żóraw i, czap li, jaskółek, 
s łow ików  itd., n ie  w ytrzym uje  tej uc iąż liw e j w ę­
d ró w k i i pada na sz lakach swych w ie lk ich  dróg. 
W ie le  p taków  g in ie z przem ęczenia, ale ogrom ­
na ich część staje się łupem  ba rba rzyńsk ich  łu ­
dzi na pó łw ysp ie  apen ińsk im . W e  W łoszech  
w czasie prze lotu  p taków  w id z im y  sprzedaw a­
ne na targach te b iedne ptaszęta, dz ies ią tkam i 
tysięcy sztuk. Ostatn ia statystyka podaje, że 
w czasie prze lo tu  ptaków  w tak ie j n. p  Genui 
dostarcza się na targ dz ienn ie  6- -7  centnarów  
jaskó łek  t. zn. przeszło  30.000 sztuk na sprzedaż. 
W  B resc ii w  jednym  ty lk o  m iesiącu sprzedano
400.000 n ieżyw ych  ptaszków . P o lo w a n iu  na te 
bezbronne a pożyteczne p tak i oddają się całe 
wsie pod k ie runk iem  specja listów , zak ładając 
sieci, sm aru jąc lepem  gałęzie drzew  i  t łukąc k i­
jam i odpoczyw ające ja skó łk i, skow ronk i, s ło ­
w ik i, z ięby itd. Całe szczęście, że obecn ie sp ra­
wą tą za in teresow ała się L ig a  N arodów  i ro zpo ­
częła k rok i, m ające na ce lu ochronę p taków  śp ie­
wających na sz lakach ich  prze lo tów  w iosennych 
i jesiennych. In ic ja tyw ę  tą szczególn ie my, P o ­
lacy pow itam y z na jw iększą  radością, a lbow iem  
u nas p tak i są ogó ln ie  szanowane i kochane, n ik t 
bezm yśln ie n ie  rob i im  k rzyw d y  a tem  m niej 
n ie  po lu je  na nie dla mięsa. D z iw na  rzecz, że 
M usśo lin i, k tó ry  do tej po ry  w ykaza ł tak dużo 
cech hum an ita rnych  swego charakteru, n ie wy 
da ł dekretu, w  k tó rym  zab ron iłb y  raz na zaw 
sze po low an ia  na ptactw o śpiewające. Na leży o- 
ezekiwać. że faszyzm  n ie  zechce się kom p rom i­
tow ać w śród  na rodów  cyw ilizow anych  i w n a j­
b liższej p rzysz łośc i to barbarzyńsk ie  po low an ie  
na w rób e lk i po  m iastach i w ioskach  a także, co 
najważniejsze, na ptactwo śpiewające, zn ikn ie  
z w id o w n i now ej i  szlachetnej Ita lji.

S. K (R zym ).

O S K A R A  W 0 JN 0 W S K IE G 0  i D R . M E D . Z .  K O E L L N  E R A  
W  Z A K O P A N E M
o t w a r t y  c a ł y  r o k .  44%

Ziołolecznictwo, elektroterapja, hydroterapja, termo- 
terapja, heliolerapja. —  Prospekty wysyła się na żą­
danie. —  Przyjęcia tylko za uprzedniem zgłoszeniem.

WJo>y Pani  winny
jeszcze świeżej w yg lą d a ć ,  jeszcze le­
piej być pie lęgnowane! Proszę je myć 

dlatego regularnie co  tydzień szam po­
nem C ZA R hO G Ł Ó W K A -EX T R A  i spłu­

kać je potem PROSZKIEM D lA POłYSKU 

W Ł O S Ó W , który jest bezpłatnie aołq- 
C20r.y do  każdej torebki! Środek ten 

j  przywróci włosom Pani narychmiast ich 
naturalną św ieżość , elastyczność, a 
temsamem też ó w  w spaniały połysk, 

który Pani tak lubi. C Z A R N O G Ł Ó W K A - 
EXTRA to jedyny szampon z proszkiem 
na połysk włosów — zaleta, która go  

czyni a la  Pani wręcz niezbędnym! C en a  

60 groszy

Czarnogłówka - Extra
S Z A M P O N  Z P O Ł Y S K I  EM DLA W Ł O S Ó W
je d n a k ż e  d o  szy b k ie g o  o d ś w ie ż e n ia  w ło s ó w  za w sze  ty lk o : S H A M P O O N  C Z A R N O G łÓ W K A
S U C H Y  — w  ośm ioką tnem  pu de łku . {2  g a tu n k i: n e u tra ln y  i sp e c ja ln y  d la  c iem nych w ło só w .)

W s z e d z ie  d ó  n a b y c ia , g d z ie  n ie m a , w p ro s t:  APTEKARZ D R A N C Z  I SKA., BIELSKO. W Y R Ó B  K R A JO W Y .

B ied rui p ta szyn a  p o lsk i w  czasie jes ien ­
nego przelo tu  p rze z  W iochy, usiadła na  
.gałęzi nasm arow anej lepem  i zrezygno ­
wana oczekuje śm ierci. Za chw ilę nadbie­
gn ie  ch łopak i Lkręci je j głowę.

Do po łow u p taków  śpiew ających u żyw a ją  W łosi w ypchanych  sów  i p u -  
haczy. S łu żą  one za  wabiha.

W S Z Y S T K IE  Z D J Ę C I A  
C. D E LIU S —  M C E .

P on iże j:
D w aj chłopcy włoscy z  zadow oleniem  

spoglądają  na łup  dnia. Z a tłuk li k ilka ­
dziesią t p ta szkó w  i poniosą je  na targ.



Z  k o rd yń sk le ; w y sta w y  
ra d jo w e j. Na otwartej obec­
nie w ysław ię radiowej w  Lon­
dynie powszechną u w a g ę  
zwraca aparat, zapomocą któ­
rego można sobie uw ieczn ić 
swój głos na p łycie i  zaraz 
potem puścić ją w ruch Zdję­
cie jedno kosztuje ikołc 45 
złotych. Zdjęcie nrzedsiaw ia 
amatorkę dokonującą próby 
nowym  aparatem

ro d z ić  a  b o d zie  lepletj. Z rakiem 
hasłem wystąpiła głośna publicystka amerykańska 
M iss Margaret Sanger (na zdjęciu), która twierdzi, 
że przyczyną gospodarczego kryzysu światowego 
jest przedewszystkiem przeludnienie. Proponuie 
więc, ażeby w Ameryce wydano zakaz płodzenia 
nowych dzieci w  ciągu dwóch la jb l ii izych lat. 
Naturalnie niema mowy, aby projekt p. Sangei- sy- 
skał aprobatę w ładz ustawodawczych, n ie­
mniej jednak nie ulega wątnliwości, że na * 
św ięcie jest za dużo ludzL Wedle bowiem w 
obliczeń statystycznych n. p. w  Polsce przy- Ł  
bywa dziennie zgórą 1.200 obywateli a rocznie Ł  
blisko pó ł m iljona osób, w  całym zaś św ie re  Ęfc, 
na minutę 35 osób, na godzinę 2.071, dziennie
50.000 a rocznie 18 miljonów- Wszyscy c i zaś 
now i obywatele chcą żyć, baw ić się no i  pra­
cować. Oczyw iście musi się to dziać kosztem 
innych i dlatego nędza jest coraz większa 
W prawdzie przeciwnicy maltuzjanizmu tw ier­
dzą, że kula ziemska w yżyw i jeszcze drugie 
tyle ludzi, ale czyż nie jest absurdem zam ie­
niać świat w  beczkę ś ledzi? Kevstono — P a r i.

L ite ra t  p o d p a la cze m .
Z n a n y  b e l i ń s k '  p is a r * ,  m j r  
rez. K a ro l S tre c k e r ,  a b y  z y ­
ska ć  p r e m ję  a s e k u ra c y jn ą , 
p o d p a l i ł  i  r łf ls n ą  w i l l ę  w  K le in  
‘ ła c h n o w . Z b ro d n ia  b  zo­
s ta ła  je d n a k  w y k r y ta  i  o b e c ­
n ie  S tre c k e r  s ta n ie  p rz e d  są­
d e m . Atlanłlo-PHoto.

Obok:
W  N iem czech  b a r  zm ia n , zn o w u  ć w i­

c z e n ia . Pomimo ciężkiej sytuacji fin a i sowej, 
Niemcom jednak nie brak pieniędzj na urzą­
dzam'? manewrów, ostrych strzełań i  parad 
wojskowych, nie mówiąc już o zjazdach naj­
rozmaitszych organizaeyj wojskowych, jak 
Stalhelm, którą są uczem innem jak kadi ami 
reguła] nej arii”  i. Ostatnio N iem cy urządzili 
zjazd gw iaździsty sztafet kawaleryjskich do 
Wartburgi u Zdjęcie przedstawia p o w ia n ie  ka- 
walerzystów przez rozentuzjazmowaną pu­
bliczność W  Wartburgu. R. £—iw rln -  Berlin



P rzez o s ta tn ic h  k i lk a  ty g o d n i o d b y w a ły  
s ię  w  A n g l j i  m a n e w ry  z a c ię żn e j a r m j i  
b r y ty js k ie j ,  k tó re  zo s ta ły  w re szc ie  p rz e ­
rw a n e  w s k u te k  u p o rc z y w y c h  deszczów . 
N ie m n ie j je d n a k  b r y ty js k ie  k o ła  w o js k o ­
we, a z n ie m i b e ż w ą tp ie n ia  m i l i t a r n i  fa ­
c h o w c y  in n y c h  k r a jó w  są z a fra p o w a n i 
w y n ik a m i ty c h  m a n e w ró w . W  m a n e w ra c h  
o s ta tn ic h  u ż y to  p o  ra z  p ie rw s z y  b a rd zo  
zn a czn e j i lo ś c i n ie w ie lk ic h  c z o łg ó w  z o b ­
sadą 2 d o  5 lu d z i.  I  c z o łg i te  rzu co n e  
c a łe m i s z w a d ro n a m i n a  o k o p y  n ie p rz y  
ja c ie ls k ie , bez żadnego t r u d u  je  zd o b y  
w a ły ,  d o c h o d z iły  p o d  o s ło n ą  c h m u r  gazo­
w y c h  d o  p o z y c y j a r t y le r j i  i  ró w n ie ż  bez 
znac z n ie jszych  s tra t  b r a ły  d o  n ie w o l i  ba - 
te r ję  za b a te r ją .

T a k  w ię c  s ta ło  s ię  ob e cn ie  fa k te m  to , 
co ju ż  m o żn a  b y ło  p rze czu w a ć  podczas 
le tn ic h  w a lk  w  t .  1918 na  f ro n c ie  za ch o d ­
n im : c z o łg i o d g ry w a ją  o b e cn ie  d o m in u ­

ją c ą  ro lę  i  żadne , c h o ć b y  n ie w ia d o m o  ja k  
n a le żo n e  za s ie k a m i i  n ie w ia d o m o  ja k  o b ­
sadzone ż o łn ie rz a m i o k o p y  i  p o z y c je  n ie  
u t r z y m a ją  s ię w obec a ta k u  ty c h  m a ły c h  
i  b a rd zo  z w in n y c h  w o z ó w  w sp ó łcze sn e j 
te c h n ik i w o je n n e j. T a k  w ię c  to , co  b y ło  
p rz e d  k i lk u n a s tu  la ty  podczas  w o jn y  
ś w ia to w e j a lfą  i  om egą d o św ia d cze ń  i  w ie ­
dzy. w o js k o w e j, m ia n o w ic ie  s z ty w n a  l in ja  
z a rm ją  zag rzeba ną  w  z ie in i,  o b ecn ie  ju ż  
s ta je  się ty lk o  h is to r ją ,  p rz e ż y tk ie m . —  
S z tu ka  w o js k o w a  w ra c a  z  p o w ro te m  d o  
f r o n tu  ru ch o m e g o  o s ta le  z m ie n ia ją c e j 
s ię  l in j i ,  d a ją c e j m o żn o ść  d o k o n y w a n ia  
n ie s k o ń c z o n e j i lo ś c i p o su n ię ć  ta k ty c z ­
n y c h , t y lk o  że za m ia s t po szcze g ó ln ych  
ż o łn ie rz y  bę dą  w a lc z y ć  z sobą ro je  m n ie j­
szych  lu n  w ię k s z y c h  c z o łg ó w .

N a tu ra ln ie  te  ru c h y  c z o łg ó w  p o d le g a ją  
b e z u s ta n n e j k o n t r o l i  ze s lro n y  d o w ó d z ­
tw a . K a ż d y  c z o łg  je s t z a o p a trz o n y  w  ra ­

d io te le fo n , a  n ;cza le żn ie  
od teg o  o lb rz y m ie  m e ga ­
fo n y  b rz m ią  n a  o d le g ło ść  
c a ły c h  k d o m e tró w  s łow a 
k o m e n d y . W  p o łą cze n iu  
z s a m o lo ta m i, a ta k a m i ga- 
zo w e m i, z a s ło n a m i z d y ­
m u , w y g lą d a  to  ja k  m a ­
je s ta ty c z n y  f i lm  i  to  w  
d o d a tk u  f i lm  d ź w ię k o w y .

przed na­
mydleniem 
trzeba 
się natrzeć

K R E M E M  lub OLEJKIEM

N I V E A Krem Nivea:Zł. o.40do 2.60 
Olejek N?vea Zł. 2.00 i 3.50

lecz nie/był obficie, gdyż nad­
miar utrudnia tworzenie się 
p*any. Można też natrzeć się 
już z wieczora. Przez to włos 
wiotczeje a skóra staje się 
miękką, nie peka i nie czer-

Czołgi angielskie w defiladzie  p rzed  M arsza łkiem  M ilnem  
po m anew rach w  Salisbury. Senecfce, Berlin

D z ię k i ty m  ś ro d k o m  
p o ro z u m ie w a w c z y m  w y ­
ż e j w y m ie n io n y m , d z is ie j­
sze d o  w' ó  d  z t w  o  m oże  
b y ć  w  c ią g łe j łą czn o śc i 
ze s w o im i o d d z ia ła m i, co  
p r z y  d o ty c h c z a s o w e j ta k ­
ty c e  b y ło  n ie m o ż liw e . N a ­
le ż a ło b y  te ra z  ty lk o  p rz e ­
k o n a ć  się, ile  ie  w y n i­
k i ,  jeszcze  b ą d ź  co  b ą d ź  te o re ty c z n e , z n a jd ą  za s to so w a ­
n ie  w  p ra k ty c e .

A le  z d a je  s ię , że n ie m a  ta k ie g o  sza leńca, k tó r y b y  tego 
n a p ra w  dę p ra g n ą ł.

P o d  w zg lę d e m  b u d o w y  ta n k ó w  k ra je m  p rz o d u ją c y m  
w  c a ły m  ś w ic c ie  st A n g lja .  K ró le w s k i k o rp u s  c z o łg ó w  
ro z p o rz ą d z a  c z o łg a m i je d n o s o b o w e m i M o rr is  M a rte l,  1 k- 
a ien T  V ic k e rs a m i o  c ią g u  p o d w ó jn y m , t .  j.  g ą s ie n ic o w y m  
i  k o ło w y m  i  s z y b k o b ie ż n tm i Y ic k e rs a m i c ię ż k ie m i. K o s z t

wienieje. Niezbedne w ygo­
lenie u fryzur a la garęon uła­
twia Paniom doskonale Krem 
lub Olejek Nivea. Tylko Krem 
i O lejek  N iv ea  zawierają 
pielęgnujący skore euceryt.

■huĵ oi&y. Ąoumjf PEBECO. %  Rkc.w  5Vxaaatu

zw . „ ta n k e t te s "  k o s z tu je  o k o ło  600le k k ie g o  c zo łg u , t. 
fu n tó w  s z te r ln g ó w .

M y ś ią  p rz e w o d n ią  p r z y  k o n s t -u k c j i  c z o łg ó w  fra n c u ­
s k ic h  je s t ja k n a jle p s z e  o p a n ce rze n ie . A r m ja  fra n c u s k a  
je s t  w y p o s a ż o n a  w  czo łg i ty p u  ,R e n o M ‘‘  i  . .S c h n e id e r '1, 
so w ie cka  w  „R e n o ld a  ro s y js k ie g o "  i  c z o łg i czesk ie  -,K  H . 
50“  (z n a k o m ite !) .  K o n s tru k to re m  teg o  o s ta tn ie g o  ty p u  je s t 
zd a je  s ię  N ie m ie c  V o llm e r . W  P o lsce  u ż y w a  s ie  „R e n o ld y "  
n a  g ą s ie n ica ch  z l i n  s ta lo w y c h  sys te m u  K a rd a sze w icza .

SENSACYJNE WYNIKI
MANEWRÓW

ARMJI BRYTYJSKIEJ.

OSTRYGI -  PRZYSM AK ZACHODU.
W  p o ło w ie  w rześn ia  ro z p o c z y n a  się w  A n g l j i  sezon 

o s try g  —  a u ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  o d b y w a  s ię  w  szeregu 
m ia s t n a d m o rs k ic h , gdz ie  b u rm is trz o w ie  w ś ró d  s k o m p li­
k o w a n e g o  c e re m o n ja łu  s p o ż y w a ją  p ie rw sze  o s try g i,  d o ­
b y te  p rzez  ry b a k ó w  z g łę b in  m o rz a . N ie  n a le ż y  s ię d z i­
w ić , że A n g lja  z ta k ą  p o m pą  o tw ie ra  sezon o s try g o w y , 
g d yż  o s try g a  je s t n ie ja k o  n a ro d o ­
w y m  p rz y s m a k ie m  A n g ć k a  —  a 
ro c z n a  k o n s u m e ja  o s try g  w ' A n - 
g l j i  p rz e n o s i m i l ja r d  s z tu k . N a  d ru -  
g ie m  m ie js c u  s to i F ra n c ja ,  k o n s u ­
m u ją c a  p o n a d  250 m il jo n ó w  s z tu k  
o s try g  ro czn ie .

O s tryg a  n ie  zo s ta ła  o d k ry ta  p rzez 
do b ę  now oczesną . Z n a l i  ją  ju ż  R zy 
m ia n ie  k tó r z y  b y l i  w ie lk im i sm a­
k o s z a m i i  p o s z u k iw a li s p e c ja ln y c h  
p o tra w  n a  w y b rz e ż a c h  A z ji n a  w y ­
sp a ch  d o ń sk ich , w  E g ip c ie  i w ś ró d  
P a r tó w  N a s to le  rz y m s k im  z n a jd o ­
w a ły  się n a jw y k w in tn ie js z e  p r z y ­
sm a k i. ja k  je ż y k i f la m in g ó w , p o ­
t r a w k i  z e g z o tyczn ych  p ta k ó w  itd .
P ierw rsi R z y m ia n ie  o d k r y l i ,  że o- 
s try g a  nosząca  p o  ła c in ie  n a zw ę  
„o s tre a "  je s t w s p a n ia ły m  p rz y s m a ­
k ie m , zw łaszcza , je ż e li z a k ro p i s ię  
ją  w in e m . O n i też  p ie rw s i w p a d li 
na  p o m ys ł za p uszczan ia  o s try g i so­
k ie m  o w o c o w y m , a  p rze d e w szys t- 
k ie m  c y try n ą .

Z a  o s try g a m i ty m i zapęd ta l i  s ię  
R z y m ia n ie  n a  b rz e g i N o rm a n d ji 
i B re ta n ji ,  a  w ięc  p rze d e w szys t­
k ie m  w  o k o lic e  S t. M a ło  o ra z  na 
p o łu d n ie  w  o k o lic e  dz is ie jsze g o  A r -  
ca ch o n  N a jle p sze  je d n a k  o s try g i 
o d k r y l i  R z y m ia n ie  w  A n g l j i ,  a

p rz e d e w s z y s tk ie m  n a  p o b rz e ż u  dz is ie jszego h ra b s tw a  Es- 
sex. S ta m tą d  to  im p o r to w a n o  o s tr y g i do  R z y m u .

O s try g i na le żące  d o  m ię c z a k ó w  -o d z in y  o s try g o w a ty c h , 
g ro m a d z ą  s ię  p rz e w a ż n ie  n a  p o d w io d n y c li s k a ła c h , 
gd z ie  p rz y ra s ta ją ,  tw o rz ą c  o g ro m n e  k o lo n je ,  a lb o  
ła w ic e . T e  w ła ś n ie  o s try g i s k a ln e  są n a js m a c z n ie js z e ;

gd yż  o s tr y g i,  k tó re  p rz y ra s ta ją  d o  p ia s k u  lu b  g l in y  n ie  
m a ją  j u t  teg o  s m a k u . W  d w ó c h  s k o ru p a c h  z n a jd u je  s ię  
s z a ra w o -b ia łe  m ię s o  o s try g i,  w y s tę p u ją c e  p o za  o b rę b  s k o ­
ru p  c h a ra k te ry s ty c z n ą  fre n d z lą . R o zm n a ż a n ie  s ię  o s try g  
je s t  n ie s ły c h a n ie  s z y b k ie , a m ies ią ce  m n o ż e n ia  s ię  t .  zn . 
cze rw ie c , lip ie c  i  s ie rp ie ń  są m ie s ią c a m i o c h ro n y , w  k tó ­

ry c h  p o łó w  je s t w z b ro n io n y .
W  P o lsce  p rz y s m  ik  te n  je s t s to ­

s u n k o w o  m a ło  z n a n y , a to  p rz e ­
d e w s z y s tk ie m  z r a c j i  o g ro m n ie  w > - 
g ó ro w a n e j ce n y , ja k  i  t ru d n o ś c i d o ­
w ie z ie n ia  teg o  p r o d u k tu .  N a to m ia s t 
na P o łu d n iu ,  ja k  n p . w e  W ło sze ch , 
czy  w  D a lm a c ji w id z im y  kosze  z o- 
s try g a m i, w  k tó r y c h  m o ż n a  zaau 
rz y ć  rę k ę  i  w y b ra w s z y  sob ie  ła d n ą  
sz tu kę  o tw o rz y ć  sk o ru p ę  i ły k n ą ć  u- 
s tryg ę , k tó r a  w la tu je  m m  w  u s ta  
z  c h a ra k te ry s ty c z n y m  p is k ie m . —  
P rz y je m n o ś ć  ta  k o s z tu je  g rosze  i  
m o ż n a  ją  sob ie  u rz ą d z a ć  na  k a ż ­
d y m  ro g u  u lic y .  D o d a ć  je d n a k  n a ­
le ż y , że o s try g i a d r ja ty c k ie ,  a w ię c  
p rz e d e w s z y s tk ie m  o s try g i wene< - 
k ie  n ie  są ju ż  ta k  sm aczne, ja k  
o s tr y g i a n g ie ls k ie .

W ie lu  je s t je d n a k  lu d z i,  szcze­
g ó ln ie j u  nas, k tó r z y b y  za  żadne 
s k a rb y  ś w ia ta  n ie  tk n ę l i  s ię  o s try g , 
g d yż  c z u ją  do  n ic h  w s trę t n ie p rz e ­
z w y c ię ż o n y  O d ra z ą  b o w ie m  p rz e j­
m u je  ic h  to  szare  m ięso , p rz y p o m i 
n a ją c e  w y g lą d e m  ś lim a k a ...

N a to m ia s t F rancuza i  W ło s i p rze ­
p a d a ją  za ty m  p rz y s m a k ie m . Jes t 
o n  ta k ż e  n ie ja k o  n a ro d o w ą  p o tra ­
w ą  A m e ry k a n ó w .

z. g.
B urm istrz  m iasta Colchester pom aga p r z y  w yciąganiu  p e łn e j sieci p rzy  połow ie ostryg

w  m iejscowości Brigllingsea. SDori & General, London.

s



T ek  z w a n y  ^ p ierśc ień "  uA g ie łd z ie  p a r y  akie u 
g d z ie  u s ta n a w ia n e  są  k w s y  w a lu t  c, łeg~  » ~ ia ia .  
Z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  m o m e n t, y d y  u c io a  f  
w s z e i  h n e g o  za in te r e so w a n ia , f u n t  an gielSR i s p a d a  
z  godziny n a  j o d z i n E.

N a pra w o :
R ozpacz i  p rzygnęb ien ie  w idać z  tw a rzy  p u ­

bliczności zg rom adzone j p rzó d  giełdą w  L on­
dynie. The New Yurk Times.

M ontagu N orm an, ^rezyden t B anau  angiel­
skiego, p rzeżyw a  ciężkie chw ile ra tu jąc fun ta .

MYDŁO
PALMOLItfE

m i

W ANGLJI. =

du  k o a lic y jn e g o , n a s tę p n y m  
u c h y le n ie  o b o w ią z k u  •w ym ia ­
n y  n o t  n a  z ło to , trz e c im  d ra ­
k o ń s k ie  s k re ś le n ia  b u d ż e to ­
we, a  w re szc ie  o s ta tn im  w y ­
d a tn e  p o d w y ż s z e n ie  ce l. —  
W  ra to w n ic z e j t e j  p ra c y  rz ą d  
z n a jd u je  p o p a rc ie  ca łeg o  spo­
łe cze ń s tw a , łą c z n ie  z  o p o ­
z y c ją , k tó r a  bez za s trze ­
żeń  s ta n ę ła  d o  a p e lu . —  W i­
d m o  in f la c j i  z je d n o c z y ło  
w s z y s tk ic h . N a w e t n a jw ię k ­
s i p rz e c iw n ic y  obecnego rz ą ­
d u  u m i lk l i  w obe c  p o w a g i p o ­
ło ż e n ia , i  n ie  z a rz u c a ją  ju ż  
M a c  D o n a ld o w i z d ra d y . —  
P re m je r  z resz tą  z a m ia s t u -  
s p ra w ie d liw ia ć  się, d lacze go  
p o sze d ł d o  rz ą d u  ra ze m  z 
k o n s e rw a ty s ta m i i  l ib e ra ła ­
m i,  p o k a z a ł n a  je d n e m  ze 
z e b ra ń  p u b lic z n y c h  l is t  n ie - 
m ie e s i z 1924 r . ,  n a  k tó r y m  
w id n ia ły  z n a c z k i za  80 m i­
l jo n ó w  ( 11!)  m a re k .

—  N ie  ch c ia re m , w o la t  M a c  
D o n a ld , a b y  i  w  A n g l j i  p r z y ­
sz ło  d o  te g o  i  d la te g o  u tw o ­
rz y łe m  n o w y  rzą d

K to  z re sz tą  p rz y p u s z c z a ł, 
że W ie lk a  B ry ta n ja  u g n ie  s ię 
p o d  b rz e m ie n ie m  ł osu  i  la  
tw o  s k a p itu lu je ,  te n  n ie  zn a  
A n g l ik ó w . K ie d y  w  s w o im  
czasie in te rp e lo w a n o  lo rd a  
R its c n e n c ra , dliaczego w  c ią g u  
trz e c h  la t  n ie  m o ż e  sob ie  
dać ra d y  ze ( t łu m ie n ie m  
p o w s ta n ia  w S u d a n ie , —  o d ­
p o w ie d z ia ł o n . „ A n g lja  m a . 
czas, a lb o w ie m  A n g lja  je s t 
w ie c z n a " . T a k ż e  w 1918 r .  
n a  w io s n ę , k ie d y  w o js k a  
n ie m ie c k ie  p o d c h o d z iły  p o . l 
A m ie n s  i  w s z y s tk o  w s k a z y ­
w a ło  n a  to , że k o a lic ja  w o j­
n ę  p rz e g ra , L lo y d  G eorge p o ­
w ie d z ia ł m . i, w Iz b ie  G m in : 
„M ie c z  L u d e n d o r fa  u d e rz a  
o s ta rą  a n g ie ls k ą  s ia l,  a  k a ż ­
de  je g o  u d e rz e n ie  h a r tu je  
ją “ . Że n ie  b y ły  to  czcze 
p rz e c h w a łk i o k a z a ło  s ię 
w  je s ie n i. Jest w ię c  i  te ra z  
w ię c e j ja k  p e w n e m , że A n ­
g l ja  p o d n ie s ie  s ię  n a  n o g i 
po  c h w ilo w e j n ie d y s p o z y c ji.

J , I
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Cofffi/e Pitt/z/olire, ,\ j>. ^ o. o., 
rtf. R yw arskn  6, W arszaw a

S ir  A u stin  Chamberlain (na zdjęciu), p ie iw szy  
L ord  adm iralicji, po sta n o w ił zn o w u  w  m arynarce  
kró lew skie j zaprow adzić  że la zny  rygor.

W  o s ta tn ic h  czasach A n g lja  p rz e ż y ła  d w a  u p o ­
k o rz e n ia , k tó re  s p e c ja ln ie  m u s ia ły  d o .k n ą ć  je j  d u ­
m ę . P rz e d e w s z y s tk ie m  b u n ł B o ty  a t la n ty c k ie j u ja ­
w n i ł  ś w ia tu , że m a ry n a rk a  w e je r -n a  a n g ie ls k a  n ie  
je s t ju ż  t e i r  n a rz ę d z ie m  ś lepem  i  k a rn e m  p o l i t y k ,  
i  e k s p a n z ji w ie lk o b ry ty js k ie j ,  a le  że i  ją  to c z y  ra k  
fe rm e n tu  i  n ie s u b o rd y n a c ji.  W p ra w d z ie  rz ą d  M a c 
D o n a ld a  ro b ią c  d o b rą  m in ę  d o  z łe j g ry ,  p ró b o w a ł 
tłu m a c z y ć , że to  n ie  je s t  w ia ś c iw ie  żad en  o u n t  t y l ­
k o  s t r a jk  a  w ła ś c iw ie  d e m o n s tra c ja  p ła tn y c h  n a ­
je m n ik ó w , a le  w ra  le n ie  n a  c a ły m  św ie c ie  p o z o s ta ło  
fa m ln e  i  p o d e r w i io  z a u fa n ie  d o  A n g l j i  z a ru w n o  
w  k r a ju ,  ja k  i  za g ra n i ją .  O L ja w i ło  s ię  o n o  u c ie cz ­
k ą  o d  fu n ta  i  w y c o fy w a n ie m  k ró tk o te r m in o w y c h  
k ie d y ló w  z B a n k u  A n g ie ls k ie g u . M ia ło  to  te n  s k u ­
te k , ie  w  s to s u n k o w o  k r ó tk im  czas ie , sam a F ra n ­
c ja  ty lk o  w y p o w ie d z ia ła  200 m i l jo n ó w  fu n tó w

W iioie:
T ylko  pom oc F rancji m oże  u ra tow ać w alutę  

A ng lji. Na zd jęc iu  M. M oret, guoernaior B anku  
F rancji M a on m in ę  zadow oloną, poniew aż Fruncja  
w  ostatnich latach w raz z  A m eryką  zg ro m a d ziły  
tr z y  czw arte w szystk ich  zapasów  zło ta  na ca łym
Ś w iec ie . Key-tone — ! aria

s z te r lin g ó w  w  z ło c ie  i  ce n n ą  tą  re z e rw ę  k tó r a  p o d ­
p ie ra ła  fu n ta  z m a g a z y n o w a ła  w  P a ry ż u .

R ó w n o cze śn ie  p rz y s z e d ł k ry z y s  n ie m ie c k i,  k tó r y  
t a k ż j  o d b ił s ię  b a rd z o  n ie k o rz y s tn ie  n a  f in a n s a c h  
A n g l j i .  U lo k o w a ła  o n a  b o w ie m  o g ro m n e  s u m y  
w  N ie m cze ch , k tó r e  z o s ta ły  o o e c n i j  im e ru c n o m io -  
ne  w o b e c  b a n k ru c tw a  i  n ie w y p ła c a ln o ś c i,  w ie lu  n a ­
w e t n a jD O 'ę żn ie jszych  f i r m .  T o  w s z y s tk o  s p ra w iło ,  
że o k o ło  20 w rz e ś n ia  b r .  B arn  A n g ie is k i z a w ia d o ­
m i ł  rz ą d , że n ie  jest w  m o ż n o ś c i n a d a l w y m ie n ia ć  
n o t  p a p ie ro w y c h  na  z ło to , co je s t  je g o  s ta tu to w y m  
o b o w ią z k ie m , g d y ż  re z e rw y  je g o  i  h re d y ty  fra n e u -  
s k o -a m e r., k tó r e  m ia ły  s łu ż y ć  d o  p o d trz y m a n ia  
w a lu ty  są ju ż  n a  w y c z e rp a n iu . W ia d o m o ś ć  ta  p o ­
d z ia ła ła  ja k  g ro m  i  w y w o ła ła  p a n ik ę  n a  g ie łd z ie  
n ie ty lk o  lo n d y ń s k ie j,  a le  ta k ż e  i  w  ty c h  pa ń s lW Ł ch , 
k tó re  g o sp o d a rczo  są z A n g lją  z w ią za n a , ja k  k r a ­
je  S k a n d y n a w s k ie , G d a ń sk , W ę g ry  i td .

O d  k i lk u  d n i w ię c  w a lu ta  a n g ie ls k a  spa da , z a g ra ­
n ic a  n ie  chce  je j  p rz y jm o w a ć , a  c i,  k tó r z y  w  n ie j  
s w ó j m a ją te k , s tra c i li ,  ja k  d o tą d  26®/# je g c  w a r to ś c i.

N a tu ra ln ie  A n g l ja  n ie  p r _ y p a tru je  s ię  s w e j k a ta ­
s t ro f ie  w a lu to w e j be zczyn m e , a le  n a ty c h m ia s t za­
b ra ła  s ię  d o  a k c j i  ra tu n k o w e j.  P ie rw s z y m  je j  e ta ­
p e m  b y ło  jeszcze p rz e d  m ijs ią s e ir .  u tw o rz e n ie  rz ą -

( zyń to 

każdego 

wieczora

d  \a c h ( ) W d S \  d o

późnego wieku młodocianą świeżość cery

PA L M O L IV t —  o t o  m y d ło ,  m a ­

ją c e  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  n a  

c e lu  p i t l ę g n o w a n ię  c e r y .  p a l m  

O  i l V f  —  w y t w o r z o n e  z  o le jó w  

o w o c ó w  o l iw n y c h ,  p a lm  i o r z e c h ó w  

k o k o s o w y c h ,  k t ó r y c h  c u d o w n e  

o d d z ia ły w a n ie  n a  s k ó r ę  lu d z k ą  

z n a n e  je s t  o a  w ie k ó w .

G ę s ta  p i i n a  m y d ła  P A lM & U V E  

o c z y s z c z a  n a s k ó r e k  g r u n t o w n ie .

P rz e n ik a  g ię o o k o  w  p o r y , u w a m ia  ,e  

z  w s z y s t k ic h  n ie c z y s to ś c i ,  w z m a c ­

n ia  d e l ik a tn ą  t k a n k ę  n a s k ó r k a .

Dwa razy dziennie przez dwie 

m inuty należy wcierać ją łagodnie- 

w  skórę, zmywając następnie 

wpierw ciepłą, a potem zimną 

wodą N iezm iern ie prosty ten 

zabieg zachowa cerę Pani młodą, 

świeżą t piękną.
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W o jsk t  
j a p o ń s k i e  

w  pochodzie na  
M andżurję.

Keystone — Paris.
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Transport w ojska  ch iń­
skiego, udającego się  

na p ła c  boju.
Wide-World Photos — Paris.

W  ko le :

W ojsko ch ińskie  m asze­
rujące p rze z  ulicę M uk-  
denu na  k ilka  dni p rzed  
z a j ę c i e m  tego m i a s t a  

p rze z  Japończyków .
R. Sennecke, Btirlin
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W y p a d k i ,  r o z g r y w a ją c e  s ię  o b e c n ie  w  M a n d ż u r j i  o d ­
b i ł y  s ię  ż y w e m  e c h e m  w  c a ły m  ś w ie c ie .  P rz e d e w s z y s t ­
k ie m  z a ję ła  s ię  n im i  L ig a  N a ro d ó w ,  d o  k t ó r e j  n ie ja k o  
z  w ie k u  i  u r z ę d u  n a le ż y  p ie lę g n o w a n ie  p o k o ju .  W  m y ś l 
b o w ie m  a r t .  16  L ig i  N a r o d ó w  w s z y s c y  j e j  c z ło n k o w ie  
są  o b o w ią z a n i d o  z e r w a n ia  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z  

n y c h  z  łe m  p a ń s tw e m , k tó r e  w a ż y ło b y  s ię  r o z s t r z y g a ć  
s p o r y  p r z y  p o m o c j  m ie c z a . S to s o w n ie  d o  t e j  z a s a d y  
c a ły  ś w ia t  p o w in ie n  w ię c  o b e c n ie  w y p o w ie d z ie ć  w o jn ę  
J a p o n j i ,  ja k o  s t r o n ie  a ta k u ją c e j .  C ó ż , k ie d y  J a p o n ja .  
o d p o w ia d a  n a  to ,  że j e j  m a rs z  n a  M a n d ż u r ję  n ie  je s t  
ż a d n ą  w o jn ą ,  t y l k o  „ z a b e z p ie c z e n ie m  j e j  w ła s n y c h  i n ­
te r e s ó w " ,  z a g ro ż o n y c h  p rz e z  c h a o s  c h iń s 1  i ,  a  p o n a d to ,, 
że  i n i c ja t y w a  m a rs z u  n a  M u k d e n  w y s z ła  . .o d  z b u n to ­
w a n y c h  w o js k  ja p o ń s k ic h " ,  k t ó r e  z le k c e w a ż y ły  w y ra ź n e  
r o z k a z y  r z ą d u  i  o d m ó w i ły  m u  p o s łu s z e ń s tw a ,  n a  w ła ­
s n ą  r ę k ę  w s z c z y n a ją c  c a łą  tę  a w a n tu r ę .  J a k  w id z im y  
w ię c ,  c h y t r z y  J a p o ń c z y c y  s ta r a ją  s ię  n a ś la d o w a ć  p r z y  
k ła d  D ‘ A n u n z ia  i  g e n . Ż e lig o w s k ie g o ,  p r z y p u s z c z a ją c ,  
ż i- c o  u d a ło  s ię  W ło c h o m  i  P o ls c e , to  p o w in n o  s ię  u d a ć  
ta k ż e  s a m u r a jo m  Z  d r u g ie j  s t r o n y  t łu m a c z e n ie  t o  n ie  
je s t  t a k ie  b a r d z o  k ła m l iw e ,  ja k b y  s ię  w y d a w a ło .  N ie  
u le g a  b o w ie m  ż a d n e j w ą tp l iw o ś c i,  że r z ą d y  n a d  J a -  
p o n ją  s p r a w u je  p o tę ż n a  J d ik a  w o js k o w a ,  k tó r a  o d  w ie  
k ó w  o d s u w a  o d  w ła d z y  k a ż d e g o , k t o b y  o d w a ż y ł  s ię  j e j  
s p r z e c iw ić .  T a  w ię c  k l i k a ,  o d  k t ó r e j  z a le ż n y  je s t  k a ż d y  
r z ą d  ,vobec k t ó r e j  n a w e t  s a m  M ik a d o  m u s i  m ilc z e ć , 
s p o w o d o w a ła  n a ja z d  n a  M a n d ż u r ję ,  n ie  m o g ą c  s ię  d o  
c z e k a ć  z a d o ś ć u c z y n ie n ia  z a  z a m o r d o w a n ie  k p t .  K a la  
im  ro  n ie  d o ś ć  lo ja ln e  s ta n o w is k o  w ła d z  c h iń s k ic h  
w o b e c  o b y w a te l i  ja p o ń s k ic h ,  z a m ie s z k u ją c y c h  M a n ­
d ż u r ję .

D la  z o r ie n to w a n i  i  s ię  w  s y tu a c j i  t r z e b a  p r z y p o m  
n ie ć ,  że n ie n a w iś ć  c h iń s k o - ja p o ń s k a  je s t  o d w ie c z n a  i  że  
"p rz y g a s a  o n a  c h w i la m i  n a  to  t y l k o ,  ab y  n a z a ju t r z  je  
szcze  żyw Ts z y m  w y b u c h n ą ć  p ło m ie n ie m .

T a k  s a m o  z n ie n a w id z e n i  są  w  p a ń s tw ie  ś ro d k a  A n ­
g l ic y ,  w z g lę d e m  k t ó r y c h  r i n i e jw ię c e j  o d  7 m iu  la t  s to ­
s u je  s ię  w  C h in a c h  ja k n a jo s t r z e js z y  b o jk o t .  S p r a w i ł  o n , 
i e  p o r t y  a n g ie ls k ie  w  C h in a c h ,  w  k t ó r y c h  d a w n ie j  k w i t -

i

n a ł  h a n d e l i  tę t n ia ło  ż y c ie ,  d z is ia j  z a m ie n i ły  s ię  w  p u ­
s ty n ie .  N ie  łu b ia n i  są  r ó w n ie ż  w  C h in a c h  A m e r y k a n ie .  
N a to m ia s t  S o w ie ty  p o t r a f i ł y  s o b ie  w  k r a ju  t y m  ta k  
u r o b ić  o p in ję  i  z y s k a ć  t y lu  z w o le n n ik ó w ,  że  d z iś  u c h o ­
d z ą  o n e  za  je d y n e g o  i  b e z in te re s o w n e g o  p r z y ja c ie la  
C h in .  J u ż  b o w ie m  w  1919 r .  S o w ie ty  w y s to s o w a ły  d o  
Je k in u  n o tę ,  w k t ó r e j  u r o c z y ś c ie  z r z e k ły  s ię  w s z e lk ic h  

k o n c e s y :, j a k i  i  R o s ja  c a rs k a  p o s ia d a ła  w  C h in a c h ,  n ie  
ż ą d a ją c  n a  to  ż a d n e g o  o d s z k o d o w a n ia .  C h iń c z y c y  z  o b a ­
w y  p rz e d  m o c a r s tw a m i n ie  o d p o w ie d z ia ły  z u p e łn ie  n a  
tą  n o tę  i  w z b r o n i ły  p r z y ja z d u  p o s ło w i s o w ie c k ie m u .  
W te d y  d o  P e k in u  w y b r a ł  s ię  d e le g a t  s o w ie c k i J a f ie ,  

je d n a k  n ie  w  c h a ra k te r z e  d y p lo m a ty ,  t y l k o  u c z o n e g o , 
k t ó r y  n a  u n iw e r s y te c ie  ro z p o c z ą ł w y k ła d y  i  w k r ó t c e  
z a s k a r b i ł  a o b ie  s e rc a  s łu c h a c z y , p r z e m a w ia ł  b o w ie m  
w  d u c h u  ja k n a jb a r d z ie j  n a c jo n a l is ty c z n y m  i  p i  z e c iw  
t  u r o p e js k im .  D e k la r o w a ł  o n  w  im ie n iu  S o w ie tó w ,  że  
R o s ja  w y rz e k a  s ię  E u ro D v ,  z k tó r ą  n ic  j ą  o b e c n ie  n ie  
łą c z y  i  w c h o d z i d o  w ie lk ie j  r o d z in y  w y d z ie d z ic z o n y c h  
n a r o d ó w  a z ja t y c k ic h ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  v  h a ń b ią c e j n ie ­
w o l i  b u r ż u a z j i  e u r o p e js k ie j .

P ro p a g a n d a  J a f fe g o  z r o b i ła  s w o je .  W k r ó t c e  p o te m  
p o v 's ta ła  n a c io n a l is ty c z n a  p a r t ja  c h iń s k a ,  n a  c z e le  k t ó ­
r e j  s ta n ą ł  D r  S u n g , k t ó r a  je d n a k ż e  n ie  c h c ia ła  n ic  m ie ć  
w s p ó ln e g o  z b o ls z e w iz m e m , w y s u w a ją c  h a s ło :  C l i i n y  d la  
C h iń c z y k ó w .  A z ja  d la  A z ja tó w .

T e j p o l i t y c e  g ła s k a n ia  C h in  p o z o s ta ły  S o w ie ty  d o  d z iś  
d n ia  w ie rn e ,  z re s z tą  n ie  b e z in te re s o w n ie .  Z a  n a jw ię k  
szeg o  b o w ie m  s w e g o  p r z e c iw n ik a  u w a ż a ją  o n e  p a ń ­
s tw a  e u r o p e js k ie  —  k o io r j i J n e ,  w ie d z ą  za ś , ż e  p o tę g ę  
ic h  z ła m a ć  m o g ą  t y l k o  p rz e z  w y z w o le n ie  lu d ó w , k o lo ­
r o w y c h ,  N a c jo n a l iz m  c h iń s k i ,  c z y  h in d u s k i  je s t  w ię c  
w o d ą  n a  m ły n  s o w ie c k i  i  m n ie js z e m  d la  M o s k w y  n ie  
b e z p ie c z e ń s tw e m , a n iż e l i  s i ln a  A n g l ja ,  c z y  F r a n c ja .

K to  o r je n t u je  s ię  w  s to s u n k a c h  a z ja t y c k ic h ,  d la  te g o  
b y ło  w ię c  ja s n e m , że  S o w ie ty  w o b e c  in w a z j i  ja p o ń s k ie j  
m e  p o z o s ta n ą  b e z c z y n n e , z w ła s z c z a , że  C h in y ,  m a c h ­
n ij w s z y  r ę k ą  n a  I . ig ę  N a ró d  Sw, o d d a ły  s ię  p o d  o p ie k ę  
W o r o s z y ło w a ,  w ie r z ą c  b a r d z ie j  w  je g o  b a g n e ty ,  n iż  
w  p a r a g r a fy  L ig i .  N a  p o m o c  ( d y p lo m a ty c z n ą ! )  C h iń c z y ­

k o m  p o s p ie s z y ły  ta k ż e  S ta n y  Z je d n o c z o n e  A m e r y k i ,  
k t ó r e  z n ie p o k o je m  p a t r z ą  n a  r o z r o s t  J a p o n j i  A m e ­
r y k a  z d a je  s o b ie  s p ra w ę , że  k ie d y ś ,  m o ż e  ju ż  w  n ie  
d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i p r z y jd z ie  d o  r ó z g i  y w k i  p o m ię d z y  
J a p n n ją  a  n ią ,  c z y n i  p r z e to  w s z y s tk o ,  a b y  s w o je g o  
p r z y s z łe g o  p r z e c iw n ik a ,  je ż e l i  j u ż  n ie  o s ła b ić ,  t o  p r z y ­
n a jm n ie j  n ie  d o p u ś c ić  d o  je g o  e k s p a n z j i .

T r u d n o  w  t e j  c h w i l i  p r z e w id z ie ć ,  j a k  s k o ń c z y  s ię  
c a ła  ta  h is t o r ja  z M a n d ż u r ją ?

N ie w ą tp l iw ie  p r z e jd z ie  o n a  w  p r z e w le k łe  s ta d ju m  
p e r t r a k t a c y j ,  p r o to k o łó w ,  n o t ,  p r o te s tó w  i  w z a je n i-  
i y c h  p o g ró ż e k . P o w o l i  u s p o k o ją  s ię  z a r ó w n o  J a p o ń ­
c z y c y ,  j a k  i  C h iń c z y c y ,  a le  d łu g o  je s z c z e  b ę d z ie  k o t ł o ­
w a ć  s ię  w  ty m  n ie s z c z ę ś l iw y m  k r a ju ,  ja k im  są C h in y ,  
z a n im  z a p a n u je  ta m  p r a w d z iw y  p o k ó j

J. L.
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jus rmoiia
zofjii i n

najpiękniejsza 
kobieta Polski
używa stale do twarzy 
i  rąk kremu „Neige de 
Fleurs —  Kw iat śnież­
ny", który dzia łu cu­
downie na upiększenie 

cery.

W s z ę d z i e  d a  n a b y c ia -

Powyżej’ na lew o:
R ozruchy an ty  ch ińskie  oą w  K orei 
na  p o rzą d ku  d ziennym . K ra j ten na ­
le ży  w praw dzie  dc Japon ji, p rzew aża ­
ją c y  je d n a k  procen t ludności za m ie ­
szku ją ce j Koreę stanow ią Chińczycy. 
Wedlu z upew nień chińskich , pogrom y  
te  o i  organizow ane p i  ze z  w ładze ja ­
pońskie, k tó ie  w yko rzys tu ją  start, 
n ienaw iść  p o m ięd zy  K m ea ń czyk , m i  
a C hińczykam i iL  swoich celów  
Zdjęcie przedstaw ię jedną  z  ulic w  sto ■ 
licy  K orei Seulu . W idnieją na n ie j 
to w iry  pow yrzucane na je zd n ię  ze  

sp lądrrw a nych sk lepów  ch ińskich  
P.essj-Phot<

O bok:
R zą d  ja p o ń sk i tw ierdzi ż e  je s i bez­
s iln y  wobec w ypadków  w  M andżurji, 
poniew aż dzieją  s ię  oni w brew  jeg o  

. fi z  in ic ja tyw y s fe r  w ojskow ych  
S fery 'e począ tkow i za jm ow aiy s ta ­
now isko  nieprzejednane, uw ażając, ż e  
nadszedł czas, aby p o ło żyć  kres p a ­
now aniu  ch ińsk iem u  w  M a n d ż u r j i ,  
obecnie j  d n a k  zm ien iły  ton, widząc 
że  za  C hinam i sto ją  Starty Zjediio- 
ozone A u w ry k i a  p rzed ew szystk ien  
Sow iety , k tó ,e  za izą d z ilg  pogotow ie  
w ojskow e na granicy m andżursk ie j, 
i  d a ły  n iedw uznaczn ie  dc  zro zum ien ie  
ż e  n ie  będt, bezczynn ie  p rzy p a try w a ć  
się na ja zdow i ja p o ń sk ie m r  p a  Man­
d żu rję  —  vr z y ia ż r  ehińsko-sow ,ecka  
aczko lw iek przerw ana niedaw no za ­
targiem  o ko le j m andżurską , g run tu je  
się  coraz hardzie j,od  chw ili k iedy  R osja  
sow iecka zaczęta  corai bardziej od­
w racać s ię  od  E uropy t  c ią żyć  k u  
A z j i  Zdjęcie przedstaw ia  g łów no k o ­
m enderującego arm ją  sowiecki, K le­
m ensa Moroszyłow J e s t on  takżi 
p rzew odn iczącym  „R ew o lucy jne j rady  
w ojennej‘ i  kom isarzem  d L  sp r  tw 
w o jn y  i nałoży ao najbardziej sk ra j­
nego, lewego skrzyd ła  „Centralnego 
K om itetu  w  Moskwie. Z aprow adził on 
że la zną  dyscyp linę  w  a rm ji sow ieckiej 
i  zorgan izow ał ją  na sposób współ­
czesny Nic więc dziw nego , ż e  Ja p o n ja  
w olała n ie  ry zyko w a ć  spo tkania  z  ta ­

k im  przeciw nikiem .
UptonMld-BerHn



PRZENIESIENIE ZWŁOK STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO
DO fc OWEGO GROBOWCA.

N ow y grobowiec S tanisław a P rzybyszew skiego w Gó­
rze  p o d  Inow rocław iem . Ag. fot. .światowida*

b ro czy  sie p . u n ie s ie n ie  zw łok  ś. y .  P rzybyszew skiego  do nowego grobowca. Za trum ną  k io czą  m . i. wojewoda  
p o zn a ń sk i hr. R aczyńsk i, ku ra to r N a m ys ł i inni. A fot. .światowida*.

SHIW RZHKZHML
P o w o jf u n a  P o ls k a  s ta n ę ła  w o b e c  t y lu  n o w y c h  z g a d - 

n ie i.  i  6p ra w , ze l i te r a tu r a ,  l i t ó r a  d a w n ie j g r a ła  t i k  o l ­
b r z y m ią  ro lę  w  ż y c iu  n a ro d o w e m , m u s ia ła  n iłą  ta k  .u  
z e jś ć  n a  p la n  d r u g i.  S tą d  te ż  d la  p o k o le n ia  d z is ie js z e g o  
w ie lb ią c e g o  s p o r t  i  p a trz ą c e g o  n a  ż y c ie  w  spo sób  t r z e ­
ź w y  i  rz e c z o w y , t ru d n o  je s t  p o ją ć  te n  s ta n  g o rą c z k i,  
w  ja k im  ż y ł a r ty s ty c z n y  K r a k ó w  z a  cza só w  S ta n is l iw a  
P rz y b y s z e w s k ie g o . J a k  b a je k  s łu c h a m y  o p o w ia d a ń  
o  w ie c z o ra c h  w  m ie s z k a n iu  P rz y b y s z e w s k ie g o  g d z ie  n a ­
tc h n io n y  p is a rz  g r a ł  C h o p in a , a  p rze z  p o k o je  p rz e s u ­
w a ła  s ię  ta je m n ic z a  u ro d a  D a g n y  P rz y b y s z e w s k ie j.  T e  
w s z y s tk ie  p i ja ń s tw a  u  „ T u r la " ,  te  w s z y s tk ie  „ B ia łe  p a ­
w ie " ,  t a  c a ła  p o p u la rn o ś ć  a u to ia  „M o c n e g o  C z ło w ie k a " ,  
te  w ę d ró w k i,  ja k ie  o d b y w a n o  ze w s z y s tk ic h  s tro n  k r a ju ,  
aże by  p o znać  P rz y b y s z e w s k ie g o  —  to  w s z y s tk o  w y d a ­
je  s ię  n a m  ja k b y  n ie p ra w d z iw e .

D y s ta n s , j a k i  w y k o p a ło  ż y c ie  p o m ię d z y  e p o k ą  m ło d e j 
P o ls k i,  a  e p o ką  d z is ie js z ą  je s t  t a k  . ie lU i, że a b y  w c z u ć  
s ię  m y ś lo w o  w  te n  ok res , t rz e b a  n ie la d a  w y s i łk u  i  n ie ­
ła d ?  w y o b ra ź n L  N ie  p rz e m a w ia ją  d c  nas c i d e iru  n ic z m  
n a d lu d z ie , z a p a la ją c y  „n e rw o w y m  ru c h e m "  p a p ie ro s a , 
g d y ż  p rz e ż y liś m y  g ro z ę  w o jn y ,  k tó r a  z d e p re c jo n o w a ła  
w s z e lk ic h  n a d lu d z i i  w s z e lk ie  n t i r o w c  ru c h y .  B o h a te ­
ro w ie  p o w ie ś c i P rz y b y s z e w s k ie g o , k t ó r z y  s w o je g o  cza su  
b u d z i l i  d re szcz  w  c z y te ln ik a c h  w y d a ją  s ię  n a m  n a iw n i,  
ic h  d e m o n iz m  m e  s tra s z y  nas ju ż ,  a  ic h  y y m o w a  p a c h n ie  
te a tra ln o ś c ią .  W id z im y  d o s k o n a le  z a k ła m a n ia  ja k ic h  
o f ia rą  p a d a ją  c ią g le  c i  lu d z ie , u ż y w a ją c y  w ie lk a  b s łó w , 
w id z im y  ic h  s z tu c z n o ś ć  i  pozę . D la  p o k o le n ia ,  k tó r e  p o ­

m im o  w s z y s tk o  d ą ż y  d o  h a jm o n j i  i  z d ro w ia ,  k tó r e  po  
w o jn ie  n a u c z y ło  s ię  s k ro m n o ś c i i  z a rz u c iło  u ż y w a u ie  
w ie lk ic h  s łó w  —  ś w ia t  P rz y b y s z e w s k ie g o  m u s i w y d a w a ć  
s ię  czem ś obeem .

J e s t to  z re s z tą  z ja w is k o  n o rm a ln e , że n a jw ię c e j n ie  r o ­
z u m ie ją  s ię  z a ró w n o  w  ż y c iu  ja k  i  w  d z ie d z in ie  s z tu k i 
p o k o le n ia  so b ie  n a jb liż s z e . —  D a le k o  le p ie j ro zu m ie m y" 
ś w ia t  B o le s ła w a  P ru s a , czy K l iz y  O rz e s z k o w e j, d a le k o  
b liż sze  są n a m  osoby z „ L a l k i " ,  _zy  „N a d  N ie m n e m " , 
a n iż e l i  b o h a te ro w ie  „Ś w ię te g o  g a ju " ,  c z y  „ D z ie c i  S z a ta  
n a " .  Z w ią z a n e  je s t  to  z b a n k ru c tw e m  c a łe j zasa dy , n a  
k tó r e j  o p a rts  b y ła . s z tu k a  w c z o ra js z a  —  z a s a d y  „ s z tu ­
k a  d la  s z tu k i" .  W id z im y  d z iś  d o s k o n a le , że je s t  to  za ­
sad a , k tó r a  w’ o g n iu  w a lk i  ż y c io w e j n ie  p o t r a f i ła  s ię  
os ta ć . A r ty s ta ,  k t ó r y  d u m n ie  tw ie rd z i ł ,  że n ie  o b c h u d z i 
g o  n ic  p u b lic z n o ś ć , b y ł  w ła ś n ie  w  s k ry to ś e i s e rc a  ja k  
n a jb a rd z ie j ła s y  n a  p o w o d z e n ie  u  te j  p u b lic z n o ś c i,  a  o d ­
t rą c a n ie  z y s k ó w  m a te r ja ln y c h  i  p o g a rd a  d la  p ie n ią d z a  
k o ń c z y ła  s ię  p o n iż a ją c ą  z a le ż n o ś c ią  p ie n ię ż n ą  i  w ie c z n e m  
„p o ż y c z a ls tw e m " .  P is a rz  d z is ie js z y  n ie  w ią z i p o w o d u , 
d la c z e g o  m a  w y n o s ić  s ię  p o n a d  t łu m  i g a rd z ić  „p o s p o ­
l i t ą  g a w ie d z ią " ,  n ie  ro z u m ie ,-d la c z e g o  p o rz ą d n ie  s k io jo -  
n y  g a r n i tu r  m a  m u  p rz e s z k a d z a ć  w  n a tc h n ie n iu  a w ła  • 
sn y  J o m e k  z o g ró d k ie m  wr k a r ie rz e  p is a rs k ie j.  P o  w o j ­
n ie  d o k o n a ło  s ię  i  u  nas z d e p re c jo n o w a n ie  „n a tc h n ie ń "  
i  r o z m a ity c h  „ p r o r o k ó w "  —  p is a rz  s ta ł  s ię  p ra c o w  l ik ie m  
s p o łe c z n y m , k t ó r y  m u s i p ra c o w a ć  i  z a ra b ia ć  t a k  sam o 
ja k  rz e m ie ś ln ik ,  c z y  u rz ę d n ik  p o d a tk o w y .

H a s ło :  „ s z tu k a  d la  s z tu k i "  z o s ta ło  pognęb ione ^ n a  
w s z e lk ic h  n ie m a l p o la c h , a  to  * t e j  ra i j i ,  że u jm u je m y  
d z is ia j s z tu k ę  ja k o  fu n k c ję  s p o łe c z n ą  i  że ro z u m ie m y , 
iż  je j  w a lo r  p o le g a  p rz e d e w s z y s tk ie m  na. m o ż n o ś c i 
k s z ta ł to w a n ia  ż y c ia .

P o m im o  te g o , że s z tu k a  S ta n is ła w a  P rz y b y s z e w s k ie g o  
je s t  s z tu k ą  p rz e b rz m ia łą ,  p o s ia d a ć  o n  b ę d z ie  o g ro m n e  
z n a cze n ie  w  d z ie ja c h  n a s z e j k u l t u r y ,  a  to  z te g o  p o w o ­
d u , że o n  w ła ś n ie  w p ro w a d z i ł  w  na szą  s z tu k ę  fe rm e n t 
e u ro p e js k i.  O n to  z a s z c z e p ił n a  g ru n c ie  p o ls k im  te  n ie ­
p o k o je , k tó r e  p a n o w a ły  w  ó w c z e s n y  c i i  N ie m cze ch . O k re s  
P rz y b y s z e w s k ie g o , w  k tó r y m  p is a ł o n  p c  n ie m ie c k u , n a ­
le ż y  n ie w ą tp l iw ie  d o  n a jle p s z e g o  o k re s u  je g o  tw ó re z o ś c L  
Z  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  p o t r a f i ł  o n  w y d o b y ć  n o w e  s k o ja ­
rze n ia  w y o b ra ż e n io w e  n o w ą  m e lo ć ję , o  k tó r e i  n a jw y ­
b i tn ie js i  z n a w c y  p ro z y  n ie m ie c k ie j w y ra ż a li s ię  z z a ­
c h w y te m . T o  je s t  w ła ś n ie  w k ła d  n a sze j k u l t u r y  w  k u l ­
tu r ę  ś w ia to w ą , p o d o b n ie  ja k  tw ó rc z o ś ć  J ó z e fa  C o n ra d a - 
K o rz e n io w s k ie g o  je s t  t a k im  w ła ś n ie  w k ła d e m  k u l t u r y  
p o ls k ie j w  k u P u r ę  a n g ie ls k ą . P o ls k a  d z is ie js z a , k tó r a  
w y ro s ła  z z a ś c ia n k o w o ś c i i  p a r ty k u la r y z m u  ro z u m ie  do  
h rze , że o so b a m i ta k ic h  tw ó rc ó w  ja k  P rzybyszem  s k i,  c z y  
C o n ra d  p r z y s łu ż y ła  s ię  s p ra w ie  k u l t u r y  e u ro p e js k ie j.

M a  P rz y b y s z e w s k i p o z a  s w o ją  s tro n ą  a r ty s ty c z n ą ,  
a  w ię c  p rz e d e w s z y s tk ie m  p o z a  p rz e p y c h e m  s w o je j p r o ­
z y , k tó r ą  p r z e tw a iz a ł w  is tn ą  p o e z ję  —  n ie p rz e m r a ją c y  
w a lo r  ja k o  z ja w is k o , ja k o  c z ło w ie k  fa s c y n u ją c y ,  k t o i j  
w ię k s z y  m o że  w y w ie ra ł w p ły w  s w o ją  o s o b is to ś c ią  n iż  
s w o je m i p is m a m i. O c z y w iś c ie  je s t  to  m o m e n t n ie t rw a ły ,  
g d y ż  ż y c ie  je g o  za le żn e  je s t  od  is tn ie n ia  ty c h  lu d z i,  k t ó ­
r z y  P rz y b y s z e w s k ie g o  p a m ię ta ją . M o ż n a  je d n a k  s tw ie r ­
d z ić  z c a łą  p e w n o ś c ią , że m a ło  je s t  wr l i te r a tu r z e  n ie t y l ­
k o  p o ls k ie j,  a le  i  ś w ia to w e j lu d z i o  t a k  fa s c y n u ją c y m  
w p ły w ie  o s o b is ty m  ja k  P rz y b y s z e w s k i.  W a r to b y ,  a ż e b y  
ja k iś  u ta le n to w a n y  p is a n  s k re ś li ł  „ ro m a n s  b io g ra f ic z ­
n y "  te g o  a rc y c ie k a w e g o  c z ło w ie k a  i  a b y  ro m a n s  te r , zo 
s ta ł  p rz e ło ż o n y  n a  W ilka  ję z y k ó w  e u ro p e js k ic h .

Z b ig n ie w  G ra b o w s k i ( K r a k ó w k
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S k rz y ń s k i c h c ia ł b y ć  w  z g o ­
d z ie  z sobą. J e g o  p ro g ra m e m  w  
s to s u n k u  do  in n y c h  b y ł  zaw sze  
k o m p ro m is , w  s to s u n k u  d o  s ie ­
b ie  —  n ig d y .

H a rm w n ja  w e w n ę trz n a  b y ła  
d la  n ie g o ,_ z d a je  s ię , rz e c z ą  
n a jg łó w n ie js z ą .  O n a  s ta n o w iła
0 ego  z d r o w iu  f iz y c z n e m
1 m o ra ln e m , o je g o  e p ty m iś tn ie ;  
W  te j  h a n n o n j i  t k w i ła  je g o  
ra d o ś ć  i  je g o  szczęście . S k rz y ń ­
s k i m ó g ł s ie  u ś m ie c h a ć  n i« d la ­
te g o , iż  b y ł  u a te r ja ln ic  n ie z a ­
le ż n y m , a lo  d la te g o , że G o  m e  
g r y z ło  s u m ie n ie , a n i te z  a m b i­
c ja  snu  m u  i  o w ie k  n ie  spę­
d z a ła , B y ł  ty p e m  c z ło w ie k a  
z d ro w e g o ,' -w y c h o w a n y m  w e ­
d łu g  j le p s z y c h  w z o ró w  za ­
c h o d n ic h  i  n a jle p ie j ,  n a jw s z e c h -

D nia 25. w rześnia br. zg in ą ł 
w ka ta s tro fie  au tom obilow ej p o d  
Ol irow iem  ś. p . A leksander hr. 
S k rzy ń sk i, b. p re m jr r  i  m in is ter  
spraw  zagran icznych , p rz e ży w ­
s z y  la t i8 . Zdjęcie obok p rze d ­
staw ia  ś. p . hr. S krzyń sk ieg o  
w  sw oim  gabinecie p ra cy  p r z y  
A le ji U jazdow skich  w  W arsza­
wie, p o n iże j rozb ite  auto na m ie j­
scu ka tastro fy . Fot. Enj-ei, Kalisz-

—  „ K tó r e jś  je s ie n i,  g d y  liś c ie  o p a d a ć  b ę d ą  z d rz e w , 
o d p ro w a d z ic ie  m n ie  t u t a j "  — • z w y k ł  m a w ia ć  G o sp o d a rz , 
p o k a z u ją c  w  Z a g ó rz a n a c h  s w y m  g o ś c io m  d z iw n y  g r o lo -  
w ie c , p r z y p o m in a ją c y  ra c z e j ś w ią ty n ię  p o g a ń s k ą , g d y b y  
n ie  k rz y ż  g o  z d o b ią c y .

—  „K tó r e g o ś  je s ie n n e g o  d n ia , g d y  l iś c ie  bę d ą  o p a d a ć  
z d rz e w , z łu ż y c ie  m n ie  io  te g o  g ro b o w c a  —  m ó w ił  
i  z w y k ł  d o d a w a ć , „ w ś r ó a  la s ó w  i  p  . ro d z in n y c h  Z a g ó ­
rz a n  b ę a z io  m i d o b rz e , ja k  n ig d z ie  in d z ie j.  P o te m , g d y  
w y p a d n ie  w a m  oerw iedzać Z a g ó rz a n y , rz u c ic ie  m i m oże 
k i l l . a  k w ia tk ó w " .

J e s t je s ie ń  i  l iś c ie  o p a d a ją  7, d rz e w ...
A le k s a n d e r  S k rz y ń s k i n ie  ż y je !
N ie c h c ia ło b y  s ię  te m u  w ie rz y ć ,  p ra g n ę ło b y  s ię  u s ły ­

szeć, że k r ó tk a ,  la k o n ic z n a  w ia d o m o ść , ja k a  w  p ią te k  
25 w rz e ś n ia  p o d  w ie c z ó r  n a d e s z ła  d o  s to l ic y  i  lo te m  b ły ­
s k ;  .v ic y  ro z n io s ła  s ię  p o  k r a ju ,  je s t  n ie p ra w d z iw a .

N ie s te ty .  J a k  w  g r e c k ie j  t r a g e d j i  z a b ił g o  ś le p y  t r a f
A  m o że  lo s  t a k  c h c ia ł,  b y  w ła ś n ie  o d s z e d ł po  sześc iu  

ła ta c h  b e z c z j n i oś ń  O n, k to re g o  a m b ic ją  b y ło  d z ia ła n ie  
*  *  *

A le k s a n d e r  S k rz y ń s k i ro z p o c z ą ł S w ą  s łu żb ę  w  P o lsce  
n ie p o d le g łe j za  rz ą d ó w  P a d e re w s k ie g o . O b ją ł s ta n o w is k o  
p o s ła  p o ls k ie g o  p rz y  rz ą d z ie  ru m u ń s k im  i  p r z y g o to w a ł 
n a  te n ?  s ta n o w is k u  p o ls k o -ru m u ń s k  (, u m o w ę  s o ju s z n ic z ą , 
k t ó r ą  w  m a rc u  1921 r .  p o d p is a li  w  B u k a re s z c ie  m in is t r o ­
w ie  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  R u m u n ji  i  P o ls k i,  p p . T a k e  
J o u e s c u  i  E u s ta c h y  S a p ieh a .

T a k i  b y ł  p o c z ą te k  d z ia ła ln o ś c i d y p lo m a ty c z n e j A le ­
k s a n d ra  S k rz y ń s k ie g o , k t ó r y  w  r .  1923 p r z y b y w a  d o  k r a ­
ju ,  b y  n a  z a p ro sze n ie  gen . S ik o rs k ie g o  o b ją ć  s ta n o w is k o  
m in is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w  je g o  g a b in e c ie . Za r z ą ­
d ó w  ty c h  R a d a  A m b a s a d o ró w  p o d e jm u je  w  m a rc u  1923 r .  
u c h w a łę , u z n a ją c ą  g ra n ic e  w s c h o d n i*  R z p l i te j .

J u ż  ja k o  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  u d a je  s ię  
S k rz y ń s k i d o  P a ry ż a , g d z ie  u c z e s tn ic z y  w  a k c ie  p o d p i­
s y w a n ia  u m o w y  p rze z  p o s ła  w  P a ry ż u , p . M a u ry c e g o  
Z a m o y s k ie g o  ze s t ro n y  R z p l i te j .

S k rz y ń s k i o d c h o d z i w ra z  z ge n . S ik o rs k im , by  w  p o ło ­
w ie  1924 r .  w ró c ić  d o  rz ą d u  p. W ła d y s ła w a  G ra b s k ie g o  
n a  s w o je  s ta n o w is k o  m in is t r a  sp ra w  z u g ra n x z n y c h  W e 
w rz e ś n iu  te g o ż  ro k u . g d y  n a  t r y b u n ie  L ig i  N a ro d ó w  
p o ra ź  p ie rw s z y  u k a z u ją  s ię  pp . M a c  D o n a ld  i  H e r io t ,  
P o ls k a  z n a jd u je  w  A le k s a n d rz e  S k rz y ń s k im  z n a k o m ite g o  
re p re z e n ta n ta , k t ó r y  p o t r a f i !  p rz e c iw s ta w ić  s ię  w y w o d o m  
sze fa  p ie rw s z e g o  rz ą d u  ro b o tn ic z e g o  W ie L d e j B r y ta n j i  
w  sposób  z rę c z n y , t a k to w n y  i  p e łe n  m ocy.

O d  r .  1924 a k ty w n o ś ć  A le k s a n d ra  S k rz y ń s k ie g o  w z ra ­
s ta . U c z e s tn ic z y  w  o p ra c o w a n iu  p r o to k o łu  g e n e w s k ie g o , 
p o d cza s  p o b y tu  p . E d w a rd a  B ene sza  w  W a rs z a w ie  f in  i i i  
ż u je  ro k o w a n ia  o  u k ła d  p r z y ja ź n i m ię d z y  P o ls k ą  a  C ze­
c h o s ło w a c ją , n a  w io s n ę  1925 r . ,  je s ie n ią  te g o ż  r o k u  ró w ­
n ie ż  w  W a rs z a w ie  k o n fe ru je  z s o w ie c k im  k o m is a rz e m  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , p . C z ic z e r in e m , je s ie n ią  zaś b a w i 
w  L -w a rn o , g d z ie  p o d p is  S w ó j s k ła d a  o b o k  re p re z e n ta n ­
tó w  M o c a rs tw  i  R ze szy .

J e s t w  L o - a rn o  u la te g o , a b y  n ie  z a b ra k ło  p rz e d s ta w i 
c ie lą  P o ls k i ta m , g d z ie  s ię  o n ie j  m ó w i, a b y  n ic ,  co  je j  
d o ty c z y , n ie  za sz łe  bez je j  u d z ia łu .  T a k ie  je s t  je g o  g łę b o ­
k ie  p rz e k o n a n ie . I  d la te g o  w  czas ie  a k c j i ,  ja k ą  ro z w i ja ją  
N ie m c y  w  r .  t926, w p rz e d e d n iu  w s tą p ie n ia  d o  L ig i  N a ro ­
d ó w , z d o b y w a  d la  P o ls k i m ie js c e  w  R a d z ie  L ig i ,  w  k tó r e j  
ju ż  n ig d y  n ie  w y p a d n ie  m u  zas iąść .

*  *  *
P rz y  eh j a z i  l is to p a d  1925 r., a  z n im  u p a d e k  rzą du  

p . W ła d y s ła w a  G ra ł s k ie g i . P . P re z y d e n t R z p l i t e j  p o w ie -- 
r z a  A le k s a n d ro w i S k rz y ń s k ie m u , k t ó r y  w ła ś n ie  w r ó c i ł

z L o e a m o , m is ję  tw o rz e ­
n ia  rz ą d u . D w a  ra z y  ją  
p o d e jm u je  i  d o p ie ra  za 
d r u g im  ra z e m  u d a je  m u  
s ię  p rz e k o n a ć  s t ro n n ic ­
tw a  s e jm o w e  o k o n ie c z ­
n o ś c i b tw o rz e n ia  rz ą d u  
k o a lic y jn e g o .

„M y ś lę  o  rz ą d z ie  L o -  
c a rn a  w e w n ę trz n e g o "  —  
m ó w i w ó w c z a s  d z ie n n i­
k a rz o m , o c z e k u ją c y m  G o 
w  S e jm ie , M ó w i to  p ó ­
ź n y m  w ie c z o re m  p o  o 
t r z y m a n iu  p ie rw s z e j m i­
s j i  tw o rz e n ia  rz ą d u . J e s t 
ja k  g d y b y  n a tc h n io n y , 
g d y  m ó w i o te m  L o c a m o  
w c w n ę trz .re m  i  p a t r z y  w d a ] —  ta k ie  b y ło  J e g o  s p o j­
rz e n ie .

,X o c a m o  w e w n ę trz n e " .
P ro g ra m e m  te g o  ś w ie tn e g o  m in is t r a  sp ra w  z a g .u n ie z -  

n y c t i,  k t ó r y  n ie  m ia ł w ie lk ic h  a m b ic j i  d z ia ła n ia  w  p o li t y c e  
w e w n ę trz n e j b y ło  w ó w c z a s  L o e a m o  w e w n ę trz n e . T a k ą  
z a le c i ł  re c e p tę , s k łó c o n y m  w ó w c z a s  s t ro n n ic tw o m  s e j­
m o w y m  i  s tw o r z y ł rz a d  k o a l ic y jn y ,  ja k ie g o  P o ls k a  od  
w o jn y  z b o ls z e w ik a m i n ie  p o s ia d a ła .

B y ł  s z c z ę ś liw y  i  p e łe n  o p ty m iz m u .
„S ły s z e liś c ie  m oże  o A le k s a n d rz e  S k rz y ń s k im  —  

m ó w ił  z a  S w y c h  rz ą d ó w  n a  o tw a rc iu  R a d ja  —  k t ó r y  m a  
szczęśc ie  w  p o li ty c e " .

M ia ł szczęśc ie  i  w ie r z y ł  w  n ie . 1 te g o  m u  z a w iś ć  lu d z k a  
n ie  p o t r a f i ła  d a ro w a ć  i  p rz e b a c z y ć .

*  *  *
P rz y s z ły  p ie rw s z e  d n i  m a ja  1926 r .  R ząd  k o a l ic y jn y  

z o s ta ł ro z b ity .  S k rz y ń s k i n ie  m ó g ł i  n ;e c h c ia ł z a s ia d a ć  
w' rz ą d z ie , k tó r e g o  k o n c e p c ja  g o d z iła  w  je g o  m o ra ln o ś ć , 
p o li ty k ę ,  z a p a try w a n ia .  W  rz ą d z ie , k t ó r y  p o p rz e d z ił 
p r z e w ró t  m a jo w y ,  u s tą p i ł  m ie js c a  w  p re z y d ju m  r a d y  
m i i . is t r ó w  p rz e d s ta w ic ie lo w i w ię k s z o ś c i p a r la m e n ta rn e j,  
a  wr m in is te rs tw ie  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  fa c h o w e m u  
u rz ę d n ik o w i.

T a k i  b y ł  k o n ii  c.
A le k s a n d ro w i S k rz y ń s k ie m u  d o  s łu ż b y  w  P o lsce  n ie p o  

dl< g łe j  n ie  w y p a d ło  ju ż  w ró c ić .
O d m o w ą  u d z ie lo n ą  16 m a ja  1926 r .  p r o f .  B a r t ló w  i,  

k tó r y  m u  te k ę  o p ra w  z a g ra n ic z n y c h  p ro p o n o w a ł n ie ty le  
o d m o w ą  i le  je j  m o ty w a c ją  —  b o w ie m  w ia z  ze S k rz y ń - 

k im  u c h y l i ł  s ię  o d  u d z ia łu  w  rz ą d z ie  p . W ła d y s ła w  
R a c z k ie w ic z  z p o w o d a  z łe g o  s ta n u  z d ro w ia  —  i- iJ z ie  
r o z d z ie l i ł  A le k s a n d ra  S k rz y ń s k ie g o  na  zaw sze  z M a r ­
s z a lk ie m  P iłs u d s k im , d a rz ą c y m  G o zawrsze d o  te j  p o r y  
w y s o k ie m  za u fa n ie m .

P rz e w ró t  m a jo w y ,  ro z g ry w a ją c y  s ię  n i  !m a l za  o k n a m i 
m ie s z K a n ia  S k rz y ń s k ie g o  wrs trz ą s ł N im  g łę b o k o .

D n . 14 m a ja  s ie d z ia ł za  b iu r k ie m  w  s w y m  g a b in e c ie , 
p e łn y m  p ię k n ie  o p ra w n y c h  k s ią ż e k  i  f o t o g r a f j i ,  c e n n y c h  
d ro b ia z g ó w , s ta r y c h  d y w a n ó w  i  g o b e lin ó w . P a n o w a ł p ó ł­
m ro k . S k rz y ń s k i,  o p a r ty  o b iu r k o  ło k c ia m i,  g ło w ę  t r z y ­
m a ł w  d ło n ia c h .

. „ L o c a m o  w e w n ę trz n e "  le g ło  w  g ru z a c h
P re m je ro s tw o  u c z y n iło  i te g o  d y p lo m a ty  p o l i t y k a  

o z . i in t(  resow  a n ia c n  z n a c z n ie  „ z e r s z y c ł , a  m o ż f w ęż­
szych , b o  o b e jm u ją c y c h  p o z a  z a g a d n ie n ia m i m ie d z y n a -  
ro d o w e r.il' p rz e d e w s z y s tk ie m  s p ra w y  w e w n ę trz n e  P o ls k i.  
P r z y ja c ie le  b r a l i  m u  to  p ó ź n ie j za  z łe . M ó g ł b y ł  b o w ie m  
u tr z y m a ć  s ię  aa s ta n o w is k u  m in is t r a  sp ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  p rz e z  w ie le ,  w ie le  la t .

s t r o n n ie j d o  s łu ż b y , k t ó r e j  się m ia ł  p o ś w ię c ić , p r z y g o ­
to w a n y m . A  j‘ e a n a k  p rz e z  ca łe  ż y c ie  u c z y ł  s ię .

W c z e s n y m  ra n k ie m  p rz e c h o d n ie  s p o ty k a ć  m o g li w  Ł a ­
z ie n k a c h  lu b  W ila n o w ie  d o s k o n a łe g o  je ź d ź c a , o d b y w a ją ­
ceg o  s w ó j c o d z ie n n y  sp a ce r. M o g li te ż  u jrz e ć  G o za  s z y ­
bą m a n ą - e j p rze z  m ia s to  s re b m o -c z a rn e j l im u z y n y ,  g łę ­
b o k o  w tu lo n e g o , z g ło w ą  o - lrz u e o n ą  w ty ł .

N ie w ie lu  je d n a k  w ie d z ia ło ,  że n a jw ię k s z ą  p rz y je m n o ­
ś c ią  A le k s a n d ra  S k rz y ń s k ie g o  b y ła  k s ią ż k a , d o b ra  k s ią ż ­
k a ,  c z y ta n a  p r z y  k o m in k u .  Z  k s ią ż k ą  p rz y  k o m in k u  spę­
d z a ł też  p rz e w a ż n ie  w ie c z u ry .  K o c h a ł s ło w o  p is a n e , b a r ­
d z ie j noże o d  m ó w io n e g o , m im o  c a łe j s w e j m u z y k a ln o ­
śc i, m im o , iż  w  m ir r ę  la t  s ta w a ł s ię  c o ra z  le p s z y m , c o ra z  
ś w ie tn ie js z y m , p e łn y m  g łę b o k ie g o , szcze rego  p a to s u  
i  w ia r y  m ó w c ą , b a rd z ie j z re s z tą  p o p u la rn y m  n a  try b u n ie , 
g e n e w s k ie j,  n iż  w  k ra ju .  S w e  p ro g ra m o w e  m o w y  S k rz y ń ­
s k i  p r z y g o to w y w a ł s ta ra n n ie . Gzy m ia ł je  w y g ła s z a ć  pu 
fra n c u s k u ,  c z y  po a n g ie ls k u  —  m ó w ił te m i ję z y k a m i 
ró w n ie  p ię k n ie ,  j a k  p o  p o ls k u  —  czy  te ż  w  ję z y k u  
m a c ie rz y s ty m , m ia ł z w y c z a j p is a n ia  ic h , w y g ła s z a ją c  ic h  
p o te m  z p a m ię c i. M ó g ł to  c z y n ić  i  d la te g o , że p o s ia d a ł 
fe n o m e n a ln ą  pam ięć.

*  *  *
Z a m iło w a n ie  d o  s ło w a  p is a n e g o  z b liż y  ło  g o  d o  p is a rz y , 

p o e tó w . Cz i ł  s ię  w  ic h  g ro n ie  ró w n ie ż  d o b rz e , j a k  do b rze  
s ię  c z u ł, g d y  z w s p ó łc z e s n e m i ty ta n a m i w czas ie  s w e j 
p ra c y  n a  te re n ie  L ig i  N a r .  ś w ia t  p o w o je n n y  b u d o w a ł.

W s p ó ln e  z a m iło w a n ia  d o  s ło w a  p is a n e g o  i  ró w n o c z e ­
ś n ie  do p o l i t y k i ,  k tó r ą  n a z y w a ł „n ie w d z ię c z n ą  s z tu k ą  
tw o r z e n ia "  z b l iż y ło  G o szc z e g ó ln ie  d o  d w ó c h  p is a rz y  
p o li ty x z n y r . i l  o s ta tn ie j  d o b y , śp. Ig n a c e g o  R o s n e ra  i  K o n ­
s ta n te g o  S ro k o w s k ie g i k tó r e g o  w s p o m n ie n ie  o śp. 
S k rz y ń s k im  p o z o s ta n ie  d la  p o to m n o ś o i czem ś -ko ń c z e n ie  
p ię k n e m  i  a rc y d z ie łe m  p o ls k ie j  p u b l ic y s ty k i .

S k rz y ń s k  n ie  m ó g i o d ż a ło w a ć  z g o n u  śp . R o s n e ra , z g a ­
s łe g o  w  1926 r .  N ie  m ó g ł s ię  p o g o d z ić  z m y ś lą , że ś m ie rć  
z a b ra ła  w ła ś n ie  Je g o , k t ó r y  t y le  c z u ł, u m ia ł  i  w ie d z ia ł.

„G d z ie  s ię  to  w s z y s tk o  p o d z ie w a  p o  ś m ie rc i? "  —  
m a w ia ł.

Z a d a je m y  sob ie  to  sam o p y ta n ie ,  m y ś lą c  o  A le k s a n ­
d rz e  S k rz y ń s k im .

W id z ie l iś n  y  G o  ta k  b a ra zo  n ie d a w n o , p e łn e g o  s i ł  
i  ra d o ś c i,  k tó r e j  n ie  z m ą c iła  n a w e t b e zc z y n n o ś ć , n ie ­
zn o śn a  d la  J e g o  n a tu r y ,  p e łn e j n a m ię tn o ś c i > z a m iło w a ­
n ia  d o  p ra c y .  B y l n a  t le  w s p ó łc z e s n e j P o ls k i K i.n ś  w y ją t ­
k o w y m  d o s k o n a ły m . ]  m ó g ł n ie ra z  d o b rz e  z a s łu ż y ć  s ię  
O jczy  żn ie .

J e s t  je s ie ń  i  l iś c ie  s p a d a ją  z d rze w ....
A le k s a n d e r  S k rz y ń s k i n ie  ż y je !
S tra s z n o  o te m  m yś leć , K .  W .  (W a rs z a w a ).
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l ' | / “ i  n a jp ię k n ie js z y c h  ly p ó w  n ie w ie ś c ic h  e g z o ty c z n y c h  k r a in ,  n a le żą  n ie w ą tp l iw ie  
* L  k o b ie ty  P o l in e z j i  a  w  "z c z e g o ln o ś c i m ie s z k a n k i u ro c z y c h  w y s p  H a w a j.  R o - 
° le j,  p ię k n e j b u d o w y  c ia ła , o  ja s n o  b rą z o w e j s k ó rz e , r ż a n y c h  w e łn is ty c h  lu b  kę-
d z ie -z a w y c h  w ło s a c h  i  częs to  k la s y c z n y c h  w p ro b t  ry s a c h  tw a r z y ,  o ć b i j r ją  po v  ab ne  
r e p r e z e n ta n c i  t e j  ra s y ,  k o r z y s tn ie  o d  y p o w  k o b ie c y c h  in n y c h  o k o lic  O c ° in j i .  W e ­
so łe  z u sp o s o b ie n ia , o  m i ł j c h  ce :ha ch  c h a ra k te ru ,  z a m iło w a n e  w  p o rz ą d k u  i  c z j s to ś c i, 
a e b d a ^ e n e  w id o c z n e m  p o c z u c ie m  p ię k n a , b y w a ją  częs to  h ra n e  za  Ż o r y  p rze z  za ­
g n a n y c h  lo se m  aż t u  —  na  k ra n ie c  ś w ia ta  —  b ia ły c h  k o lo n is tó w

Ic h  e s te ty c z n e  s k ło n n o ś c i,  z n a jd u ja  s w ó j w y ra z  w  u d e rz a ją c e j d b a ło ś c i o  k u l t  
c ia ła  i  u m ie ję tn o ś c i s t ro je n ia  g o  s k ro m n e m i, s to ją c e m i im  d o  d y s p o z y c j i  ś ro d k a m i. 
M a te r ja łu  k r  te m u  d o s ta rc z a  im  p rz e b o g a ta  o b f ito ś ć  b u jn ie  ro rn ą c e g o  k w ie c ia ,  to  
te ż  g ir la n d y  i  w ie ń c e  z o lb r z y m ic h  w o n n y c h  k w ia tó w  i  w s p a n ia ły c h  t r a w  e g z o ty c : 
n y c u , n o szone  na  s z y i i  g łów ne , s ta n o w iły  zaw sze  r a j  w d z ię c z n i) js z ą  o zd obę  h a w a j­
s k ic h  c o r  n a tu r y .  Z resz t?  d o p e łn ia ły  g a rd e ro b y  k r ó tk ie ,  z d o b ią c e  t y l k o  d o ln ą  część 
c ia ła  o k r y c ia  z "k o lo ro w "  j ,  i  l is tę rn i 3 rę k ą  k o b ie t  p le c io n e j m a ty .  R ó w n ie ż  i  td tu o w  su­
s ie  ro z p o w s z e c h n io n e  n ie g d y ś  u  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  P o l in e z j i  s ta n o w iło  d a ­
w n ie j  n ie zb ę d n e  u z u p e łn ie n ie  z d o b n ic z y c h  ś ro d k ó w  h a w a js k ic h  d z ie w c z ą t i  k o b ie t .

A je szcze  za  c za só w  (>uuka  ta tu o w a n o  n ie t y lk o  c ia ło ,  a le  i  tw a rz ,  n ie  w y łą i  z a ją c  
n a w e t 1 k o ń c a  ję z y k a .  D la  d o g o d z e n ia  w y m o g o m  e s te ty c z n y c h  p o ję ć  p o d d a w a ły  s ię  
h a w a js k ie  p ię k n o ś c i p r a w d z iw y m  to r tu ro m ,  to w a rz y s z ą c y m  te j  p r z y k r e j  o p e ra c ji,  
p ię k n y  b o w ie m  ry s u n e k , p o k r y w a ją c y  c ia ło , u c h o d z ił z a  n a jh a rd z ś  j  d y s ty n g o w a n ą  
ozd obę , k t ó r e j  b r a k  u w a ż a n o  z a  p ra w d z iw ą  ha ń b ę . T o  te ż  c e re m u n ja  ta tu o w a n ia  n o ­
s i ła  c h a ra k te r  p ra w ie  że r e l ig i jn e j  c z y n n o ś c i n a k ła d a ją c  n a  p a c je n tk ę  po d cza s  je j  
rw a n ia  s z e re g  p rz e ró ż n y c h  a k a z ó \ „ ta b u “ . J a k c  n a rz ę d z ia  u ż y w a n o  o s o b liw e g o  

in s t ru m e n tu  w fo rm ie  m a le ń k ie j s ie k ie r k i ,  a  z a w ó d  ta tu u ją c e g o  a r t y s t y  c ie s z y ł s ię  
p o w s z e c h n y m  s z a c u n k ie m  i  zn a cze n ie m . W y ta tu o n  a n ie  s k o ń czo n e g o  r y s u n k u  a b s o r­
b o w a ło  częs to  czas k i lk u  m ie s ię cy , bo z p o w o d u  b ó lu  i  w v w o ły v  m y c h  n ie ra z  z a k a ­
że n ie m  z a p a le ń , z a c h o d z iła  k o n ie c z n o ś ć  cza so w e g o  p rz e ry w a n ia  jo le s n y c h  z a b ie g ó w , 
szczeg ó ln ie  n a c in a n ie  r y s u n k u  na  w a rg a c h  m ia ło  b y ć  b a rd zo  b o le snem . A le  czeg óż  

b o  n i “  p o t r a f i  z n ie ś ć  z a lo tn a  k o b ie ta ,  ; y  t y lk o  pode b a ć  s ię  m ę żczyźn ie , a  p o d  ty m  
w z g lę d e m  n :e s ta n o w iły  z  p e w n o ś c ią  i  H a w a ja n k i t a k  n ie n a tu ra ln e g o  w y ją tk u .

D z is ia j u le g ł ju ż  d a w n ie js z y  s t ró j  H a w a ja n e k  p o d  n a c is k ie m  e u ro p e js k ic h  m is jo  
n a rz y  do ść  g r u n to w n e j z m ia n ie , a le  d a w n e  u b io r y  z  m a ty ,  m d z ie ż  p ię k n y  z w y c z a j 
o b f ite g o  u ż y w a n ia - d o  o z d o b y  k w ia tó w , w y s tę p u je  je szcze , z w ła s z c z a  p o d cza s  ró ż n y c h  
u ro c z ^ s to ś  i  o ra z  ta n e c z n y c h  za b a w . B o  te ż  ta ń ce  i  g r y  s ta n o w ią  i  u  h a w a js k ic h  k o ­
b ie t je d n ą  z n a ju lu b ie ń s z y c b  ro z ry w e k ,  a  s ły n n y  ie h  n a ro d o w y  ta n ie c  n ie w ie ś c i „ k u la -  
h u la “  o d b y w a  s ię  jeszcze  i  d z is ia j w  s t ro ja c h  z p a lm o w y c h  l iś c i  i  b u jn e g o  k w ie c ia .

T a n ie c  te n  n ie  p r z y s p o rz y ł je d n a k ż e  z b y t  d o  
b re j s ła w y  p o w a b n y m  d z ie w ic o m  h a w a js k ie j  

lu d n o ś c i.  B y w a  o n  ta ń c z o n y  w  k ró tk ic h  
t y l k o  p rze p a ska ) h  z p a lm o w y c h  w łó k ie n  

lu b  d z i k i e j  t r a w y ,  p o z o s ta w ia ją c  
o d s ło n ię tą  g ó rn ą  p o ło w ę  c ia ła  P o ­

k r y w a  ją  za  t)o o b f ito ś ć  k w ia tó w ,  
z d o b ią c y c h  g ło w ę , s z y ję  i  k o s tk i  

ta n c e re k . A k o m p a n ja m e n t  s ta ­
n o w ią  b ę b n y  z w y d rą ż o n e j t y k ­

w y ,  g rz e c h o tk i z łu p in  k o k o ­
sa , o ra z  ro d z r  j  b a m b u s o w y c h  

k le h e te k .  D z iś  z a s tę p u ją  te  
ro ć M m e  n a rz ę d z ia  oę raz  
c z ę ś c ie j p o d o b n e  d o  g i t a r  
in s t r u m e n ty ,  e u ro p e js k ie g o  
ju ż  p o c h o d z e n ia . —  W e d le  
z g o d n y c h  o p is ó w  n a o cz -

i

a  s t j d  n ó w i ia w a  jk ie  
p rz y s ło n  ie : „ N ie  o b ra ­
ż a j s ta re j b a b y , b o  n ie  
■noże. w ie d z ie ć , c z y  
» ie  s ie d z i w  n ie j  sa n  a 
b o g in i  P e le “ . Ł .

i ° d y n 0 ' ' za .  ^  n h u la -h u la 11 -e p ra w d o p o d o b n a  w p ro s t  d z ik o -

czem ś w y s o c e  o b ra ż a ją c e m  ic h  m o ra ln e  u e su  P ^  w y d a j s ię
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s p o ty k a , s ię  n ie ra z  p r a w d z iw  p ię k n o ., jL  o U le  
z a n ie d  m ją c e  s ię  " ta r s z i  k o b ie ty  b u d z ą  
e to  p r j i- . rd z iw j w s trę t  i  o d ra -z t. N i ( c ie ­
szą s is  t) one  n ig d z ie  s y m p a t ją ,  a  je d ­
n a k  n -a a s o  p o z w o li łb y  sob ie  k to ś  n a  ‘
1 .0 1 a i *>dyż t  e d le  in d o w y c h  w ie -
r r  3. p r z y b ie ra  częs to  p o r ta ć  w ie d ź m y , 
s r o g i  a  m ś c iw a  b o g in i „P e le “ ,

U  góry:

lawaj, lub Sandwich je s t tc archipelag, 
kładający się z szeregu wysp wulkanicznych, 

leżący w  Polinezji ns Oceanie Spokojnym. 
Ogółem zajmuje 16.701 km. kwadratowych. 
Posiada klimat podzwi otnikowy morski, bar­

dzo zdrowy. Wyspy hawajskie zostały od­
kryte w roku 1778 prze5 Cooka. Od roku 

1898 z o s i ly  p,zgłączone do Stenów Zjed­
noczonych. Pierwotnymi mieszkańcami 

tyci wysp byli R makowie. Ludność 
ta, Rtóra jeszcze przy  końcy XVIII 

wieku liczyła 300.000 głów, ooecme jes t 
na wymarciu. Ostatni spis wykazał ich 

ju ż  tylko 21.738. Zdjęcie przedstawia wieś 
hawajską, na wyspie MauL

Na le w c ‘

Podróżnicy^ po krajach egzotycznych  
są zg o in i w tem, że  kto chce zoba 

czyć kobietę pięknie zbudowaną, teą 
powinien jechać na w yspy hawaj­
skie. Ta dziewczyna, którą widzim y 
na zdjęciu w  zupełności potwierdza 
tą opinję.

'

W SZ TSTK1E ZD JĘ C IA  
S E R  VICE G EN E RA L D R L A  P R E SSE  

P A R IS .

Na prawo:

Kobiety hawajskie należą 
do najpiękniejszych na świe­
cie, odznaczają się bowiem 
niezwykłą urodą, dzikim  
temperamentem i o- 
gromną zmysłowo­
ś c i .

Na lewo:

Hawajanki świetnie tańczą, zapra­
wiając się do tej sztuki tuż od  
dzieciństwa.



i i  d z ie d z in y  techniki i  wynalazków. Napisał BRUNO WINA WER.

NIEWIDZIALNY ŚWIAT.
C i u ż y w a ją  s łó w  „o rg a n iz m *1, „ s i ła  ż y w o tn a 11, „ t r o p iz m 1* 
• — ta m c i p ra w ią  o  c ia ła c h , s iła c h  b e z w ła d n o ś c i. P o z o rn ie  
o b ie  d z ie d z in y  o d le g łe  są o s e tn i m i l ,  a ta m , g d z ie  sią 
s ty k a ją ,  o lb rz y m ie  fo s y , r o w y  i  z a s ie k i z d r u tu  k o lc z a ­
stego b ro n ią  d o s tę p u  i p rz e jś c ia . A  je d n a k  —  n a js p ry t ­
n ie js i lu d z ie  n ie  w ie d z ą , ja k  w y z n a c z y ć  ś c iś l t  l in ję  g ra ­
n ic z n ą . C zem  je s t życ ie?  N ie  c h o d z i o  p u s te  s ło w a  
i m n ie j c zy  w ię c e j t ra fn e  o k re ś le n ia , t y lk o  o  fa k ty .  D o ­
p ó k i ze s ta w ia m y  rze czy  w ie lk ie  -—• s ło n ia  z  lo k o m o ty w ą  
i  dą b  z w in d ą  e le k try c z n ą  —  ró ż n ic a  je s t z u p e łn ie  w y ­
ra ź n a . A le  m ik ro s k o p  o d k ry i m i l  ja r d y  tw o r ó w  ż y w y c h
—  są m n ie js z e , n iż  ty s ią c z n a  część m il im e t ra ,  ro z m n a ż a ­
ją  s ię , ro sn ą , g in ą , w a lc z ą . B a k te r je !. .  N asz b y t  i  d o b ro - 
b y t  od  n ic h  za leży. P ra c u ją  n u  r o l i  i  w  fa b ry k a c h  ch e ­
m ic z n y c h , w y tw a rz a ją  z w ią z k i a zo to w e  w  g le b ie  i n a p o ­
je  w  b e czka ch  —  ż y ją .

K ie d y  je  po czę to  s lu d jo w a ć  u w a ż n ie j —  a m e d y c y n a  
n u  aż n a z b y t z ro z u m ia łe  p o w o d j k u  te m u  —  p rz e k o n a ­
n o  się, że is ln ile je  le g jo n  m ik ro b ó w , n ie d o s trz e g a ln y c h  n a ­
w e t p rzez  n a jp o tę ż n ie js z e  m ik ro s k o p y  d z is ie jsze . F a c h ó w -

W ie le  p ra c y  w y t rw a łe j  i  
m n o s iw o  p o m y s łó w  b a rd z o  
d o w c ip n y c h  z u ż y to  .w ia h o - 
ra to r ja c h  n a  to , b y  w yka za ć , 
że życ ie  n ie  p o w s ta je  ta k  so­
b ie  z n iczeg o  S p a iin n z a n i,
P a s te u r z a m y k a li h e rm e ty c z ­
n ie  f la s z k i z p o ż y w k a m i, a l­
bo  je  o tw ie r a l i  na  w y s o k ic h  
g ó ra ch , p ra ż y l i ,  g o to w a li „b u  
t j« R y “  i  z n ó w  z a ta p ia l i  s z y j­
k i  s z k la n y c h  k o lb  —  aż w re  
szcie d o w ie d li:  n a w e t b rz y d ­
ka  p leśń , p a sku d n e  „ r o b a ­
k i11, n ie p rz y je m n e  p a s o rz y ty  
n ie  tw o rz ą  silę p o p ro s tu  s a ­
m e, z b ru d u  i  n ie d b a ls tw a .—
W  p o w ie trz u  u n o szą  s ię  s ta ­
le  m ik ro b y , z a lą ż k i,  z a ro d ­
n ik i ,  je s t b o g i t y  „ p la n k to n 1' 
w  a tm o s fe rz e  i  p o w ie trz u , 
k tó re m  o d d y c h a m y , r o i  s ię 
ad is to t  ż y w y c h , ja k  ocean . Z  ty c h  d ro b n o u s tro jó w  p o w ­
s ta ją  —  w  w a ru n k a c h  s p rz y ja ją c y c h  —  lic z n e  k o io n je  
i  tem  s ię  tłu m a c z ą  p rz e ró ż n e  p ro c e s y  g n iln e  i  fe rm e n ta  
c y jn e . „O m n is  c e llu la  e c e llu la 11 —  k o m ó rk a  ż y w a  po- 
< n o d z i zaw sze o d  k o m ó rk i żyw e j...

P o  je d n e j s tro n ie  b a ry k a d y  p ra c u ją  o d  la t  f iz y c y  i  ch e ­
m ic y , u p o  d ru g ie j t ru d z ą  s ię  b o ta n ic y , z o o lo g o w ie . Jedn i 
m ó w ią  o a to m a ch , s iła c h  e le k try c z n y c h , d rg a n ia c h , fa -I k t  u  iv t  u  u t u i l i n u i i y  o i i n u  11 u i o  i \  11 j  u m i j  v ,ii^  n  i  ^ i i  11 m u  u  j  i  n

la ch , in n i  o  ro z m n a ż a n iu , e w o lu c ji,  o  r o z w o ju ,  o  ś m ie rc i.  N a  p r a w o :  Zarazki dżumy.

Kolodont od prze­
szło 5C lał najbar­
dziej rozpowszech­

niona pasta do zębów 
zawiera obecnie, , e d y -  

no z pośród wszyst­
kich, nowy preparat 
(Sulforizinoleat pg. Dr. 
Biaunllcha), który usuwa 
i zapobiega tworzeniu 
s. j kamienia nazębne- 
go,stanov i qcegc głów­
ną p zyczynę psuciu 
się zębów.

k s : .  i i i ł

<y  o b lic z y l i ,  że w  stu  p rz e ró ż n y c h  c h o ro b a c h  in fe k c y j­
n y c h , w y w o ły w a n y c h  n a  p e w n o  p rze z  b a k te r je ,  n te  m o ­
ż e m y  d o jrz e ć  z a ra z k a  i  k to  w ie , c z y  go  k ie d y k o lw ie k  zo­
b a c z y m y  —  je s t „p rz e s ą c z a m y 11, p rz e m y k a  s ię  p rze z  p o ry  
n a js u b te ln ie js z y c h  f i l t r ó w  I  n ie  n a  te m  k o n ie c .

K ilk a n a ś c ie  la t  te m u  A n g lik  T w o r t  i  F ra n c u z  d ‘H e re lle  
o d k r y l i ,  że n a w e t m ik ro b  m a  Ja k ieg o .4 jeszcze  sw ego pa - 
s o rz y ta , k tó r y  z n im  w a lc z y  b a rd z o  s k u te c z n ie , n ie n ie d y  
go  z w y c ię ż a  i  w te d y  c h o ry  p o w ra c a  d o  z d ro w ia ,  In n y m  
ra z e m  g in ie  w  n ie ró w n e j w a lce . Ó w  „b a k le r jo fa g 11 —  n ie ­
u c h w y tn y , n ie d o s trz e g a ln y  p rze z  n a jm o c n ie js z e  s z k ła  —  
m a  b a rd z o  w y ra ź n ą  „ in d y w id u a ln o ś ć 11, m a  o d rę b n e  ry s y  
c h a ra k te ry s ty c z n e . Je że li p o że ra  b a k te r je  ty fu s u , to  n ic  
go n ie  o b ch o d zą  b a k c y le  c z e rw o n k i i  o u w ro tn ie .  N a w e t 
w p rz y b liż e n iu  —  w  n a jd ro b n je js z y c h  je d n o s tk a c h  d łu ­
go śc i, w  „m iK ro n a c h 11 —  n ie  m o ż n a  b y ło  u s ta lić  ro z m ia ­
ró w  ty c h  n a s z y c h  d o b ro c z y ń c ó w  n ie w id z ia ln y c h . Ż y ją ?  
n ie  ż y ją ?  I  ta  k w e s t ja  za sa d n icza  je s t d o  d z iś  d n ia  n ie ­
ro z s trz y g n ię ta ...

A  tym cza se m  „ p o  ta m te j s tro n ie *4 p o w s ta iy  za g a d n ie ­
n ia , m oże  jeszcze  c iekaw sze . W ie lk i  u c z o n y  in d y js k i ,  J. 
C Bose, p ra c u je  o d  la t  n a d  z ja w is k a m i w  p r z y ro d z ie  
m a r tw e j,  k tó re  o k re ś lić  m o ż n a  śc iś le  ty lk o  te rm in e m , za 
p o ż y c z o n y m  z in n e j d z ie d z in y : zm ęczenie  m e ta li.  W y b i t -  
l i  badacze z ja w is k  ra d jo a k ty w n y c h  d o s z li ra z e ir -  z  ch e ­
m ik a m i d o  w n io s k u , że a to m y  —  m a r tw e  a to m y  f iz y c z ­
ne  —  tw o rz ą  „k la sy **  z u p e łn ie  p o d o b u e  d o  ty c h , a tó re  
o d  w ie k ó w  s jio s trz e g liś m y  w  ś w ie c ie  z w ie rz ę c y m  i  r o ś lin ­
n y m . Co w ię c e j —  o w e  m a r tw e  d ro b in y ,  zu p e łn ie  ja k  
z w ie rz ę ta  . ro ś lin y ,  p o d le g a ją  p e w n e j n ‘ e o m a l D a rw in o w ­
s k ie j e w o lu c ji;  z u ra n u  p o w s ła je  p o  la t  m il jo n a c h  p ro ­
m ie n n y  ra d , z ra d u  e m a n a c ja . Z n a k o m ity  m ó j ro d a k  
z W a rs z a w y  i  k o le g a  H e id e lb e rg a , p ro fe s o r  K a z im ie rz  
F a ja n s , p rz e p o w ie d z ! J  o n g iś , że w  n a tu rz e  m u szą  is tn ie ć  
d w a  ró ż n e  g a tu n k i o ło w iu :  je d e n , k tó r y  s ię  w y w o d z i
w  p ro s te j l i n j i  o d  uranu  i  d ru g i,  k tó r y  m a  d a le k ie g o  
p ra o jc a  w  torie. T a k ie  d w a  o ło w ie  o d n a le z io n o  is to tn ie —  
m a ją  ró ż n y  c ię ż a r a to m o w y . E w o lu c ja  w  ś w ie c ie  z w ie ­
rz ę c y m  id z ie  „w zw yż **  —  n a  n a s z y m  g lo b ie  p o w s ta ją  co ­
ra z  d o sko n a lsze , w  k a ż d y m  ra z ie  c o ra z  b a rd z ie j s k o m ­
p lik o w a n e  o k a z y  —  a to m y  r .a i  p ro m ie n io tw ó rc z y c h  ro z -

Sztuczna hodowla oante^-ji na pożywnach.

W k o l e  u g ó r y :  Dr. Kazimierz Fajans, 
znakomity fizyko-chemirt, W irszawianin, obec­
nie prof. uniwersytetu w Monachjum, wsławit 
się badaniami iiad „rodzinami pierwiastków*—  
izotopami i odkrył, że są dwa gatunki ołowiu.

507

p a d a ją  się, ic h  p o to m s tw o  je s t c o ra z  p ro s tsze , m n ie j  w a rto ś c io ­
w e, a !e z a to  w  p rz e s trz e n ia c h  k o s m ic z n y c h  —  ja k  o  te m  ś w ia d ­
czą  g łośn e  dz iś  p ro m ie n ie  M i l l ik a n a  —  w re  p ra c?  i  z p ro to n ó w  
i  e le k t ro n ó w  p o w s ta ją  im p o n u ją c e  a rc y tw o ry .

M o ż n a  a u a lo g ij  zn a le źć  jeszcze  w ię c e j.  P ro fe s o r  u n iw e rs y te tu  
lo n d y ń s k ie g o , A . E . B o y c o tt ,  F . R . S. p rz y p o m in a  w 1 z a jm u ją c y m  
o d czyc ie , żc l ia w e l n a jb a rd z ie j z n a m ie n rą  cechę O rg a n izm ó w  
ż y w y c h  —  z d o ln o ść  „o d ra d z a n ia  s ię "  p o  k a ta s tro f ie  —  z n a jd u ­
je m y  w  św ie c ie  d ro b in  f iz y c z n y c h . O  „u sz k o d z o n y c h **  m o le k u ­
ła c h - jo n a c h  —  k tó re  n a s tę p n ie  o d z y s k u ją  s t ia c o n e  e ie k t ro n y  
i w ra c a ją  do n o rm y ,  c z y ta m y  u s ta w ic z n ie  w  p o d rę c z n ik a c h  i  a r ­
ty k u ła c h  z d z ie d z in y  n a u k  ś c is ły c h . T e  p o d o b ie ń s tw ?  ii p a ra le le  
n ie  m ia ły b y  m oże  w ię ksze g o  zn a cze n ia , a le  d z iw n y m  t ia fe m  
w  o s ta tn ic h  czasach n a w e t czc ig o d n a  f iz y k a  te o re ty c z n a  n a s u w a  
je  w y ra ź n ie  w  t ru d n y c h  i  p o w a ż n y c h  p ra c a c h  m a te m a ty c z n y c h , 
( ic n ja h i i  m ło d z i te o re ty c y  n o w s z e j s z k o ły , S e lu  o e d in g e r, H e tse n - 
be rg , D ira c , d o s z li d o  p rz e k o n a n ia , że w  m a r tw y m  św ie c ie  a to ­
m ó w  is tn ie je  ja k g d y b y  „w o d n a  w o la " ,  że nasze  p ra w a  5 d o c ie k a  
n i i n ie  m o g ą  z a b s o lu tn ą  ścisłości)? ze s .a n u  obecneg o  m a ie r j i  
w y p ro w a d z ić  je j  s ta n u  p rzysz łe g o . W  c ia ła c n  p ro m ie n io tw ó r ­
czych  np . p e w n a  część a to m ó w , p e w ie n  ic h  p ro c e n t ro z p a d a  s ię  
co  sekundę , g in ie  i  u m ie ra  —  z u p e łn ie , ja k  w  ś to d o w is k a c h  
lu d z k ic h . A le  lu d z ie  c h o ru ją ,  s ta rz e ją  s ię , p o p e łn ia ją  c z y n y  n ie ­
ro zw a żn e . "ze ru  s ię  ró z a ią  o d  in n y c h  te  a to m y  K tó re  z? c h w ilę  
m a ją  zg iną ć?  C zyżby i  one  m ia ły  ja k ie ś  p rz e ż y c ia  o so b is te?  —  
1  ra g e d je  in d y w id u a ln e ? ...

B a rd z o  w y b itn i  u c z e n i g ło w i; ;  s ię  d z iś  n a d  p o d o b re m i zagad­
n ie n ia m i.  Ś w ia t n a jm n ie js z y c h  js to t  ż y w y c h  p o z n a liś m y  d o p ie ro  
d w ie ś c ie  p ię ć d z ie s ią t la t  te m u , a z ię k i z n a k o m ite m u  L e c n w e n h u ę - 
k o w i.  N ię  tra ć m y  n a d z ie i. M o że  o d n a jd z ie m y  k lu c z  d o  n a jb a r  
d z ie j d rę cz ą c y c h  ta je m n ie  o d w ie c z n y c h .
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K A N A D A  NA S R E B R N Y M  E K R A
płokroczn ie pojawiają się na 

ekranarh świata liczno fil­
my, których akcja rozgrywa się 
na tle kanadyjskiego krajobra­
zu. Nie zawsze jednak to tło 
jest zamierzonym przez reżysera 
drugim planem jego filmu. Zda­
rza się bowiem aż nazbyt czę­
sto, iż wymogi sccnarjusza, wy- 
sto, iż wymogi sccnarjusza. wy­
znaczające akcję fiiinu wśród 
śnieżnej pustyni Alaski, nie są 
ściśle pi zestrzegane, a dzieje się 
to zwykle dlatego, ponieważ 
rzadko która wytwórnia może 
sobie pozwolić na kosztowną i 
uciążliwą ekspedycję nad brze­
gi Jukonu.

Wtedy to niezmierzone, dzikie 
przestrzenie, rozciągające się od 
llucison-Bay poprzez Keewatin, 
Saskatchewan i Athabascę, aż 
do Rocky Mountains, służą ope­
ratorom filmowymi za teren, 
który do złudzenia imituje kraj 
poszukiwaczy złota, a zarazem 
jest dla ekspedycyj filmowych 
znacznie ł a t w i e j  dostępnym. 
Wyprawy odbywają się zwy­
kle- koleją z Buffalo do miasta 
Winnipeg w stanie Manitobd, a 
stamtąd okrętem przez jezioro 
Winnipeg nad brzegi Saskatche- 
wanu, lub też z Nowego Jorku 
do Montrealu i poprzez prze­
strzenie Queoecu nad brzegi Ja 
mes-Bay.

_ na tych szlakach ekspedycje 
muszą pokonywać nielaaa tru­
dności

Dopóki jedzie się koleją,
wszystko odbywa się w  naj­
większym porządku. Już jednak 
od Winnipeg począwszy, a w  
Quebec od Montrealu, warunki 

___________________________________________  podróży stają się bardzo ucią­
żliwe. Samochody, na których
zdąża „ ekspedycja. nierzadko 
muszą wpław przebywać napo­

tykane po drodze rzeki, lub torować sobie drogę wśród łomów i gruzów 
skał. śż  wreszcie przychodzi chwała, gdy cały tabor filmowy trzeba przeła­
dować ,z koni mechanicznych na jutrzne zwierzęta, lub dalej, na Póhiocy,
wprost na sanie, ciągnione przez długi sznur psów polarnych. Jakie trudy
ponoszą przy tem ludzie, a  w szczególności aktorzy filmowi], od których 
dyspozycji fizycznej i psychicznej zależy w dużej mierze udały wynik takiej 
wyprawy, nie trzeba chyba nadmieniać.

Znaczna jednak ilość filmów, nakręcanych w  Kanadzie, bierze tamtejszy 
krajobraz, mieszkańców i warunki, w  jakich oni żyją—za wyłączną treść i tło 
swej akcji. Są to z reguły filmy awanturnicze, tak bardzo pełne niezwykłych 
przygód, jak hogatemi w nie mogą być olbrzymie, dzikie przestrzenie, na 
których po dziś dzień włada „prawo silniejszego ‘, od czasu ao czasu tylko 
gnębione porzez polieemanów Jego Królewski j Mości, króla Wielkiej Bryta­
nii. Walka ta, rozgrywającą się pośród dziewiczych lasów i jezior Alberty, 
albo Atliabaski, lub daJej na północ, wzdłuż niedostępnych wykrotów Gór 
Skalistych —  emocjonuje narówni naszą, jak i amerykańską publiczność ki­
nową, dla której przeżycia „trampów11 kanadyjskich rzucone na tlu przecud­
nych tamtejszych krajobrazów, są wielokrotnie wartościowszą sensacją, niż 
najbardziej wyrafinowane w pomysłach salonowe dramaty.

El.

Obok zam ieszczone zdjęcia  przedstaw ia ją  fra g m en ty  sensacyj­
nego fi lm u  K anadyjskiego, k tó -ego  akcja  ro zgryw a  się 

n a d  Hudsun-B&y.
0  g ó r y :  A ngielscy policem eni i p r z y ­

chw ycony ,tr a m p J.
N a  l e w o :  Id y lla  na nartach  * 

. tr a m p 1'  i  indjanka.
U  d o ł u :  .H a p p y  end*.

-  .  M etro  G oldw yn 
F o t- M ay er.



Precz z miłością!
„M iło ś ć  ra d o ś ć , m ę k a  i  s z a le ń s tw o , a lb o  te ż  m iło ś ć -  

szczęśe ie  i  b ło g o s ła w ie ń s tw o 11, ja k  b rz m ią  s łow s  m o d n e g o  
do  n ie d a w n a  „b lu e s a *1, m iło ś ć  w e  T s z y s tk ie h  od m ia n a c h  
b y ła  d o tą d  w s z e c h w ła d n ie  p a n u ją c y m  te m a te m  f i lm o ­
w ym . W s z y s tk o , co „n a k rę c a n o *1  —  , ,k r ę c i ło “  s ię  d o o k o ła  
m iło ś c i.  J a k  z re s z tą  i  w  in n y c h  d z ie d z in a c h  s z tu k i:  p o e z ji,  
p o w ie ś c i,  m a la rs tw ie ,  rze źb ie , ta ń c u , te a trz e ....

A ż  „a  n a g le  p r z e w ró t !  J a k a ś  m ilc z ą c a  re w o lu c ja  f i lm o ­
w a !  < uch o , le c z  z g „d m e  w y p c h n ię to  m iło ś ć  z f i lm u  
w s z e c h ś m a to w e g o . Z o s ta w io n o  j ą  je szcze  z a le d w ie  ja k o  
, ju D lo k a 'o r k c “  u b o g ą  k re w n ą , tu ła ją c ą  s ię  p o  k a ta c h . 
T a k ,  t a k  w ła ś n ie ' M iło ś ć  w  n a jn o w s z y c h  f i lm a c h  m ie s z k a  
z a le d w ie  je szcze  k ą te m .

P rz y k ła d y ?  M i m y  ic h  m n ó s tw o . T e m ? ta m : n a jc e ln ie j­
szy eh a r c y d z ie ł f i lm o w y c h  o s ta tn ie j  d o D y są : s z p ie g o s tw o  
(„X -2 7 “ , „< -3 2 3 **, „S p r a w i p u łk o w n ik a  K e d la " ,  „ W  t a j ­
n e j s łużb ie ** (p o g o ń  za p ie n ią d z e m ) „M il jo n * *  w  u ję c iu  
o p e re tk o w e m , „ D a ’ ' i J  G o lde r** w  d ra m a ty e z n e m  (w ię z ie n ­
n ic tw o )  „ S z a r y  a o m “ , „ i r y n a m it * * ,  „P o  w y ro k u ** )  i  t .  d .

i f i lo ś ć  w  t y c h  w s z y s tk ic h  f i lm a c h  p rz e s u w a  s ię  
t y l k o  e p iz o d y c z n ie  i  n a  n a jd a ls z y m  p la n ie .  S ło ­
w e m , k o n ie c  z „ ro z p a . ia n y m  s z a łe m  zm ys łó w ** o ra z  „e ro -  
t y  z d c  n  coctaÓ em ** (o k re ś le n ia , w  - k tó ry c h  lu o u ją  s ię  
w ła ś c .c ie ie  k in ) .  U a w e t w  na jn o w s z y m  f i lm ie  p o ls k im  
. D z ie s ię c iu  z P a w ia k a **  m iło ś ć  je s t  n a  d r u g im  p la n ie .

W  te n  sp o só b  ro-zw ia ł  s ię  je d e n  z w ie lu  p rz e s ą d ó w  f i l ­
m o w y  c L  — o p in ja ,  że t y l k o  f i lm  n a  te m a ty  m iło s n e  m oże  
t łu m y  z a in te i e so w a ć  i  p o rw a ć . D u ż y  s u k c e s  f i lm ó w  w y ż e j

w y p i ę k n i e j e  h ć i t t i  l m e r ,  J u .
P rz^d paru tygodniam i urządziła w ytw órnia  ,Metro.Gold 
w yn-Stayer“ sw ój doroczny konkurs piękności n ó żek  —  
którego celem jest u>vłowienie now ej „gw iazdh‘% m ającej 
staó na czele zespołu girlsów tejże w ytw órni. A 'a ten ko n ­
kurs, k t.,ry  odbyt się w  ho telu  R it za ter Los Angeles p rzy ­
byto wieli tancerek ze  w szystkich  stron Stanów Zjedno­
czonych. 'iw iększem  pow odzeniem  cieszyły się g irlsy ze  
zespołu >yAlb'ertira Rasch-yirls“ Pierw sze m iejsce zdobyła  
p o  szeregu e lim iracy j Śliczna M arjorie King (pa trz poni­
żej )  z tego zespołu i została na tychm iast zaangażowana  

przez w ytw órnię „Metro G oldwyn-M uyer“.
(Fot. „M G. li.").

w y m ie n io n y c h , ś w ia d c z y  w y m o w n ie  o n ie s łu s z n o ś ć  ite g o  
p o g lą d u ...

A  w ię c  h a s ło : „P re c z  z m iło ś c ią !**  z d a je  s ię  p rz y ś w ie -  
c I.S n a jn o w s z e j w y tw ó rc z o ś c i f i lm o w e j.  W y ją tk ie m  je s t  
t y l k o  n ie m ie c k i f iL n . . .  p o d  t y m  w ła ś n ie  t y tu łe m :  „P re c z  
z  m iło ś c ią !**  T re ś c ią  je g o  b o w ie m  je s t  u p ó r  g a r s tk i  m ę ż­
czyzn , c h c ą c y c h  w a lc z y ć  z m iło ś c ią .  W  ty m  c e iu  b łą k a ją  
s ię  od c z te re c h  la t  p c  m o rz a c h , n ie  z a w ija ją c  d o  p o r tu ,  
a b y  n ie  u le c  p o k o s ie . A ż  d o p ie ro  w  p ią t y m  r o k u  s p o ty  
k a ją  ro z b itk a .  1  rz e b a  g o  ra to w a ć  i w z ią ć  n a  p o k ia d . 
O k a z u je  e ię  w s z a k ż e , że to ... m ło d a  i  u ro c z a  n ie w ia s ta  
L i l ia n  H a rv e y ) .  U p ó r  „w ro g ó w  m iło śc i**  z o s ta je  z ła m a n y . 
T in  te n  m a m y  u jr z e ć  sszcze w  b ie ż ą c y m  sezo n ie . 

B ę d z ie  tc  re a kc ja  n a  o g ó ln o - f i lm o w « h a s ło : „P re c z  z m i-  
łośc ią **. W y d a je  s ię  w s z a k ż e , że c a łk o w ite  w s z e e n w ła d z  
tv  o le m a tó w  m iło s n y c h  w  f i lm ie  ju ż  b o d a j n ig d y  w  c a łe j 
p e łn i  n ie  o d ż y je .. . .  H . L iń s k i .

Niedyskrecje filmowe.
C O  1 0  J E S T :  , B . B . H . B . B .“ ? T o  B ro d z is z , B o g d a  

I  B o d o , o ra z  ic b  f i lm  „B e z im ie n n i b o n a te ro w ie ** , w ła ­
s n e j w y tw ó r n i .  A p ro p o s ... m a  s ię  p o d o b n o  o d b y ć  w k r ó t -

M arju
Bogda

FoŁ Do rys.

ee ś lu b  M a r j i  P o g d y  z id a m e m  B ro d z :szem ... B y ło b y  
to  rz e c ie  m a łż e ń s tw o  „ f i lm o w e " ,  g d y ż  p rz e d te m  w s tą ­
p i l i  ju ż  w  z w ią z k i m a łż e ń s k ie  M o ra  Ne» i  o p e ra to r  S e­
w e r y n  S te in w u rz e ł,  o ra z  M a r ja  M a lic k a  i  Z b y s z k o  S aw an ,

K E Ż Y S E H  L E J T E S  zn a u w  je s t  z  p rz y  o p a rza n ia  w y -  
in ó r c z o ś c i f i lm o w e j n o w y c h  ta le n tó w . O n  to  „ o d k ry ł* *  
Z b y s z k a  S c w a n a  i  d a ł m u  ro lę  w  „H u ra g a n ie * * , i>iaz 
A d a m : B ro d z is z a , k tó r e g o  p o k a z a ł w  d r u g im  s w y m  ob ra  
z ie  „ Z  d n ia  n a  dz ień**. W  trz e c im  z k o le i,  o b e c n ie  r e a l i­
z o w a n y m  f i l i  i le  p . t .  „ D z ik ie  p o la 1* z o b a c z y m y  t y m  ra -  
ze m i o w o o d k r y t :  p rze z  n ie g o  n ie w ie ś c ia  g i  Jazdę, w oso ­
b ie  D a n u ty  A rc is z e w s k ie j,  te g o ro c z n e j a b s o lw e n tk i  s z k o ­
ł y  ć ■am at.yczne j w a rs z a w s k ie g o  K o n s e rw a to r ju m . L e j-  
te s  w y k ła d a ł  u b ie g łe g o  r o k u  w  t e j  s z k o le  i  ta m  p o d o b n  
d o s trz e g ł n ie p rz e c ię tn e  z d o ln c e i  f i lm o w e  t e j  m ło d e j a r ­
t y s t k i .

D E B IU T U J ś  I A  E K R A N IE .  ż o n y  n a jp o p u lv n i  i j-  
s z y ih  d z iś  k o m ik ó w  p o ls k ic h  K a z im ie rz a  K r u k o w s k ie ­
g o  i  A d o lfa  D j  m śzy —  o h ię  z r e s ^ ą  a r t y s t k i  re w jo w e . 
F i  rw s z a  z n ic ] ,', j u k  w ia d o m o . K ra k o w ia n k a ,  z n a n : n ie ­
g d y ś  p o d  o a n ie ń s k ie m  n a z w is k ie m  W ła d y s ła w y  J a ś k ó -  
w n y , ro zp o c z ę ła  ju ż  n a k rę c a n ie  f i lm u ,  re ż y s e ro  ra n e g o  
p rz e z  i i s n r y k a  S z a ro , n a jn o w s z e j p r o d u k c j i  „ K in e to n -  
S fin ks **. B e la  D y m s z y n y  {Zof,,, O le c h n o w ic z ó w n y )  je s t  
jeszcze  ta je m n ic ą , k tó r ą  je d n a k ż e  ju ż  w  n a s tę p n y m  t y ­
g o d n iu  b ę d z ie m y  m o g l i  z d ra d z ić  n a s z y m  C z y te ln ik o m .

jV iE L K f  S U K C E S  a r ty s ty  ez iy  d e n ju tu  f i lm o w e g o  K a ­
r o l in y  L u b ie ń s k ie ’  w  f i lm ie  „D z ie s ię c iu  z P a w ia k a  w y ­
w o ła !  fo r m a ln ą  la w in ę  n o n ę tn y c h  p r o p o z y c y j,  s k ie ro w a ­
n y c h  d o  t,ej a: t y s t k i  o d  sz e re g u  p o ls k ic h  i  z a g ra n ic z  
nyo*h w y tw ó r n i .  J e s t  ju ż  n ie m a l p e w n e m , że L " 1 ie ń s k a  
p r z y s tą p i w k ró tc e  do p r a c y  n a d  n o w y m  p o ls k im  f i lm e m , 
k t ó r y  m a s ię  u k a z a ć  je szcze  w  b ie ż ą c y m  r o k u  n a  e k ra ­
n a c h  s to l ic y .

O B E C N O Ś Ć  „ K IB IC Ó W *  p o d cza s  z d ję ć  s tw a rz a  s ta ło  
w y s ta r c z ^ ą  :e p o w o d y  d o  u w a g  l  d y s k u » y j z ic h  s t r o n y .  
N i una  n i i  b a rd z ie j d e n e rw u ią c e g o  d la  re ż y s e ra  i  a k to ­
rów  . P ra c a  f i lm o w a  w y m a g a  b o w ie m  w ie lk ie g o  s k u p ie ­
n ia  i  n a p ię c ia  n e rw ó w  —  za« z b e d n e  u w a g i u ró b , p r z y ­
p a t ru ją c y c h  s ię  z d ję c io m , lu n  n a w e t  sa m y c h  a k to ró w ,  
ro z p ra s z a ją  u m y s ł re ż y s e ra  i  z u p e łn ie  s łu s z n ie  g o  i r y  
tu ją .  Z  ty c h  p o w o d ó w  je d e n  z p o ls k ic h  re ż y s e ró w  (m ó ­
w i? ,  że W a s ry U s k i) ,  n ie  m o g ą c  s ię  u p o ra ć  t  n a trę tn e m i 
u w a g a m i i  k r y t y k ą  p r z y g o d n y c h  w id z ó w  o ra z  sw e g o  
o to c z e n i?  k a z a ł n a m a lo w a ć  s p e c ja ln y  s z y ld , g ło s z ą c y  
w ie lk ie m i l i te i? ,m i:  „M a c ie  ra c ję !  R o b ię  w s z y s tk o  i l e !  A le  
c z y  za  w a sze  p ie n ią d z e ?  T r a c ic ie  er n a  te m ?  N ie ?  T o  
d u m ie  m i ś w ię ty  s p o k ó j !*' O d  t e j  c h w i l i  m a  p o d o b n o  n a  
z d ję c ia c h  s p o k ó j zap e  w n io n y .

C L IV E  B R O O h  n ie  b y łb y  s e rd e c z n y m  u r z y ja . ie ie r r  
G e o rg e a  B a n c ro f ta ,  g d y b y  n a p ra w d ę  n ie  'u b ia l  g r y

w  g o lfa .  P o p u la rn y  te n  a k to r  p r z ^ b y  a  częs to  w  to w a -  
iz y s tw ie  o w eg o  s y m p a ty c z n e g o  p r z y ja c ie la  i  n a r tn e ra  
z w ie lu  s ły n n y c h  „b rą z ó w  p r z y p o m n im y  c h o ć b y  „ L u d z i  
P odz iem i**). O b a j o d z n a c z a ją  s ię  p o d o b n e m i c h a ra k te ra ­
m i U d a ją  s ie  w o ln y m  k ro k ie m  n a  p la c  g r j , p a lą c  spo­
k o jn ie  f a jk i .  O d  czasu  d o  cza su  p rz e ry w a ją  ją ,  s ia d  ,ją c  
w y g o d n ie  na  t ra w ie ,  z a c z y n a ją  g o rą c ą  d y s k u s ję .  Z  aa -

A a a m  p |  Fot. Dorys.
B rodzisz.

:

Na pow yższem  zdjęciu w idzim y uroczą Lilly Pamitę, k tó ­
re j reżyser A. Robinson dem onstruje bezpośrednio po w y  
wolanta taśm ę film ow a ostatnio przez niego nakręconego  
dźwiękowca z Damitą w roli tytu łow ej. Zwraca uwagę 
fa k t, tż obecnie prace techniczne (w yw oływ anie i utrwala­
nie tuśiiiy) odbyw ają się w  terenie bezpośrednio po na­
kręcaniu danego epizodu  —  w  sp tcja lnych, do tego celu 

przystosow anych kam erach autom obilow ych
(Fot. ,.M. G M.">.

s ta n ie m  n o c y  z b ie ra ją  s w o je  p r z y b o r y  sp o r+ o w 0 i  w o ln y m  
k r o k ie m  p o w ra c a ją  d o  s w y c h  lu k s u s o w y c h  w i l l .  C h v e  
B i . io l  je s t  d o s k o n a iy m  g ra c z e m  w  g o lfa ,  z w ła s z c z a , je ­
ż e li c h o d z i o  s iłę  u d e rz e n ie  i  z rę czn o ść .

N O W A  G W lA k i i r  d o  ja w i ł  s ię  n a  e k ra n a c h  a m e ry ­
k a ń s k ic h . J e s t n ia  B u t te r f ly  W u , z n a z w a n a  c h iń s k ą  M a ­
r y  P ic k fo id .  F i lm y ,  w  k tó - y c h  g łó w n ą  ro lę  k re u je  eg zo­
ty c z n a  p ię k n o ś ć , n a k rę c a n e  są w  S z a n g h a ju  p o d  ’ ie -  
r u n k ie m  re ż y s e ra  H o w a rd a  H u trh e sa .

R A M O M  N O V A R R O  p isze  p o d o b n o  k s ią ż k ę . N ie w ia ­
d o m o  in a L  c z y  m a  to  b y ć  p o w ie ś ć , c z y  te ż  z b ió r  
w s p o m n ie ń .

LIL D L G O W E R  ro z k o s z n a  b o h a te rk a  „R a p s o u j!  W ę - 
g ie rs k ie j* *  i  „H ra b ie g c  M o n te  C h r is tc * ',  w y je c h a ła , d o  
A m e r y k . ,  N a sze m u  k o re s p o n d e n to w i u d a ło  s ię  z a m ie n ić  
D a rę  s łó w  z  u ro c z ą  a r ty s tk ą ,  tu ż  p rz e d  j e j  o d ja z d e m :

—  C z y  n a  d łu g o  na s  P a n i o p u s z c z a 9
—  N a  c z te r y  m ie s :ące . P rz y je c h a l i  p o  m n ie  z H o l ly ­

w o o d  d "  B e r l in a ,  g d z .e  o s ta tn io  n a k rę c a ła m  k i l k a  f i l ­
m ó w . O becn ie  w y b ie ra m  s ię  d o  K a l i f o m j i .  B e d ę  ta n  
g r a ł .  w  o b ra z ie  o  n ie m ie c k ie j w e rs j i .  O ile  szczęśc ie  m i 
d o p isze , t o  o d n o w ią  ze m n ą  k o n t r a k t .

—  C z y  po ra z  D ie rw s z y  je d z ie  P a n i d o  S ta n ó w  Z je d - 
n o czo n  yęh?

—  O, n ie , b y ła m  ta m  ju ż  w  r o k u  1027, c z y l i  p rz e d  
c z te re m : l a t y  W ó w c z a s  n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a ł ta m  
w p ły w  f i lm u  n ie m ie c k ie g o . T e ra z  s p o d z ie w a m  g ię  zn a  
le ź ć  ta m  coś c ie k a w s z e g o !



Co obecnie nakręcają ?
W KRAJU.

W Y T W Ó R N IA  „ B L O K "  p rz y s tę p u je  w k ró tc e  d o  re a ­
l iz a c j i  f i lm u  p . L  „ U ta i l i ,  u ła u :, m a lo w a n e  d z ie c i...11 
w e d łu g  s c e n a r ju s z *  sam ego... p łk .  W ie n ia w y -D łu g o b z e w  
s a ie g o . P o d cza s  ro z d a w a n ia  r ó l  je d e n  z a u to ró w  z a p y ta ł 
p o d o b n o  s c e n a rz y s tę , co  m a ro b ić  w  ty m  f i lm ie ;  d o s ta ł 
la p iu a rn ą  o d p o w ie d ź : „ B ić  i  p ić ! “  O d tw a rz a ją c y  g łó w n e  
ro le  D y m s z a  i  K r u k o w s a i  o t r z y m a li  n a ra z ie  n a s tę p u ją c e  
ro z k a z y :  D y m s z a  —  z g o lić  f r y z u rę  d o  s a o ry ;  K r u k o w ­
s k i n a u c z y ć  s ię  sp a d a ć  z k o n ia .  „ L o p e a "  je s t  p o d o b n o  
b a .d z o  z a d o w o lo n y  i  g d y  g o  w  te j  s p ra w ie  in d a g o w a n o , 
r « e k ł:  „B a łe m  s ię , że b ę d z ie  g o rz e j;  że ka zą  m i s ię  n a u ­
czyć .... n ie s p a d a n ia  z k o n ia .  N ie  rę c z y łb y m  w te d y  za 
p o r.iy ś n y  w y n ik " .  O b ra z  „T y tan i, u la m i"  m a  b y ć  p ie rw s z ą  
w ie lk ą  k o n .e d ją  f i lm o w ą , a  z a ra ze m  p ie rw s z y m  s tu p ro ­
c e n to w y m  p o ls k im  d ź w ię k o w c e m . W o b e c  te g o , że n ic  
SDOsób je s t  o lb .z y .n ie g o  p c .s o i.a lu ,  s ta n o w ią c e g o  obsadę 
te g o  f i lm u ,  w y w ie ź ć  z a g ia n ic ę , w s z y s tk ie  p ra c e  będą c a ł­
k o w ic ie  w y k o n a n e  w  p o ls k ic h  a te l ie r  d ź w ię k o w y c h , k t ó ­
re  o b e cn ie  są  p rz y s to s o w a n e  d o  te g o  o d p o w ie d z ia ln e g o  
za d a n ia .

K R r y iĄ  P u G Ł O S K I,  że p rz e rw a n i w  p c ło w ie  z d ję c ia  
d o  f i lm u ,  o s n u te g o  na  ś w ie tn e j p o w ie ś c i W e y s s e n h o ta  
„P a s z c z a " ,  p ro w a d z o n e  p o d  k ie ru n k ie m  re ż y s e ra  B is a e g o , 
m a ją  Dyć -w zno w ione . K o lę  g łó w n ą  o d tw a rz a  w  d a ls z y m  
c ią g u  N in a  G ru d z iń s k a .

„ K I N E 1 0 N -S F 1 N K S -  k r ę c i  o b e c n ie  w  B ro n o w ic a c h  
p o d  K ra k o w e m  s w ó j te g o ro c z n y  o b ra z , o s n u ty  n a  h is t o r j i  
wy m a rs z u  le g jo n ó w  w  r o k u  1914. C a ło k s z ta łte m  z d ję ć  
k ie r u je  re ż y s e r S za ro  na  p o d s ta w ie  s c e n a rju s z a , s k o m p o ­
n o w a n e g o  p rz e z  s ie b ie , p r z y  w s p ó łu d z ia le  W a c ła w a  S ie ­
ro s z e w s k ie g o  i  A n a to la  S te rn a . W  z w ią z k u  ze z d ję c ia m i 
d o  te g o  f i lm u ,  D aw ią w  K ra n ó w ie  J a d w ig a  S m osa rska  
i  W ito ld  C o n n , k tó r z y  o d tw a rz a ją  g łó w n e  ro le . W  cna - 
ra k te rz e  rz e c z o z n a w c ó w  w o js k o w y c h  fu n k c jo n u ją :  K .  A . 
C z y ż o w s k i (L e g jo  l y )  i  k s . N a u ru s  (C ze rK ie s i). P odcza s  
z a in s c e n .z u w a n y e h  p o ty c z e k  „ le g u n ó w "  z M o s k a la m i 
z o s ta ło  ju z  k i lk a  osó b  p o k a le c z o n y c h . A k to r z y  b o w ie m  
g ra ją  z c h lu b n y m , a le  n ie k ie d y  p rz e s a d n y m  n a tu ra ­
liz m e m .

„Die andere Seite-‘ („Druga strona)' —  tgtul film u  je ­
szcze nie ustalony) —  sztuka teatralna, która  zeszłego ro ­
ku  obiegła przeszło 400 scen europejskich, ciesząc się 
w szędzie o lbrzym iem  pow odzeniem , fest obecnie na krę 
cana przez niem iecką w ytw órnię „Cando“ IV  Johannis- 
tbal w ybudowano dla scen batalistycznych row y strzelec­
kie, ponad k tórem i latają podczas zd jęć  — - niby, jak  
w  praw dziw ej w ojnie  —  granaty i bom by. W  nocy z St 
na 25 bm. zaaranżowano tam że olbrzym ią bitw ę film ow ą, 
z k tóre j jeden fragm ent przedstawia pow yższe zdjęcie 
W  now ym  dźw iękow cu główne ró h  odiwarzują: Conrad 
V eid t (S tanhope)  —  Teodor Laos (O sbotne) i Wolfgang  

Liebeneiner (Rałeigh).

„ D Z IK I E  POL A "  to  P u l o b ra z u , k t& r y  n a k rę c a  re ż y ­
se r L e jte s  n a  P o le s iu . O p ie w ą  o n  d o li j  i  n ie d o lę  je ń c ó w  
w o je n n y c h  —  u c ie k in ie ró w  z B o lsz “ w j i .  A u to r  s c e n a r ju  
sza z a z n a c z y ł w  [d z ie lo n y m  w y w ia d z ie ,  iż  c h o d z iło  n .u  
o  w y w o ła ń  m c a łk o w ite g o  k o n t ra s tu ,  j a k i  p o w o d o w a ć  
b o dz ie  n a  u k n ą n le  pow  / A t  ze ś w ia ta  z w io rz ę c o ś c i d o  
św ia ta  c z ło w ie c z e ń s tw a .

Z A G R A N IC A .
G W . P V B S T  re ż y s e r  n ie m ie c k i,  p r z y g o to w u je  n o w ą  

w e rs ję  „ A n t la t y d y " .  F i lm  te n  c ie s z y ł s ię  p iz e d  d z ie s ię c iu  
la t y  o lb rz y m ie m  p o w o d z e n ie m . N ie w ia d o m o  je d n a k , c z y  
tc g e iid e .m a  A n tm e a  n ie  s t r a c i  s w e g o  c u d o w n e g o  cz a ru , 
czy b ę d z ie  t a k  ta m o  p i  ik iu i t a k  p rz e w ro tn a  ta je m n i­
cza  —  g d y  p rz e m ó w i M ilc z e n ie  b o w ie m  n a jle p ie j  o d po* 
w ia d f t ło  k r ó lo w e j A t la n ty d y .

J E A N  B E f > IT -L E V  V- n a k rę c a  c ie k a w y  f i l ia  p t. „ s e t '  
ce W r y z a " .  G ł ó w m  ,o lt  o d tw a rz a ją  i r a ł y  J im m y , S im o ­
ne M a re u il i  R o g e r  M a iim o .

„ I  J K  1940“ , to  sensa i y jn y  t y t u ł  B oen a rjusza , k t ó r y  
w z ią ł n a  sw e  w a rs z ta t  je le ń  z n a jw y b itn ie js z y c h  re ż y ­
se rów  f  ra n c u d k ic h . J a k o b  F e y d e r . F i lm  te n  m a p o k a z a ć  
w  spo sób  n a jś c iś le j d e d u k ty w n y ,  ja k  -za la t  10  n ie s p e łn a  
w y g lą d a ć  b ę d z ie  nabz ś w ia t.

RĄUlk  t e c h n i c z n y .
E K R A N  N A  C H M U R A C H . N ie m ie c k i c h e m ik , D r  M a nn  

h e im e r  w y n a la z ł a p a ra t , z a  p o m o c ą  k tó re g o  m o ż n a  
b ę d z ie  w y ś w ie t la ć  f i lm y ,  u ż y w a ją c  ja k o  e k ra n u  c h m u r  
n a  n ieD ie  i  t o  do  w y s o k o ś c i d w ó c h  k i lo m e tró w  p o n a d  
z ie m ią .. 0  i le  m -z e m y s io w e y  z re a l iz u ją  te n  w y n a la z e k , 
b ę d z ie m y  m o g li z ró ż n y c h  m ie js c  o g ią o a ć  rów n o cze śn ie  
te n  sa m  o b ra z . W  ra z ie  p o g o d y  p rz e w id z ia n e  je s i  s tw o ­
rz e n ie  s z tu c z n e g o  z a c h m u rz e n ia , Z  f i lm a m i m ó w io n e m i 
b y ło b y  w  t y m  w y p a d k u  „ t r o c h ę  t r u d n ie j "  —  ie c z  n ie  
t r a ć m y  n a d z ie i —  ś ro d k i s łu c h o w e  zo s ta n ą  n a  p e w n o  re ż  
u d o s k o n a lo n e . P o w o li p o le  w da ze n ia  jow dę kszy  s ię  
i  n a d e jd z ie  d z ie ń , że  c a ły  ś w ia t  o ę az ie  ró w n o c z e ś n ie  
o g lą d a ł te n  sam  f i lm  n a  c h m u ra c n . P o z o s ta je  t y lk o  je d n o  
p y ta n ie :  J a l i  b ę d z ie  w y g lą a a ło  w ó w c z a s  „w y łą c z n e  p ra ­
wu) e k s p lo a ta c ji" ?

ODPOWIEDZI DZIAŁU FILMOWEGO.
P . IR E N A  M A L IN O W S K A  —  W A R S Z A W A  N ie  z ro ­

z u m ia ła  P a n i n a sze j in te n c ji .  T ie  je s te ś m y  b o w ie m  b iu ­
re m , k ió r o  p o ś re d n ic z y  p o m ię d z y  w y tw ó rn ia m i a  oso ba ­
m i,  p ra g n ą c e m i u jrz e ć  s ię  w  r o l i  a k to r a  tu j e k ra n ie . N a - 
szetu  z a d a n ie m  je s t  in fo im o w a ć  C z y te ln ik ó w , c z y  p o s ia ­
d a ją  w a ru n k i d o s ta n ia  Się p rz e d  o l je k t y w  k in o w e g o  
a p a ra tu .  S ą d zą c  p o  p rz e s ła n e j n a m  fo to g ra f j i ,  re p re z e n ­
t u je  P a n i o r y g in a ln e  t y p  u ro d y ,  k t ó r y  p o p a r ty  u m ie ję t ­
n o ś c ia m i s p o ito w e m i i  „m e ta lic z n y m i b rz m ie n ie m  g ło -  
su“ ‘ j a k  P a n i p isze , m o że  z a in te re s o w a ć  n a s z y c h  i  sa- 
g ra n ic z n y c h  re ż y s e ró w .

P . F R A N C IS Z E K  M U L L E R  —  P O Z N A Ń  B ez fo t o g r a f j i  
n ie  m o że m y  o J n o w ie d /. ie ć  r a  P ana p y ta n ia .  K o n k u rs  fo -  
to g e n ic z n y c h  tw a r a j  u r z ą d z im y  w  p rz y s z ło ś c i

.M IM O Z A "  —  L W Ó W . N a tu ra ln ie !  P a n i ta n e c z n y  ta ­
le n t  je s t  d u ż y m  p lu se m . E l

WYSYŁKA 
NA CAŁA* 
PO LSKĘ
S P Ł A T Y
RATALNE

J T - d R N O r O L

KAZIMIERZ GREGER
POZNAŃ 3 , UL. 2 7  GRUDNIA 2 0  

OeSZ-ERHC KflT-flLO G l/2 . 3 2  stu . /  D-fl AOK 
1 9 3 1 / 3 2  t-p n flo ts tflr iicm  5 0  sp o szv  
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Jak  wiadomo, Charlie Chi.jdin zestal w ezw any przez 
w ytw órnię „United A rtis tr ‘ do natychm iastowego pow ro­
tu  do A m eryki Charlie zam ierzał bowiem przenieść się 
na stale do E uropy i tu stworzgć własną w ytw órnię, co 
oczywiście zamejiokoilo k ierow ników  jego dotychczaso­
wego warszjatu pracy i zm usiło ich do bararo energicz­
nych kroków . Znakom ity kom ik , nie chcąc w idocznie 
Wjiaść w ko n flik t z  przyjaciółm i- Douglasem Lairuank- 
sem i Mary h ick ford , g łów nym i akcjonarjuszum i „United 
Artists", w ybrał się w  pow rotną drogę do rCafijorn/i 
i  w  przejeździć przez Londyn  byl przyjęty  przez oawią- 
cego tam  obecnie Gandhiego. Na pow yższem  zdjęciu Cha- 
piin  (na tewoj i Gandhi. (F ot. Widc — W orld).



TRABA POWIETRZNA 
W HONDURASIE.

M inister A . B riand  (po praw ej) na grobie S łresem anna  
W Berlinie. Associated Press. Rerlin.

Święto październikowe
W MONACHIOM.

R o k ro c z n ie  w  je s ie n i w  M o n a c h ju m  o d b y w a  się t .  z w. 
„O k to b e r fe s t " .  J e s t  to  u ro c z y s to ś ć  lu d o w a , czas ie  k t ó ­
r e j  o b s z e rn y  p la c  o b o k  s ta tu y  B a w a r j i  z a n u e n ia  s k  na  
o lb r z y m i F r a te r ,  p e łe n  n a jro z m a its z y c h  i f t r a k e j  ; _'ak k a ­
ru z e le , p a n o ra m y , g a b in e ty  o s o b liw o ś c i,  l ja b e is k ie  m ły ­
n y  i td .  G d y  t y lk o  p o g o d a  d o p isze , k t o  ż y w  s eszy  n a  
T h e re s ie n w ie s e , ab y  z a b a w ić  s ic , a  p rze d e w  z y s tk ie m  n a ­
p ić  d o b re g o  p iw ; *  C zem  b o w ie m  w in o  d la  W ło c h ó w , 
w ó d k a  d la  R o s ja n , a  d o b ra  o ta rk a  d la  P o la k ó w  te m  d la  
B a w a rc z y k ó w  je s t  p iw o . U w a ż a ją  o n i te n  n e k ta r  B a -

A n g ie ls k i  H o n d u ra s  z o s ta ł p rz e d  k i lk o m a  
ty g o d n ia m i n a w ie d z o n y  p rze z  trą b ę  p o w ie ­
trz n ą , k tó r a  w  p rz e c ie  gu k r ó tk ie g o  szasu 
o b .ó c i ła  w  k u p ę  g ru z ó w  s to lic ę  te g o  k r a ju  
B e liz e .

H o n d u ra s  a n g ie ls k i je s t  k o lo n ją  a n g ie ls k ą  
n a  w s c h o d n ie m  w y b rz e ż u  p ó łw y s p u  ju k a -  
ta ń s k i,  zo  w  A m e ry c e  ś ro d k o w e j,  g ra n ic z ą ­
cą z M e k s y k ie m  i  G u a te m a lą . Z a m ie s z k u je  
ją  lu d n o ś ć  p rz e w a ż n ie  m u rz y ń s k a . W n ę trz e  
k r a ju  p o k r y te  je s t  la s e m  d z ie w ic z y m , w y ­
b rzeża  zaś są b a g n is te . G łó w n e m i p r o d u k ­
ta m i te g o  k r a ju  są k a u c z u k , c u k ie r  b a w e ł­
na , k a k a o  i  d rz e w o  m a h o n io w e . K l im a t  n ie ­
z d ro w y .

H o n d u ra s u  a n g ie ls k ie g o  n ie  n a le ż y  m ie ­
szać z re p u b l ik ą  te jż e  n a z w y , k t ó r e j  
s to l ic ą  je s t  T e g u c ig a lp a .

L e ż y  om  ta k ż e  w  A m e ry  ce ś ro d k o w e j p o m ię d z y  G u a ­
te m a lą , S a n -S a lv a d o re m  i  N ie a ra g u ą . R r a j  to  s ła b o  za ­
lu d n io n y  ,p rz e w a ż n ie  p rze z  M e ty s ó w , In d ja n  . M u rz y ­
nów '. L u d z i b ia ły c h  je s t  ra m  t y lk o  2  p ro c e n t .  D z ik i  te n  
k r a j  p o s ia d a  je d n a k  z n a k o m ite  szo sy  a u to m o b ilo w e , 
k tó r y c h  n ie  p o w s ty d z iła b y  s it n a w e t E u r o p *  S zcze g ó l­
n ie  p ię k n ą  je s t  d ro g a  łą c z ą c a  T e g u c ig a lp ę  z p o r te m  S an - 
L o re n c o  n a d  O ceanem  S p o k o jn y m .

P o lity c z n e  d z ie je  H o n d u ra s u , ja k  w s z y s tk ic h  t y c h  m a ­
ły c h  re p u b lik  w  A m e ry c e  ś ro d k ., Są do ść  u ro z m a ic o n e . 
N ie g d y ś  b y ła  to  k o lo n  ja  h is z p a ń s k a , o d  p rz e s z ło  s tu  la t  
je s t  je d n a k  n ie z a le ż n e n i p a ń s tw e m , k tó r e  z ra z u  p o z o s ta ­
w a ło  w  z w ią z k u  z N ie a ra g u ą  i  S a ly a d o re m , od n ie d a w n a  
zaś u s a m o d z ie ln iło  s ię .

P o n iże j: Ulica w B elize  w  H ondurasie zn iszczona  p rze z
orkan. S c h e rl , B erlin .

D ziew częta baw arskie radu ją  się  z  otwarcia  
„święta październiRouiego". A U autic -P lio to .

chusa za p ły n n y  c h ie b  i  p i ją  g ó  o d  ra n a  do  
p ó ź n e j n o c y . S p ra w ie d ii ro ś ć  k a ż e  p r z y  
zn a ć , że p iw o  to  je s t  rz e c z y w iś c ie  z n a k o ­
m ite , o b o k  p ilz n e ń s k ie g o  m oże  n a jle p s z e  n a  
k o n ty n e n c ie .  M a  o n o  s m a k  s ło d k a w y , g d y ż  
zaw ie ra  d u ż o  s ło d u , je s t  c ie m n e  i  s y c i j a k  
d o b ra  p o le w k a . M a  się ro z u m ie ć , że M o na  
c h i jc z y k  n ie  z a d a w a ln ia  s ię m a łą  szk la n e c z  
k ą  p iw a , a le  za  w ie c z ó r  p o t r a f i  „ s p u ś c ić "  
d z ie s ię ć  i  w ię c e j k u f l i .  I lo ś ć  w y  p ite g o  p iw a  
z n a c z y  s ię  k re s k a m i n a  k a r tc e ,  n a ie p io n e j 
d o  k u f la .  W o b e c n y c h  c ię ż k ic h  czasa ch  
o c z y w iś c ie  i  B a w a rc z y c y  m u szą  s ię  l ic z y ć  
ł  g ro s z e m  i  d la te g o  k o n s u m ­
u ją  p iw a  je s t  m n ie js z a .

D ru g im  p rz y s m a k ie m  lu d o ­
w y m  o b o k  p iw a  Są p a ró w k i.  T o  
też  u  s tó p  B a w a r j i  aż  r o i  s ię  o d  
g o rą c y c h  b u fe tó w . P u b lic z n o ś ć  

p o s il iw s z y  s ię  s p ie s z y  k u  b u d o m , a b y  za  
ta n ie  p ie n ią d z e  z a b a w ić  s ię . N a jw ię k s z e m  
pow o d z e n ie m  cieszą s ię  p ro d u k c ie  c y 'rk o w e , 
t re s u ra  d z ik ic h  z w ie rz ą t  p o p is y  a k iró w ' 
i  ja z d y  na  k o n ik a c h ,  z e p p e lin a c h  i  a e ro p la ­
n a ch . T rz e b a  b y ło  b o w ie m , id ą c  d u ch e m  
czasu , w p ro w a d z ić  i  te  no w o czesne  ś ro d k i 
lo k o m o c j i ,  b o  s z k a p y  c ią g n ą c e  k  tro c ę  p rz e ­
s ta ły  ju ż  b y ć  a t r a k c ją  n a w e t d la  d z ie c i.

N a jw ię k s z y  p lo n  n a  te m  ś w ię c ie  z b k  ra  
b o g in i W e n e ra  Ł a tw o  tu  b o w ie m  o z n a jo ­
m ość, M o n a e h ijk i b o w ie m  są p ię k n e , m iłe ,  
a p rz e d e w s z y s tk ie m  d o s tę p n e , k o c h a ją  m o c ­
n o  i  g o rą c o , n ic  p ra w ie  z; to  n ie  żą d a ją c .
T e  i  jeszcze  jn n e  o o w o d y  s p r a w iły ,  że 
„O k to b e r fe s t "  nazy n  a ją  ś w ię te m  m iło ś c i.
\ l e  t a k ie j  n ie m ie c k ie j,  z a la tu ją c e j p iw e m , 
łe z k ą  w  o k u  i  ta n im  p re ze n te m  z a  S O fen ig ów .

m in istro w ie  erancdscy
W 1ERIINIE.

W  ty c h  d n ia c h  p r z y b y l i  d o  B e r l in a ; a b y  re w iz y to w a ć  
k a n c le rz a  B r i in in g a  p ro m  je r  f ra n c u s k i L a r a l  i  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  B r ia n d . W iz y ta  ta  p o s ia d a  h is to r y ­
czne zn a cze n ie , p o n ie w a ż  je s t  one:, d a ls z y m  k ro k ie m  n a  
d ro d z e  d o  w y ró w n a n ia  w ie k o w y c h  n ie p o ro z u m ie ń  p o ­
m ię d z y  te m i d w o m a  s ą s ia d u ją c e m i p a ń s tw fm i,  k tó r e  
n ie s k o ń c z o n ą  ilo ś ć  ra z y  k r w a w i ły  s ię  i  ż y ły  w  n ie ­
n a w iś c i.

N a jw ię k s z y m  n ie m ie c k im  rz e c z n ik ie m  p o ro z u m ie n ia  
b y ł  p rz e d w c z e ś n ie  z m a r ły  m in is te r  S tre se m a m ., N ic  w ię c  
d z iw n e g o , że  n a ty c h m ia s t  po  p r z y je ż d z ie  d i  B e r l in a  m i­
n is te r  B r ia n d  p o s p ie s z y ł n a  je g o  g ró b  i  z ło ż y ł  n a  n im  
k w ia t y  i  w ie ń ce .

O w ocem  w iz y ty  f ra n c u s k ie j  w  B e r l in ie  b ę d z ie  s tw o ­
rz e n ie  s ta łe j k o m is j i  n ie m ie c k o - f ra n c u s k ie j,  k tó r a  b ę d z ie  
w y d a w a ła  o p in ję  w  s p ra w a c h  g o s p o d a rc z y c h  i  h a n d lo ­
w y c h .

KAKTUSY-
HAJMODNIEJSZYMI KWIATAMI.

Kaktusy są wciąż modne. To znaczy, że każda szanu­
jąca się gwiazda filmowa fotografuje się w  sv:ojem 
„home" na tle bogatej kolekcj. kaktusów, a reproduko­
wane w cudzoziemskim magazynie mieszkanie miljonera 
czy słynnego bogatego pisarza lub muzyka, z reguły po­
siada w ogrodzie zimowym całą kaklusiamią. A żf mo­
da rozchodzi się z szybkością radja i zupełnie nieocze­
kiwanie miesza się ze snobizmem niemal lazajulrz po 
swem urodzeniu, więc też ' pani i panna X w W arsza­
wie, Mławie i Krakowie, chociaż wolą naturalnie róże cd 
tych kolących jak oset roślin, umieszczają jednak kilka 
kaktusów na specjalnym stoliku i ze źle wyuczoną du­
mą informują gości o ich nazwach i przyzwyczajeniach.

Moda._ Skąd też się wzięła ta nagminna moda ka­
ktusów} Być może, przyniosła ją ze sobą nowa archite­
ktura, która neguje w pokojach mieszkalnych staroświe­
ckie porijery i staroświeckie klomby kwiecia o zakurzo­
nych liściach, le historyczne żółte palmy i fikusy, zata- 
rasowujące okna i dostęp świeżego światła. Styl dzisiej­
szego mieszkania wynika z linji prostej, nie znosi roz­
wichrzenia, które mianuje '„paseizmem", 1 wanty i nie­
ustępliwy nie daje się zburzyć grupom powikłanych 
liści i gałęzi — chce być nierozazitdną całością, jedna­
jącą elementy przestrzeni w myśl konstrukcji nowej 
rzeczowości. Ż żywych organizmów do tej nowej rzeczo­
wości dostrajają się tylko kaktusy. Ich prosie, nieskom­
plikowane kształty: kule, elipsy i płaskie jędrne taśmy 
nie rozbijają harmonji nowoczesnego wnętrza, podpo­
rządkowanego ładowi użytku i celu, tycli dwóch niepra­
wdziwych lióslw dzisiejszego życia. Na płaskich ckra- 
nau . szyb filmują swe cienie, tworząc ażurową płasko­
rzeźbą, konieczne niejako uzupełnienie, estetyczne do­
pełnienie idealnie ostrych, spartańskich przekrojów no­
woczesnej architektury.

Moda —  ale prawdziwy miłośnik kaktusów znajdzie 
wiele przyjemności i chwil żywego zachwytu w hodo­
wli tych najdziwaczniejszych stworzeń, główek kolcza 
slych, juk średniowieczne zbroje, pokrytych puchem si­
wym jak pleśń, slarczym i miękkim jak broda krasno­
ludka, rurek giętkich pik węże, porosłych ostrym wło­
sem i płaskich, miękKiYn tarcz, nabijanych twnrdemi 
gwiazdkami. Bogactwo form przy pozornej oschłości 
kształtu, jest olbrzymie, niespotykane nawet u roślin 
o znacznie bujniejszej wegetacji

Ale leż hodowla ich nie należy do rzećzy łatwych.

Kaktusy wymagają pilnej opieki, specjalnego światła i 
dawkowanej wilgoci, a już nadwyraz wybredne są w 
doborze pożywienia: mieszanina odleżałej ziemi inspekto­
wej, z piaskiem, ziemią liściastą i sproszkowanym tyn 
kiem w apiennym. na podkładzie ze skorupek —  oto ich 
ulubione menu. Bardzo ważne jest przestrzeganie okre­
sów odpoczynku od października do marca, po których 
roślina odzyskuje siły i z nową kinetyczną energją wkra-

M m ia turow y ogrodek ja p o ń sk i pełen kaktusów .

cza w okres kwitnienia. Ale amatorzy kaktusów wiedzą 
dobrze, ile to trzeba starań i mozołu, nim oporna roślina 
zakwitnie, z powodzeniem moż.naby tu zastosować stare 
przysłowie: „czekaj ta tla  lalka", lub „nim słońce wzej­
dzie".!:—  clioć książki ogrodnicze powiadają, że kaktusy 
kwitną łatwo i chętnie... Komu więc tu wierzyć?...

Do najładniej kwitnących gatunków należy ecliino- 
cactus (jdow aty) o dużych, gwiaździstych kwiatach. 
Mamillarie kwitną obficie, ale bardzo drobno, nie są 
więc. przeto lak efektowne. Znany jest także kaktus 
„Królowa Nocy", zakwitający tuż po zachodzie słońca. 
W spaniały, silnie pachnący kwiat tego kaktusa żyje 
jednakowoż jak motyl tylko kilka godzin. Częstenii 
kwiatami obdarzają nam rozgałęziające się w krzewy

Philocactusy, wydając kwialy począwszy od białych, we 
wszystkich możliwych tonacjach barwy czerwonej, aż do 
krwisto-fioletoM ych, podobnych do olbrzymich kwiatów  
szlachetnej fuk.sji.

Jest coś mimowoli wzruszającego w kwiatku kaktusa^ 
wyrastającym z grubej, szarawej uzbrojonej kolcami 
łodygi, w kwiecie jedwabnym i barwnym jak koliber, 
który niczbadanem czarodziejstwem wytrysnął z czegoś, 
co nam się wydawało tak głuche i nieurodzajne.

Wielkiej umiejętności wymaga szczepienie kaktusów. 
I tak szczepi się na wysokim cienkim pniu kulę, lub na 
krągłej jak dynia roślinie płaskie wąskie frendzle 
Epiphylum. Osiąga się przez to niezmierną rozmaitość, 
nieraz dającą efekty zabawne, a nawet, groteskowe. Po- 
z.*itcńi hodowanie kakiusów jest prawdziwą szkołą cier­
pliwości. Zasadź ziarnko, czekaj kiełka, przesadź do do­
niczki, potem do skrzyni inspektowej, chuchaj i dmu­
chaj —  no i co się okaże? —  że ta pokraka przez cały 
rok urosła tylko o pół milimetra.

A teraz, gdy jesień warzy kwialy, zaczyna się era ma­
rzeń, bo deszcz jesienny upija jak wino. Ci wszyscy 
marzyciele uwięzieni przez niepogodę w czterech ścia­
nach, mają na pociechę w porcelanowych żardynierach 
swych wiernych przyjaciół, kaktusy, które przepychem  
różnolitej zieleni, seledynowej, niebieskiej i szarej i mo­
cnej zielono-żółtej zieleni, przenoszą ich w jednej chwili 
bez paszportu na prcrjc i pampasy Ameryki, tam gdzie 
rosną one dziko w całej swej niedostępnej tu krasie. 
Niezmiernie malownicze są te „ogródki" pokojowe: tu 
sterczy miniaturowa tuja japońska i udaje swą wielką 
siostrę z lasu, nad opuncjami wygina się niebieskawa 
gałąź prawdziwego modrzewia, a miedzy temi krzewami, 
z któryrh najwyższy mierzy 25 cm., stoją domki, płyną 
lustrzane strumyki, a po czerwonych ścieżka"!), wysy- 
nanych chyba papryką, przechadzają się tajemniczy lu­
dzie. I ma się wrażenie, że stoi się nad malajskim Kam- 
pong.em, bo tylko lam, nad brzegiem mórz potudnio 
wyeh, nad płytkiem morzem Jawy czy Sumatry rozwi­
nęła się po zboczach wygasłych wulkanów tak dziwna 
i niepokojąca roślinność.

Te pokojowe ogródki, chore na tęsknotę i karłowate, 
to marzenie o egzotyku, zrealizowane w dostępnym, nie­
mal kieszonkowym formacie, dlatego tak nam bliskie, 
nam skromnym ludziom pracy czy twórczości.

I może jeszcze dlatego, że w naszej gtośne-j epoce, 
one jedne znają wstydbwość uczuć. Nie panoszą się 
bujnie, nie strzelają kulami koloru i tylko czasem w y­
rwie się im żywe słowo, czekane miesiącami, kwiat sub­
telny i nikły. Dlatego są nam tak miłe te kwialy, które 
umieją zachować swoją odrębną logikę i odrębną cko- 
nomję uczuć. Aliku.
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O oera W K raK O W ie. K iakowskie Towarzystwo 
Operowe zorganizowało w teatrze Miejskim im. Słow ac­
kiego w Krakowie sta łe  przedstawienia operowe, które 
cifcuzą się w ielk un . powodzeniem. Między innemi ogrom­
ny sukces odniosło „Rigoletto", w które ir w ystąpiła s łjn n a  
Śpiewaczka Ada Sari ( i)  w roli Gildy i Romanowski (2) 
w  roli Rigoletta.

Na prawo: Z n a le z ie n ie  g ro b ó w  k ró le w sk ic h  
W W iln ie . W podziemiach Katedry w ileńskiej znale­
ziono w tych dniach trumny króla Aleksandra Jagielloń  
czjka oraz królowej Barbary- Radzi w iłłównej, żony Zyg­
munta Augusta i Elżbiety Rakuszanki, drugiej zony tegoż 
króla. Z racji tej w  katedrze ustawiono katafalk wspa­
niale udekorowany {na zdjęciu) i odprawiono uroczyste 
nabożeństwo.

JZCZYTMMKONAIOKI

M R EV U E

KRONIKA KRAJOWA.

Św iętu  rezerw istów  W , P.
w  K ra k o w ie . W ab. niedzielę odbył 
się IIL Ogólnopolski Zjazd Stow. Rezer­
w istów  i b. W ojskowych. Zdjęcie przed­
staw ia Mszę połow ą na Rynku krak.

Na prawo: Z im a w e  w rze śn iu .
u l ia 24 września b. r. na całym Pod 
halu spadł śnieg. Normalnie w Polsce 
pierwszy śnieg uitazuje się okołc św. 
Marcina (11 listopada), tęg a roku w ięc  
zaczęte się  zima u nas wyjątkow o wcze 
śnie. Na zdjęciu Rabka pod śniegiem.

Z ja zd  m atem atyk ó w . W  W iln ie  odby ł się II. Zjazd Matematy­
ków. Rezoiucje jego apelują do rządu, aby bez względu ua kryzys 
finansowy otoczj 1 opieką twórczość naukową w  Polsce. Zajęcie 
przedstawia posiedzenie inauguracyjne.

Łoziński — Wilno.

i

jT k a k z a -d e n ty s ty  a . e i A i v i $ s k i ł ^ t  
"  w O D A  D O  U S  i

RlfTODONT
dezinfeKuje jam ę u s tn ą  
i zapobiega zapaleniu azigsef. 

Cena za flakon zł.3,£Q
a.ClĄZYHłKlŁGO

4MK0D0NT

S ta rt  w o ln y ch  b a lo ­
n ó w . Odbył się dnie 27-go 
b. m. z lotn;ska Mokotow­
skiego w  W arszaw ie o na­
grodę p r z e c h o d n ią  im. 
W ańkow icza. Do startu 
stanęło 8 balonów.

Ag. foL „Światowida1. 1

M ecz le k k o a t le ty c z n y  „ P o ls k a  - C z e c h o s ło ­
w a c ja 1*. Odbył się w Pradze i p-zyniósf zw ycięstwo  
Pol! im . Zdjęcie przedstawia stum etrówkę. Jako pierwsza  
przybyła p. M ann.eufel (P.).

Poniżej: B ra w o  K u s o c iń s k l! Nasz znakomity dłu- 
godybfansew iec dwukrotne odniósł zw ycięstw o natf słyn­
nym fińskim biegaczem Virtanenem, startując naprzód 
w Warszawie, a później w Krakowie. Zdjęcie przedsta­
wia i.ieg  na 5000 m. w Krakowie. Prowadzi Yirtanen.



POWÓDŹ W WOJEWÓDZTWU KRAKOWSKIE!*!.

.  yiwUf
Smca fiołrzań
upiększa (| iuw z, 

nie tęol^c wid&czlu j m .

»87

Trwające od k ilku  tygodni deszcze w woj. k raków- 
skiem spowodowały gwałtowny przybor wód wo 
wrszystkich górskich dopływach W isły, a przede- 
wszystkiem w Dunajcu, Skawie, Rabie i Sole. Dnia 
24 hm. woda wystąpiła z brzegów i  rozlała się sze­
roko, niszcząc i burząc dobytek lu d zk i Największy 
przybór zanotowano na Skawie, mianowicie woda 
wzniosła się tam o 6 m. ponad stan normakDy. Jest 
to o tyle ciekawe, że normalnie Skawa przypomina 
raczej mały potoczek, aniżeli w ielką rzekę. Wodostan 
jej bowiem wskutek wycinania lasów obniża się z ro­
ku na rok.

Najwięcej wskutek wylewu ucierpiała wieś Zem 
brzyce, gdzie zniosło most na Skawie, a dalej Ma 
ków Podhalański i  Kojszówka.

W  Nowy ai Sączu rozszalałe fale Dunajca zalały 
Wólkę.

W  Wadowicach powódź uszkodziła drogę, wiodącą 
do Zatora i Brzeźnicy.

W  Tomicach wzorowe gospodarstwo stawowe bar. 
Gostkowskiego zostało zupełnie zniszczone, a karpie 
zabrała woda.

W dolinie W is ły  na przestrzeni od Brzeźnicy po 
W ielkie Drogi całe wsie rzuciły się do kopania ziem 
niaków, stojąc niekiedy po kolana we wodzie. Z go­
dziny na godzinę napór wody zwiększał się i wresz­
cie spędził ludność z pół.

W Krakow ie bzkody minimalne.

ULTRA SOL
P O P U L A R N Y  K R E M  S P O R T O W Y .
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POKAZ  MOD 
U „EWELINY".

Jeżeli Warszawa jest „małym Paryżem*', to jej tfL Chmiel­
ną można Śmiało nazwać małą „rue ae la Paix“. Każda 
niemal wystawa jest tu poświęcona modzie. Tam też ulo­
kowała się „Ewelina", wielka pracuwniz mód, będąca obec­
nie najbardziej „en vogue" w naszej stolicy. Znać to już... 
zdaleka... Długi rząd wspaniałych limuzyn zatarasował nie­
mal całą ulicę...

Wkraczamy do jasno oświetIon)’ch salonów „Eweliny". 
Odurza nas dziwny konglomerat aromatów, jakaś miesza­
nina Gueriaina z Chanelem, Coty‘ego z Piverem. Już tu pełno 
wytwornych dam, wyczekujących z niecierpliwem zacieka­
wieniem najnowszych objaśnień wszechwładnej Pani Mody. 
Nawprost, na wzniesieniu, coś w roazaju „loży dyploma­
tycznej".

Dostrzegamy lam m. i.: panią minisirową Zaieską, amba- 
sadorową angielską lady Erskine z córką miss łtomolą 
posłową bułgarską Robewową z córką Nataszą, małżonkę 
posła Rzeczypospolitej w Sofji —  pan.ą m inistrów) Ada­
mową hr. Tarnowską...

Na lewo ulokował się świat artystyczny. Widzimy tam 
m. i.: p. Zofję Batycką p. Helenę Makowską (po mężu — 
kapitanową Botterill), Halinę Łabęńzką (po mężu — hra­
binę Rzewuską), art.-rzeźbiarkę gen. Jacynową, czarującą 
gwiazdę rewjową —  Zulę Pogorzelską, p Marję Balcerkie- 
wtezównę...

Na prawo —  elita towarzyska: p. komandorowa Frankow­
ska, konsulows Brypiewiczowa, wojewodzina Darow„ka, pre- 
zesowa LanJauowŁ. hr. Łubieńska, p. Maurycowa Pate, p 
Kleihadlowa... Wiele pań z ziemiaństwa, specjalnie przyby­
łych ze wsi...

Czarowane poematy mód, klejnoty modelowe wielkich wy­
twórni paryskich, prezentują z gracją i wdziękiem smukłe 
i giętkie, jak kwietne łodygi: p. Jadwiga K. (która bły­
snęła w „Janku Muzjkancie"), p. Hanka Sajówna (odtwór­
czyni jednej z czołowych rot w filmie „Sztabskapitan Gu- 
baniew") oraz p. Murjora, debiutująca właśnie na scenie 
„Morskiego Oka"...

Z pietyzmem i jakim iś natchnionem wzruszeniem przy­
glądały się obecne panie kreacjom dyktatorów paryskich. 
Skrzętnie notował) coś w karnecikach... Stwierdziliśmy wraz 
z n” jni, że zmiany w  modzie są raczej nilewicłkie.

Suknie popołudn" we i półwteczorowe są znów nieco krót­
sze, o jakie 5 centymetrów, balowe nadal do ziemi, ale już — 
rzecz znamienna — bez trenów. Z materjałów wypiynęta 
wełna, dawniej tylko używana na rano i spacer, a teraz 
dotarła i do sukien popołudniowych, wizytowych..

Z nowych materyj modne jest t. zw „peau d‘ange" (skó­
ra... anii Iska...) oraz „velour-transparent". Z dawnych wciąż 
dominują: crepe-satin, romain, marocain... Kolor czarny jest 
nadal najmodniejszy, ale już niekiedy przełvkany wstaw­
kami innych barw, pozatem: „briąuc", „tcrrakola“„.

Cała fantazja poświęcona jest obecnie rękawom, wielce 
artystycznie zdobionym- W  toaletach balowych plecy całe 
odsłonięte, niekiedy dekolty „ki zyżowene" lub „ukośne"-. 
Ogółem jakiś melanż „dyrektorjatu" z , trzeciein cesar­
stwem"...

A ile lo wszystko kosztuje?!... „Milcz, serce, milcz"...
H. L.

Suknia popołudnio­
wa z czarnej crepe- 

marocain.
Czarna suknia wie­
czorowa z  crepe- 

marocain
(P re z e n tu je  p . J a d w ig a  K .)

U góry:
Biała suknia wie­
czorowa peau (fan 
ge. sortie siam ve 
lour chiffon przy  

brany lisom.

U góry:
Czarna suknia po­
południowa z weł- 
nianeao tr y k o tu  

„ Rodier°.
P re z e n tu je

p. Hanka Sajówna.

yLozi dyj. •atycznaa na pokazie mód u ^Eweliny*: Z prawej strony małżonka amoasaJo.-a angielskiego 
Lady E - kine płaszcz obszyty futerkiem), obok na lewo małżonka posła bułgarskiego d  1 leksandra Robeii, 

dalej je j  córka Natasza oraz córka ambasadora angielskiego Miss homols Ersnine
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Szarada.
p ło ż y ła  S t. M il le ro w a , cz ł. vVarsz. K lu b u  S z a ra d z is tó w .)

J u ż  k o n ie c  la ta .  P u s to  d o o k o ła ,
’o z ż ę ty c h  p o la c h  g ło s  echem  s ię  n ie s ie ,

J u ż  p rz e p ió re c z k o  „p ó jd ź c ie  żą ć “  n ie  w o la ,
C o ra z  to  s m u tn ie j i  w  p o lu  i  w  le s ie .

C o ra z  to  czę śc ie j n ie b o  za ch m u rz o n e  
„D r u g ie  i  s io d ir .e "  le z  d e s z c z o w y c h  s t r u g i,  
D z ie ń  co ra z  k ró ts z y ,  s z a ry  i  o m g lo n y  
A  z a to  w ie c z ó r  n ie s k o ń c z e n ie  d łu g i.

S ło ń ce  n ie  „s z ó s te -p ią te "  ju z  p ro m ie n i,
A  n a w e t rz ą d k u , c o ra z  rz a d z ie j ś w ie c i,
W  „ d r u g ie j  i  s z ó s te j"  tę czą  s ię  n ie  m ie n i,
I  „ s ió d m y c h - c z w a r ty c h "  b a rw n ie  n ie  u k w ie c i.

N ie  „p ie rw s z e  t rz e c ie "  k r a s / ,  le c z  u jm  a jo  —  
(i je d n a k  ile ż  u r o k u  m a „ c a la " !
G d y  s ię  w  p rz e jrz y s te m  p o w ie trz u  ro z s n u je  
„B a b ie g o  la ta 1 p a ję c z y n a  b ia ła !

A lb o  g d y  liś c ie  n a  z ie m ię  z d rz e w  le cą , 
j a k  „u ru g ie -p ią v e “  s k rz y d la ty c h  m o ty l i ,
K o lo re m  z ło ta  i  m ie d z i s ię św ie cą ,
W  c ic h e m  p o w ie trz u  w ir u ją c  p rzez c h w ilę ...

L u b  k ie d y  b ia łe  m g ły  n a d  w o d ą  s ta n ą  
I  n ib y  w id m a  u n o szą  s ię  w  g ó rę ,
A  n a d  s re b rz y s tą  od  ro s y  p o la n ą  
Ś w ia t ło  k s ię ż y c a  w y z ie ra  p rze z  ch m u rę ... 

C za r „ p ią te j- s z ó s łe j- s ió d m e j"  n ie z ró w n a n y ,
T y le  w c ią ż  „ t r z e c ie -p ią te "  w ra ż e ń  n o w y c h , 
K tó r e  d z ia ła ją  ja k  b a ls a m  n a  ta n y ,
P o  b k w a rz e  la ta ,  t ru d a c h  S y z y fo w y c h  

D la  ty c h ,  co p a trz ą  i  c z u j. ,  g łę b o k o  
„C a ta "  p rz y n o s i „ c z w a r te - t i  re c ie -s io d m e ",
To. za  czem  du sza  w ra ż l iw a  i  o k o  
T ę s k n i b e z w ie d n ie : ...m ira że  u łu d n e !...

Rozwiązanie z Mr. 37
S Z A R A D A  J E S IE N N A .

Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 37 nadesłali:

w a s z e  z n ^ o n i E
SZCZEAi IE  j  P O t*  ÓOZEWIE I fC lO W E .

» l ) t E  O FIARY ^ A k E H l A I N E
zrfeine są od Jakości towara. Nie każdy dovo!nie zachwUany towa 

*  c ią g u  d z Ie a lą tK ó w  l a t  w  c a ły m  iw l  : l a  w y p r ó b o ’ 
w <ina j a .o A ć  zasługuje na Wasze „.ufanie. 

TYLKO „ O U A ” ł

N A JW IF K S Z Y  W  P O L S C E  
DOM W Y S Y Ł K O W Y  A P A ­
R A TÓ W  I P R Z Y B O R Ó W  

F O T O G R A F I C Z N Y C H

FO TO
GRE6ER
KAZIMIERZ 6PEG: " 
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d o s ta rc z a  n a  d o g o d n y ch  w a ru n k a c h  
s p ł a t  r a t a l n y c h  a p a r a ty :

AGFA, IKON, KA GE, KODAK, LEiTZ, 
Dr NAGEL, VOlGTLjUDER, ZEISS
i  in n e  o raz  lornetki. C eny  k a ta lo - 
w e — bez doliczania odsetek  

z tytułu ulg kredytowych. 
Obszerne katalogi (232 s tr .)  z a  n a ­
d e s ła n iem  50 g r . w  zn a c z k a c h  po cz to ­
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c h ó w ; Z y g m u n t  T ie tz ,  W a rs z a w a ; I re n a  L e w ic k a ,  L w ó w ;  
B . R a m u łto w a , J e ż ó w ; A d a m  A n to n ić e k ,  L w ó w ;  S ta n i 
s la w  Iw a ń s k a , L w ó w ;  S ta n is ła w  G o c c k , L w ó w ;  W ła d y ­
s ła w a  G a jo w a , P o z n a ń ; D c o t a  H e rb u tm a n ó w n a , W a r ­
s z a w a ; Z y g m u n t Ł a b ę c k i,  T a rn o w s k ie  G ó ry ;  E u g e n ju 3z 
P la c e k , Ł ó d ź  J a d w ig a  R o sse t, Ł ó d ź ; i e o k a d ja  G a ’ ew i- 
c z ó w n a , O z o rk ó w ; J a d w ig a  L e w o rs k a , W a rs z a w a ; M ic h a ł 
P ie t r u s iń s k i,  B rz e ś ć ; vi o jc ie e h  iS iu ta , K o ło m y ja ;  J a n  
O b tu ło w ic z , W ę g ie rs k a  G ó rn a ; T e o f i l  S o b e c k i, P o z n a ń ; 
in ż . J . M o d z t je w s k i,  Ł u b n n ;  M ic h a lin a  W y s o c k a , V var- 
szav. a ; in ż . K .  M e io d y s ta , K a l is z ;  M a r ja  K a l ic k a ,  M a k ó w ; 
E u g . K o w a is łu ,  Z a k o p a n e ; Z b . T o k a rs k i,  K r a k ó w ;  H . D o - 
b ie l iń s k i,  P o z n a ń ; J . G rzę da , G n ie z n o ; M . L e ip n c r ,  W a r ­
s z a w a ; L u d w ik a  K u d e ls k a , S o s n o w ie , S t. K o rn a c -ze w - 
s k i,  In o w ro c ła w ;  M . B u t tn e r ,  S ie rs z a  W o ln a ;  M a rja  ś ro - 
n ó w n a , P o z n a ń ; J a n  T o m a s z e w s k i R o g ó ż n o ; M a n ia  K e rn ,

Z a  r o z w i ą z a n i e  p o w y ż s z e j s z a ra d y  re d a k c ja  
„ Ś w ia to w id a 0 p rzeznacza

c z te ry  nagrody, 
p ie rw sz a  z ł . 5 0 '—, trzy  n astąp n e  po z ł . 25*—

R o z w ią z a n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j J o  d n ia  10-go 
p a ź d z ie rn ik a  1931 w ra z  z z a łą c z o n y m  k u p o n e m .

N a d w o rn a ; I .  M u s z a n k a , C zę s to ch o w a - K a z im ie rz  K o c h ­
m a ń s k i,  K r a k ó w ;  J a d w ig a  G a p iń s k a , B /d g o s z o z ; H a l in a

L u d w ik a  W o l ia r th ,  L w ó w ;  Z . B o u la n g e , B a c z k ó w ; 
S te f. C h c iu k ó w n a , M y s ło w ic e ; P io t r  O z ie ro w , K o w e l;  
E u g . S y m o n ó w n a , K r a k ó w ;  W a c ła w a  P o l, C zę s to ch o w a ; 
I r e n a  G ie rs z tó w n a , G n ie zn o - J .  Z ie le n k ie w  ic z ó w n a , K r a ­
k ó w ;  G. S zu to w -iczó w n a , N e v a - W i le ;k a ;  Z. G ro d z ic k a , 
W iln o ,  L .  S iu d o w a , P u ru ń ; S ta n . R o zko sz , Z a k o p a n e ; 
H e le n a  F ra n k o w s k a , n i t k ó w ;  B o i. K u re k  Z a w ie rc ie ;  J a ­
n in a  G zarnom s ica , K a l is z ;  J a n in a  B ro s c h ó w n a , T a rn ó w ; 
K .  S ta ń c z y k , In o w ro c ła w ;  Z. R y c h e l,  B o ry s ła w ;  Gdzela 
W a n g , R z e s z ó w ; Z o f ja  S zc /u o ka ’  W a rc z a w .t;  E . R o z c n - 
b e rż a n k a , B rz e z in y ;  B as i?  Ś m ie c h o c la n k a , K a tó w  ic e ; M  
S ta n is z e w s k a , K c w e l;  M a r ja  R undow -a  B ie ls k o ; P . K u ­
m a k , T a rn o p o l;  K a z im ie rz  G o t fa ls k i W a r -z a w rg  S ta n i­
s ła w s k i A lb in ,  G l in ik  M a r ja m p n ls k i;  Z o f ja  P a w -liko w ska , 
G o r lic *  O. S jk o r a ,  N o w y  S ącz ; S ta n is ła w  G ra je w s k i,  K o ­
c ie rz ; H a l in k a  L u b c z y ń s k a , K o ło m y je :  M a r ja  S z a b e io w a , 
S a m b o r; Z o f ja  W a lc z y ń s k a , ś ro d a ; M a r ja  W o jty n o w & k a , 
B y d g o s z c z ; J a n  J a n o s ik .  Ł a s k ;  J . S u rm a , B ia ły s to k :  
T e o f i l  S ła w n ic k i,  B ia ły s to k ,  W ł  H ra d e k , B ia ły s to k ;  Z d z i­
s ła w  W ła d y k a ,  N o w y  S ącz ; J e rz y  B ie lesz . K r a k ó w ;  J ó ­
ze f K ra n z e , Ż y ra rd ó w , M a r ja  W in n ic k a ,  N ie g o s ła w ic e ; 
N a z a r C io p k o , S k o b e łk a ; I re n a  Z a b ie g liń s k a . P u s z c z y ­
k o w o ; L u c ja n  S k o w ro n , B ę d z in ; W ła d . P o c h m a rs k i, 
L ,v o w ; W i to ld  W a s z c z u k ,  B ę d z in ; W a n d a  0 1 e xó w n a , 
W ita s z y c e ; W ła d y s ła w  B o n e r, L w ó w ;  L u d w ik  Ż u k  B a- 
ra n o w ic z e ; M a r ja  L e w ic k a ,  W o jn i łó w ;  T a d e u s z  S o b o le w ­
s k i,  W rześn ia ,; p o r. E d w a rd  K re y z e r ,  W a rs z a w a ; ja n in a  
C hm ie ló w  ska L u c k ;  L .  J a w o rz y ń s k a , K r a k ó w ;  J u lju s z  
S z y lle r ,  K r a k ó w ;  B ro n is ła w  I la ja ,  Ł ó d ź ; N iu ś k a  M u - 
c h ó w n a , K .-a k ó w ; M a r ja n  F o n ta n a , P o z n a ń ; T a d e u s z  F,r- 
l ic h ,  L ie g e ;  B o h d a n  B ie ń k o w s k i,  L u b l in ;  I r e n a  P r  o s iń ­
ska , Ł o m ż a ; E u g e n ja  B u k o w s k a , S ie ra d z ; A n n a  S z m y - 
to w a , P o zn a ń ; H . M ii h a la k  O e tra w ; S te fa n  E f fe r t ,  P o ­
z n a ń : R, P ozn a ń ska , Ł ó d ź ; W .ilhebn  F u ch s , B ro d y ;  J e ­
r z y  ju r .k ie w ic z ,  L r /ó w ;  I .  W o la ń s k a , M iu r y ;  F . S t r y k o w ­
ska , Z d u ń s k a  W o la ; S t. K lo n o w s k i,  P ło c k ;  L e o n  G ła - 
s z m id t  W a rs z a w a ; B . K o la s iń s c y  i  W . M ą c z k a  T a rn o ­
b rz e g , T a d e u sz  B e rn e r, B ie ls k o ; W in c e n ty  P o to c k i  G ro ­
d n o ; J a n in a  P o tu c z k ó w n a , L w ó w  (z ł. 50.— ) ;  C ze s ła w  K o ­
z a k , N o w y  T a rg ;  F ra n c is z e k  S ta s z a k , B ę d z in : B ro n is ła w  
W ro n a , P o d w ilk :  W ło d z im ie rz  S o ło w ie je z y k . Ł ó d ź  fV an- 
d a  R o ż e n k ó w n a  S ta n is ła w ó w ; A . S to ln ik ó w n a ,  D u b n o ; 
M a r ja  B o rk o w a , ls p m a ; H . K u b ic o w a , B ie ls k o ;  H e l " n a  
Ł u s k o w ic o w a , W iln o ;  Z y g m u n t  G iilsohn , D ą b ro w a ; Z b i­
g n ie w  S z y m o n o w ic z , L w ó w ;  M a r ja  H irs c h e n fe ld o w a , Ł o -
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Z o f ja  L u d w ig o w a , W a rs z a w a ; H . W a s ile w s k i,  O s tró w  
P o z n .; L e c h o s ła  t B o g a c k i,  K o ło m y ja ;  X . ,  Ż y c h l in ;  J a ­
n in a  E a p k o w a . L w ó w ;  H a n n a  A u a m o w ic z o w a , P o m o rz e ; 
M . G ru d z ic ls k a  W a rs z a w a ; T a d e u s z  W ię c k o w s k i,  Ję  
d r z e jó w ;  H a lin a  G o le m b io w s k a , K a l is z ;  L u d o m ir  M a je w ­
s k i,  O ty k a ;  M ie c z y s ła w  R e  ch  L r o b o b y c z ;  J a n in a  P o - 
k ła d z k a , B o ry s ła w ;  J a n in a  M i,o d !nw icz*/w na , G n ie z n o ; 
J . P a ra c h o m ia k , B y s t ra ;  T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  B y ­
s t re j ,  B y s t ra ;  E . W ilk o s z ,  B y s t i  i ;  W a s y l,  B y s t ra ;  Z e ­
n o n  S z p ru c h , B y s t r a  J a d w ig a  K u p c o w a , B ę d z in ;  F r  
T y ń s k 5, B ę d z in ; F e l ik s  W a c n u ls k i,  J a w o rz n o ; S am u e l 
1 a n g  D ro h o b y c z ; F e l ik s  T y ń s k i ,  D ą b ro w a  H e lu s ia  
B u c z k ó w n a , R z e s z ó w ; R o m a n  M ę d ra la , R z e s z ó w ; I lo ń s k a  
T . B ę d z in ; J . R e iss , Z ło c z ó w ; L e o n  L o e w e n s ta rk ,  D ą b ro ­
w a ; J a d w ig a  A n to n o w ie z o w a , R ó w n e ; M ic h a ł S z y m k o , 
P u d b ro d z ie ; S ta n is ła w  T rz o s , P o z n a ń ; F r .  W iś n ie w s k i,  
W a rs z a w a ; L u d w ik  D o m a ń s k i,  K o w a l:  S zczepa n  M a szew - 
>ki, C zęs to c  i > - a  (zŁ  25.— ); A l ic ja  G ra p o n ó w n a , S o k o ­

łó w  P ę d la s k f j W ła d y s ła w  G ą s ie n ica . Z a k o p a n e ; S ta n . Z a  
w a d z k i,  W a rs z a w a ; S tc ia n  C ie s ie ls k i,  P o z n a ń ; J  M a ć k o ­
w ia k ,  K r z y w iń ;  M a r ja  M a c ie je w s k a , K r ó l .  K u ta ;  A .  O r- 
dza , K r a k ó w ;  D a n u ta  F i- k o s iń s k a ,  B rz o z o w ie c ; J a c k  
E e ib e r , D ro h o b y c z ; R ó ż a  N e u m a n n , D ro h o b y c z ; J a d w ig a  
C h ę s ió w n a , P o z n a ń ; C z e s ła w a  B ro n is z ó w n a , W a rs z a w a ; 
W ilb e lm  L a n g , D ro h o b y c z ; Iw a s z e k  W ła d y s ła w , T r z e ­
m e szn o ; M . K u b iń s k a ,  G ru d z ią d z ; Z o f ja  K o w a ls k a ,  N o ­
w y  T a r g ;  J e rz y  T y b le w s k i,  P ia s tó w ; H ip .  L .  P ią tk o w ­
s k i,  Ł ó d ź ; L e o n  S z e lu b s k i,  Ł ó d ź ; J .  S te fa ń c z y k , P a b ja -  
n ic e ; K .  i A .  S e m o w , K ra k ó w .

W  lo s o w a n iu  o n a trro d ę  lc "  p a d ł n a  p p . J a n in ę  P o - 
tu c z k ó w n a , L w ó w  (z ł. 50.— ), J a n in ę  S z e w c z y k ó w n ą , T a r  
n ó w  (z ł. 25.— ), H e le n ę  K a lc z a k o w ą ,  G o rz k ó w  (z ł. 25.— ) 
i  S zczepa na  M a s z e w s k ie g o , C z ę s to c h o w a  (z l. 25.— ■).

R e d a k c ja  „ Ś w ia to w id  1 w y ż e j w y m ie n io n y m  p rz e ś le  
g o tó w k ę  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .

M ie c z y ń s k a , C u k ro w n ia  C h c h m c a ; J a n in a  G il io w a , W a r ­
s z a w a ; T a d e u s z  Ł o w iń s k i,  M a łk in a ;  Z . H o fm a n a ,  In o ­
w ro c ła w ;  C ze s ła w a  G e rs z tó w n a , G n ie z n o : W ła d y s ła w  
S z u m a ń s k i, B i tk ó w ;  H a n n a  T e rp d ło  v s k a , W a i» z a w a ; J . 
S to la rs k i,  Ł ó d ź ; K a z . J a n is z e w s k a , P iń c z ó w ; M  K a c e n e - 
le n b o g e n , Ł o m ż a ; E lż b ie ta  J a c k o w s k a , B o ry s ła w ;  J ó z e f 
R a c z e k , Z a k o p a n e ; A . C h w o jn ik ,  W i ln o ;  M . M a g ie ro w a , 
T o ru ń ;  J . D w o rs k i,  P a b ja n ic e ; H e le n a  K o w a ls k a , Ł ó d ź ; 
T  K ie t k o w s k l  W a rs z a w a ; B ro n . C h y c z e w s k L  W a rs z a ­
w a ; K  W ilc z e k , K r a k ó w ;  S ta n . B u iu z y k ,  K r a k ó w ;  Z o ­
f ja  P o g o rz e ls k a  P o z n a ń ; M o lic c y ,  Z b ą s z y ń ; J ó z e f Vfa 
z ja rz , O z o rk ó w ; A n t. B ic g a n o w s k i,  Ł o m ż a ; J a n in a  S ro ­
c z y ń s k a , Z ło c z e w  k a ł. ;  M ie cz . M o ta k , T a rn o w s k ie  G ó ry ;  
K a z . R o s z k o w s k i,  T a rn o p o l;  Cz. K u z io w s k i,  W a rs z a w a ; 
H e n r y k  M a k a re w ic z , O s tro w ie c ; W in c e n ty  K rz y w c iz e s a ,  
K r a k ó w ;  K a z  K o s z k o , Z a k o p a n e ; B ro n . S zaat, W a rs z a ­
w a ; J u i ja n  J a n o ta , R a b k a ; J o z e f R ą c z łta , C h a b ó w k a ; 
M a r ja  S ch a n e r, In o w ro c ła w ;  W . T y b le w s K i,  P o z n a ń ; R o ­
m a n a  B uzK Ó w na, K ra n ó w ;  I r e n a  J a w o rs k a  K r a k ó w ;  
K a r o l  T re m s k i,  L w ó w ;  L ila  P le s k a c z ó w n a , S t r y j ;  M a i ja 
D rzew  iń s k a , D u o ie c k o ; M a r ja  P a s z n ie w ic z o w n a , B rz e ś ć ; 
Ja n  R o s iń s k i,  W a rs z a w a ; Z y g m u n t  P ie ra c k i,  W i ln o ;  I r e ­
n a  T re u d a n , C z ę s to ch o w a ; S ta n . P re tk ie lo w a ,  W a rs z a ­
w a ; K a z . Z t . r7.y c k a , L w ó w ;  H a l in a  S o b k ie w ic z ó w n a , P o­
zn a ń ; N ik a  C h o w a ń c ó w n a , S ta n is ła w ó w ; M. W o ja k o w -  
ska , R a to w ic e ;  „M a ry ś k a  z P o h u la n k i" ;  L u d k a  D o e p i- 
ló w n a , S t r y j ;  H e le n a  S z c z y g ło w s k a , B y d g o s z c z ; J a d w ig a  
Ś w ie re z y ń s k a , L w ó w ;  G ie ra ł l  F ra n c is z e k , Z a m o ś ć ; E . C y ­
g a n , J a s ło ; M . P o o ó g , S o s n o w ie c ; J a n  C h ro b o c ry ń s k i,  
L u b l in ;  H e rm a n  F e c h te r , P rz e m y ś la n y ; W a n d a  L u x e u -  
b u rg o w a , P ło c k ;  J a n in a  S z tw c z y k ó w n a ,  T a rn ó w  (z ł. 25 ); 
Z o f ja  O s k ie rs k a , A lb e r t y n ;  K a *  B ro k ,  D ą b ro w a , Hel< na 
S ta s z a k o w a , B ę d z in , J a n in a  D o b ro w o ls k a , T o ru ń .  „ W i l -  
n ia n k a “ ; I r e n a  G ie rs z tó w n a , G n ie z ń o ;; E m i l ja  K a rg o w a , 
P o z n a ń ; J . G a iz y ń s k i, , K ia k ó w ;  W i to ld  U s ta s z e w s k l 
R e m b e r tó w ; J a n  K ie re p k a ,  T re m b o w la ;  ,P rz e r o w a “ , C ie ­
s z y n . J  FT z Z. M a r ja  Z d a n o w ic z ó w n a , W a rs z a w a ; Z o - 
f j ą  J ó z e fo w s k a , K ie lc e ;  E . P o t te r ,  C ie s z y n ; E  S ch a b e n - 
b e c k , C ie s z y n ; p o r . M a r ja n  W o n d ra c z e k , W a rs z a w a ; J a n  
S t r a l i ia to ,  W a rs z a w a , M ic h a ł S ła w n ic k i,  W a rs z a w a ; M a ­
r ja  S ip o w ic z ó w n a , Ł u n in ie c ;  M a ry n a  z P e try e z ; F m r y k  
P a ra s z , L w ó w ,  E i y k  U n y o r r ic h t ,  P a w łó w ; K a io l  P a ją k ,  
T a rg a n ic a ,  K .  P y c io , P a b ja n ic e ; K a r o l  C z e rw iń s k i,  
L w ó w ;  R o m a n  H o s iu k  S ta n is ła w ó w ; K r y s t y n a  N o w o  
s ie ls k a , P o z n a ń ; S ta n is ła w  P a ro lu ć ,  F yd g o szcz ; A l f ie d  
R o t te r ,  K r a k ó w ,  M a r ja  U rb a n ik o w a , K ie lc e ;  H . K u b ic o ­
w a , B ie ls k o ; L u d w ik  B ro ż e k , C ie s z y n ; W a n d a  O sso w i- 
czo w a , P ia s k ó w ; S ta n . M ik o w s k a , W a rs z a w a ; J ;.rrn sz  
R o m a n , W a rs z a w a ; Z o f ja  K u le rs k a ,  G ru d z ią d z ; S a m u e l 
K u p fe r ,  B ie ls k o ; F r . Ł u k a s z e w ic z , W i ln o ;  R o m a n  D e - 
r g im a n , W i ln o ;  B . M . M o rg e n b e sse r, Ł o s z n ió w ; K r y -  
s p in a  S ta w ia rs k a , W i ln o ;  Z o f ja  S m o le ń s k a , K r a k ó w ;  E . 
W e lfe ld ó w n a , J a s ło ;  H a la  K o iy t k ó w n a ,  L v ró w ; S te fa n  
K o r y tk o ,  L w ó w : M. K o ź n ia k o w s k i,  Ł ó d ź , B a ś k a  B y to m ­
s k a , C ie s z y n ; A n ie la  B la s c h k o w a , Z ło c z ó w ; T a d e u s z  
A b ra to w s k i,  G l in ik  M a r ja m D o ls k i;  O lg a  S z y m a n o w ic z , 
L w ó w ;  A l f r e d  Z im m e rm a n n , S t r y j ;  M a ry la  J o u g a n ó w n a , 
S t r y j ;  F r y d a  S p e ie ró w n a , K o ło m y ja ;  M a r ja  C z a jk o w s k a , 
W a rs z a w a ; H a l in a  Ż u k o w s k a , P o z n a ń ; K a z im ie rz  P u ­
cho  w icz , W a rs z a w a ; M . B u d k o , R a d z ie c h ó w ; I re n a  P o - 
d z ia o k a . N o w a  W ie ś ; T a d e u s z  U rb a n e k , J a r o c in ;  L e o ­
p o ld  D n ie c k i. L w ó w ;  B r. G ru s z k ie w ic z . G o n ie in b ic e ; M a ­
r ja  P iw o ń , T o m a s z ó w  M a z o w .; Ig n a c y  H o lz e r , S ra k ó w ;  
M a r ja  D o b rz y c k a , O ty k a ;  J ó z e f f ty n a rz e w s k i,  P o z n a ń ; 
Z o f ja  S k o w ro n ó w  na , O s tro w ie c ; B J o h a n n e , K r a k ó w ;  
J a ro s ła w  B a z iu k , J a ro s ła w ;  H e le n a  K u lc z a k u w a ,  G o rz ­
k ó w  (z l.  25.— ) ;  Z b . W o ź n ia k ,  K r a k ó w ;  E d . C b m ie ia k . 
K r a k ó w ;  K .  S ie w ie rs k i,  K r a k ó w ;  M . S e t lto w ic z ,  K r a k ó w ;  
J a n  R e ite r ,  Z a m o ść ; T a d e u sz  R y ls k i ,  T o ru ń ;  H e n r y k a  
K ra s o w s k a , S a m b o r; E u g . W a c h o w ic z ó w  na , N iw is k i ;  M a ­
r ja  W a k s m u n d z k a , J a s io ;  H e le n a  G o łu c h o w s k a , Ł ó w -  
c z y c e : N a ta l ja  S z te rn ó w n a , S lo n im ; S y lw e s te r  N o w ic k i.  
O s m o h n ; A n t .  G rz y b o w s k a , M y s ło w ic e ; M ię c ia  M o k a r-  
j k a ,  In o w ro c ła w ;  A. H a u s e h ild o w a , N o w y  T a r g ;  E d w a rd  
W a n a t,  Z ą b k o w ic e ; M . C e s a rc z y k ó w n a . K ra k ó w ;  W ło  
d z im ie rz  D ru ż b ia k ,  L w ó w ;  W ła d , P ę d z im ą ż , Z a k o p a n e ;

Dział szachowy
pod re d a k c ją  M ie czy s ła w a  G a łu sz k i.

V . O n iitiu  ( I I  n a g r . w  m ię d z y n a r . k o n k u rs ie  „ D c n k c n  
u n d  R a ie n ‘ ‘ za  r .  1930;.

C z a rn e : K d A  p io n y :  b3 , f3  (3 ).

mm K 'wm Ym m ,__
 ^

Y//////A  fl m

B ia łe  K h 4 , H a 3  G g5 , Sc4, p io n :  g 2  (5). 
3 -c h o d o w k a  5 - r 3  =  8.
M a t w  3 p o s u n ię c ia c h .

R o z w ią z a n ie  ł-c h o d ó w k i V .  O n i t iu :  t .  H — a 8 ! 
I .  1 ... b2 2 . H  - f 3 +  i  3 X -  

I I .  1... K — c2 2. H — . 4H i  3 X -  
H i  1 .. .K  e i  2. H — f 3 +  3 X  
IV .  1 ... f2  ( f X g 2 ;  2. H - e 4  i  ó X .

P A R T  J A .
B ia łe :  D r .  A le c h in ,  C z a rn e : N ie m c o w i*  z, g ra n a  w  m ię - 

d z y n a 'o d o w y m  tu r n ie ju  w  Y e ld e s z  w  r .  -b.

O B R O N A  F R A N C U S K A .
1. e4 e6
2. d4  <35
3. ó—  3 G— 04
4. S g— ,)2 (1 ) d X e 4
5. a3 G X c 3
6. S X c 3  f 5
7. f3  (2 j  e X f3
8 . H X f 3  n X  34
9. I  S - - f6 (3) 

10. H X g 7  H - e 5 +

U .  G— e2 W — g&
12. H — n 6 W — g 6 (4)
13. H — f4  G— d 7
14. G— g 5  G— c6 ?
15. 0 -0 — 0 G X g 2 ?
16. W h — e l  G— e4
17. G— h 5  S X h 5
18. W — d 8+  K j  7
19. H X h 5 .  C z a rn e  p o d d a ły  

s ię  (5 ).

U W A G I:
(1 ) W  te j  p o z y c ji  g ra  s ię  te ż  b a rd z o  czę s to : 4. e5 c5 

5. G— d2.
(2) P o d w ó jn e  z a o f ia ro w a n ie  p io n a .
(3 ) G ra ją c  9... H — d7 m o g ły  C za rn e  u t r z y m a ć  p rze ­

w a g ę  je d n e g o  p io n a  p r z y  k ie o s k i i r  ro z w o ju  f ig u r ,  n p  
9... H -  u 7  10. G - f 4  S— f 6 11. G X c '7 S— h5 12. H — d f 
F X d 6 13. G X d 6 G— d 7  i  t .  d ., Iu . j te ż :  12. H — g t. 
P X c 7  13. H X L 5 +  g 6 14. H — h 6 H — e5 15. G— e2 
K — f7  i  t  d .

(4) N ie  12... W X g 2 ?  z  p o w o d u  13. G — f4 !
(5) B ia łe  g ro ż ą  20. S X < 4  f X e 4  21. W — f l +  K — g7 

22. G— h 6+  W X h 6 23. H X e 5

[ F Q ‘ 1
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OD P Ó Ł  W I E K U  P O W S Z E C H N I E  
Z N A N Y Z t  S K U T E C Z N O Ś C I

[niszczy  ̂ p , R A G o  
fBRODAWYlV ST.GÓDSKI100

Ś W  I I T O W I D  W Y CH O D ZI W  KAŻDA SO B O TĘ 
W  K R A K O W IE , PO Z N A N IU , W A R S Z A W IE , L W O W IE  I  W lL N IE . 

P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  z l. 12.50. Z a g ran ic .)  z l. 15.—. 
R L D A K C JA  I  ADM IN ISTRACJA : K ra k ó w , W ie lo p o le  1. 

T E L E F O N Y : 150-60 ( c e n l r r la ) ,  150-61, 150-162, 150-63, 150-frl, 150-65. 
O d d z ia ł w  W a rs z a w ie : K ra k o w sk ie  P rz e d m . 9, T U . 203-63 i 234 65. 
N u m e r k o n ta  P . K . O. w K ra k o w ie  404.200 — w  W a rs z a w ie  140.725

C E N A  O G Ł O S Z Ę " :
S łro n a  d z ie li s ię  n a  t r z y  łam y  (s z e ro k o ś ć  ła m u  80 m m .)  1 m m  
"W je d n y m  ła m ie  1 z ło ty . O g łoszen ia  za m ieszc zo n e  ja k o  je d y n e  n a  
s tro n ie  ( ta k  z w a n e  „ s o lu s '1)  — 1 m m . w  je d n y m  ła m ie  2 z ło te . 
O g łoszen ia , z a m ó w io n e  ja k o  je d y n e  n a  s tro n ie  ( „ s o lu s " ) ,  je ż e li  ze 
w zg lę d ó w  te c h n ic z n y c h  n ie  będij m ogły  być  zam ieszc zo n e  w e d łu g  z le ­
ce n ia , b ęd ą  d ru k o w a n e  ja k o  og ło szen ia  z w y k le  po  ce n ie  n o rm a ln e j .

W y d a w c a  i n ac ze ln y  r e d a k to r :  
M A R J A N  D Ą B R O W S K I

K ie ro w n ik  l i te ra c k i  i r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : D r. JÓ Z E F  FL A C H .

Z a k ład y  g ra f ic z n e  „ I lu s t ro w a n e g o  K u ry e ra  C o d z ien n eg o "  w K ra k o w ie  
pod  z a rz ą d e m  F e lik sa  K o rczy ń sk eg o .

TCTTPOM l ° 9° w a n la  n a g r o d y  z a  r o z .  
A w i ą z a n i e  z a ę a d e k  w  N - r z e  40
z dn ifc  3 -f lo  n a i t l z ie r n iW a  1931 roLrti « « « « « «



NA RIWIERZE WŁOSKIEJ I FRANCUSKIEJ.

N a p ia ży  w  Ju a n  - le* - Pitis 
na R iw ierze francuskiej.

(Oryginalna korespondencja *Światowida").
By ł taki czas podobno przed laty, gdy w atmosferze pano­

w ały  całkowicie uregulowane stosunki. Wiadomo było, że 
zimą będzie śnieg i trzaskający mróz, latem zaś rozkoszne 
słońce i lazurowy błękit nieba.

Dziś, jak we wszystkiem, tak i w  tej dziedzinie coś się ze­
psuło. Zima jeszcze jako tako utrzymuje swą tradycję, ale lato 
prawie w całej Europie zmienia się w chłodną, dżdżystą jesień.

A  więc udajemy się na poszukiwanie słońca!
Gdzie je znaleźć?... Pada w  Polsce, pada we Francji, pada 

nawet na hiszpańskiej granicy.
Istnieje jednak taki czarowny szmat ziemi, gdzie słońce 

wstaje na tle porannych zórz, a tonie w błękitach morza o póź­
nym zachodzie, obdarzając nas przez dzień cały swemi życio- 
dajnemi promieniami.

To, naturalnie, R m era  francuska i włoska, ów jasny brzeg, 
gdzie żyje się iluzją wiecznego lata na ziemi. Tu  dążą też 
wszyscy, którzy nietylko nie boją się, lecz pragną gorąca 
letnich upałów i owych wieczorów, przesiąkniętych zapachem 
róż i laurów, kiedy po skwarze dnia pod namiotem z gwiazd 
wioną chłodniejsze powiewy od morza, napełniając powietrze 
aromatem kwiatów, rozkwitających w chłodnej rosie

Braterstwo dusz łączy wszystkich chwilowych miebzkańców 
jasnego bi zegu. Hasłem ich jest „swoboda!11 Powrót do natury! 
Swoboda ruchów i stroju!

Skorzystał? z tego skwapliwie piękniejsza połowa plażującej 
publiczności, aby wprowadzić śmiałą nowość, pełen swobody

strój plażowy —  pyjamę. N ie są to jednak owe spodnie, które 
przed la ty  wprowadzały nasze babki! Nie mają one w  sobie 
doprawdy nic męskiego. Przeciwnie! Niezmiernie szerokie 
nogawki spadają miękko i fałdziście do ziemi, nadając kobiecie 
sylwetkę lekką, powiewną, harmonijną w ruchach i kształtach. 
Strój to naogół bardzo nieskomplikowany. Główną ozdobą 
jego są obnażone plecy, oddane palącym promieniom słońca 
dla uzyskania nagrody „Najwięcej bronzowfcj11.

Nowoczesne naiady różnych narodowości pław ią się tedy 
w promieniach słońca i  szafiraco morza, strojne w kapryśne 
kostjumy, a raczej resztki kostjumów kąpielowych, które ogra­
niczają się ju i tylko do ihusteczki na piersiach i minimalnych 
szpong. Gdy wyszedłszy z wody, oDsuszy się szybko kos! jum, 
narzuca się pyjamę i taż sama najada na własnym jachcie 
udaje się na okoliczne wyBpy, by  w gronie innych najad i ich 
towarzyszy, przy dźwiękach gramofonu, tańczyć modnego 
znów dzisiaj walca.

Tak  to niefrasobliwie płynie czas na jasnym brzegu, o któ­
rym najfantastyczniejsze kursują zresztą nistorje i plotki. Mó­
wią więc, lakoby w blaskach księżyca wynurzały się z fal 
prawdziwe najady, nęcąc zwykłych śmiertelników białością 
swego ciała... Mówią, iż w  świetle gwiazd ukazują się grupy 
figlarnych faunów... Mówią... ale któżby temu wierzył?! Oto 
nad jasnym brzegiem rozpina noc czarne skrzydła, utulając 
w upojne ramiona czarowny brzeg, na który chronią się 
ci szczęśliwcy, którzy  nie zaznawszy łata w  swym kraju, przy­
byli tu w pogoni za słońcem.

E. B. (Juan-les-P ins).
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CZY ZNACIE JE?

Te dwie urocze twarzyczki, to gw iazdy filmowe Constance Tilmadge (po prawej) i Miss Mi ry  Eaton Przebywają one obecnie na wywczasach ..na Lido
> T -iw iiiw /in  n  H e a rs ta  h n d z a < .achwut SWOia. uroda. Francis c. Fu -si — Wi n J


